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Straż ogniowa zamieniona w urzędy
P ro je k t  u s ta w y  o o c h ro n ie  p rz e d  p o ż a ra m i w  S e jm ie

N \S Z E  ABC

D z i ś  p r z e d  p o ł u d n i e m  o b r a d o ­
w a ł a  s e j m o w a  k o m i s j a  a d m i n i ­
s t r a c y j n a ,  k t ó r a  z a j ę ł a  s i ę  o p r a ­
c o w a n y m  p r z e z  G ł ó w n y  Z w i ą z e k  
S t r a ż y  P o ż a r n e j  p r o j e k t e m  o o- 
c h r o n i e  p r z e d  p o ż a r a m i  i i n n e -  
m ; k l ę s k a m i  ż y w i o ło w e m i .

P r o j e k t  t e n  z m i e r z a  d o  z a k ł a ­
d a n i a  w  c a ł y m  k r a j u  u r z ę d ó w  
s t r a ż y  p o ż a r n y c h ,  n a k ł a d a  n a  
g m i n y  i p o w i a t y  o b o w i ą z e k  f i n a n ­

s o w a n i a  t y c h  i n s t y t u e y j ,  a  n a  z a ­
k ł a d y  u b e z p i e c z e ń  o d  o g n i a  u-  
d z i e l a n i a  n a  t e  c e l e  s u b w e n c y j  w 
w y s o k o ś c i  d o  7  p r o c e n t  z e b r a n e ’ 
s k ł a d k i ' u b e z p i e c z e n i a .  P r o j e k t  
p r z e w i d u j e  d a l e j  p r z y m u s  n a l e ż e ­
n i a  do  s t r a ż y  o g n i o w e j  i p o s p o l i ­
t e  r u s z e n i e  w s z y s t k i c h  p o w y ż e j  
14 r o k u  ż j c i a ,  a  n a  o p o r n y c h  n a ­
k ł a d a  ka iry  d o  3 0 0 0  z ł o t y c h  i a -  
r e s z t y  do  3 m ie s i ę c y .  P o z a t e m

K o c io ł E u ropy
D z i ś  o g o d z i n i e  1 2 - t e j  w  p o ­

ł u d n i c  u p ł y w a  t e r m i n  u l t i m a t u m ,  
p o s t a w i o n e g o  r z ą d o w i  a u s t r j a c -  
k i e m u  p r z e z  p r z y w ó d c ę  t a m t e j ­
s z y c h  n a r o d o w y c h  s o c j a l i s t ó w ,  H a  
b ;c h t a .  O 12.05 n a l e ż a ł o b y  z a t e m  
o c z e k iw a ć . . .

C z e g o ?  W s z y s t k i e g o :  w k r o c z e ­
n i a  do A u s t r j i  h i t l e r o w s k i c h  o d ­
d z ia łó w  z  E a w a r j i ,  r u c h a w k i  w e ­
w n ę t r z n e j ,  j a k i e g o ś  w i e lk i e g o  
z a m a c h u  t e r o r y s t y c z n e g o  —  n i e  
m o ż n a  s t a w i a ć  g r a n i c  m o ż l i w o ­
ś c io m .  W  s y t u a c j i  o b e c n e j  m o ż l i ­
w e  j e s t  w s z y s t k o .

M o ż l iw e  j e s t  t a k ż e ,  ż e  o g o d z i ­
n ie  1 3 - t e j  n a  l o t n i s k u  w  A s p e r n  
w y l ą d u j e  s a m o l o t ,  w  k t ó r y m  j e d ­
n y m  z p a s a ż e r ó w  b ę d z i e ,  z a m a s ­
k o w a n y  p o d  p r z y b r a n y m  n a z w i ­
s k o m ,  a r c y k s i ą ż ę  O t t o .  p r z e d  
1 6 - tu  l a t y  n a s t ę p c a  t r o n u  c e s a r ­
s k i e g o ,  a  o b e c n i e  g ł ó w n y  k a n d y ­
d a t  n a  n o w e g o  m o n a r c h ę  A u ­
s t r j i .

W p r a w d z i e  p r z y w ó d c a  a u -  
s t r j a c k i c h  m o n a r c h i s t ó w ' ,  k s ,  S t a r  
h e m b e r g ,  z a p e w n i a ,  że  r e s t y t u c j a  
m o n a r c h j i '  n i e  j e s t  n a  r a z i e  do  
p o m y ś l e n i a  a l e . .  r ó w n o c z e ś n i e  
p o d k r e ś l a  t e m  s . i n i e j ,  że  k o n i e c z ­
n i e  t r z e b a  z n i e ś ć  u s t a w ę ,  z a b r a -  

H a b s b u r g o m  p o b y t u  w  
A u s t r j i  T o  m a  b y ć  p i e r w s z y  e- 
Jap ,

M o ż n a  z r e s z t ą ,  n a w e t  b e z  u s t a ­
w y ,  . . s t w o r z y ć  „ f a i t  a c c o m p l i “ , 
b y l e  t y l k o  z a p e w n i o n a  b y ł a  o d ­
p o w i e d n i a  p o m o c  m o r a l n a  z  z a ­
g r a n i c y  w  o b r o n i e  t a k i e j  „ n i e f o r ­
m a l n o ś c i " .  A  p o d o b n o  A n g l j a  i 
W ło c h y  p r a g n ą  z d e c y d o w a n i e  r e ­
s t y t u c j i  m o n a r c h j i  w  A u s t r j i .

N a c i s k a  ( c h o ć  j u ż  t e r a z  m e  
t a k  o t w a r c i e ,  n i e m m e j  j e d n a k  
m o c n o )  H i t l e r ,  g r o ż ą  h i t l e r o w c y  
m i e j s c o w i ,  w ł a d z ę  o p a n o w u j ą  c o ­
r a z  b a r d z i e j  H e i m w 'e h r a ,  n i e  o-  
o a n o w u i ą c  j e d n a k  c a ł k o w i c i e  s y ­
t u a c j i .  Z j a w i l i  s i ę  w r e s z c i e  m o -  
l a r c h i ś c i ,  k t ó r z y  p r z e z  o s o b ę  k s .  
i t a r h e m b e r g a  z w i ą z a n i  s ą  p e r s o -  
l a l n i e  z  H e i m w e h r ą . . .

C z y  t y l k o  p e r s o n a l n i e ?  C z e m  
się w ł a ś c i w i e  r ó ż n i  f a s z y z m  h e i m  
w e h r o w c ó w  o d  f a s z y z m u  h i t i e -

Bułgarzy wypuszczeni ‘ wbrew woli Goeringa
Z d a n ie m  ijy m it rc iw a  

Lubbe podpalił bufet Reichstagu

ro w c ó w '?  I s t o t n y c h  r ó ż n i c  n i e m a ,  
m o g ą  b y ć  t y l k o  o s o b i s t e .  M o n a r -  
c h j a  j e a n a k  j e s t . w ł a ś n i e  n a j s i l -  
n i e j s z e m  p o d k r e ś l e n i e m  c z y n n i k a  
o s o b i s t e g o ,  p o d n i e s i o n e g o  do 
g o d n o ś c i  id e i .

F o d  a u s t r j a c k i m  >-lohl-ui r i u m '-1  
o g i e ń  c o r a z  m o c n i e j s z y ,  i i ie b ez  
p i e c z e n s t w o  e k s p l o z j i  s t a j e  s i ę  
c o r a z  b l i ż s z e .  W  W i e d n i u  w p r o ­
w a d z o n o  n a j s u r o w s z ą  c e n z u r ę  
w y s y ł a n y c h  z a g r a n i c ę  w i a d o m o ­
śc i .. .

O c e n z u r o w a ć  m o ż n a  j e d n a k  
t: ik o  w i a d o m o ś c i ,  m e  w y p a d k i .

W  c z a s i e  w 'a lk  z s o c j a l i s t a m i  
n a  u l i c a c h  W i e d n i a  i w  c a ł y m  
k r a j u  z o s t a ł a  z a g r a n i c a  z i a l a r -  
m o w a n a  w i a d o m o ś c i ą  o k o n c e n ­
t r a c j i  w o j s k  w i o s k i c h  n a  p o g r a ­
n i c z u .  W i a d o m o ś c i  ' t e j  o f i c j a l n i e  
z a p r z e c z o n o .  ..ł rv ;

O b e c n i e  d o n o s z ą  o k o n c e n t i  a- 
c j i  w o j s k  c z e c h o s ł o w a c k i c h  w  
r ł u d z i s z y n i e .  W i a d o m o ś c i  t e j  o f i ­
c j a l n i e  z a p r z e c z o n o . '  D o n o s z ą  
t a k ż e  t a k ż e  o p a n i c e ,  j a k ą  w  L in -  
z u  w y w o ł a ł y  p r z e s u n i ę c i a  w7o j s k  
a u s t r j a c k i c h .  I  t a  w i a d o m o ś ć  
s p o t k a ł a  s i ę  z o f i c j a l n e m  z a p r z e ­
c z e n i e m .  O d  h i t l e r o w c ó w '  n i e m a  
j e s z c z e  ż a d n e g o  d e m e n t i  —  z 
p e w m o ś c ią  b ę d z i e  t a k ż e .

A l e  w s z y s t k i e  t e  z a p r z e c z e n i a  
t e m  s i l n i e j  p o t w i e r d z a j ą  f a k t ,  że

Scysja H itle r— Goering
B E R L IN  28.2 (telefon własny  

A B C ) .  W ywiezienie drogą po­
wietrzna trzech Bułgarów , oskarżo­
nych o współudział w podpaleniu  

Reichstagu, wywołało w kołach ]>o- 
li tycznych niemieckich ogromno wra­
żenie. Nu tle uwolnienia względnie 
zatrzymania I»\ mitrowa, Popowa i 
Tanowa doszło bowiem w ostatnich 
dniach do bardzo ostrej Scysji mię­
dzy ‘H itlerom  a Goeringiei*.

Goering jesziwo podczas procesu 
zaangażował się osobiście i za punki, 
honoru uważał jaknajsnrowsze. uka­
ranie wszystkich trzech Bułgarów,, 
zwłaszcza zaś Dym itrowa. Tymcza­
sem H itle r w  wywiadzie publicznym  
zapowiedział niodinfno, iż wszyscy 

trzej komuniści bułgarscy będą w y ­
puszczeni, mimo że opiuja mcińiec- 
kn jest temu przeciwna, b a  teru We 
doszło do scysji między racją st; im, 
reprezentowaną przez H itlera, a na­
miętnością politvezjią, k lórej w jra -  
zicielem by ł Goering. Decydująca 
rozmowa odbytą" się przedwczoraj 
między Hitlerem  a Goeringiem, 
przyezem jak  mówią, ten ost/rtni n;e 
ebria i "“JTIstąiiićToil swego-zdairia.'

Tem sie tłumaczy, .żo DymitroWy 
.Pojiow i Tanew  zostali wywiezieni 
tak nagle .samolotami, gdy minister 

■Moc ring nic był wogolc powladomio- 
nyic-że wywiezienie już się dokony­
wa. Stąd też w Berlinie panuje w iel­
kie. 'zainteresowanie dalpzyn’ prze­
biegiem spraw y na 'torenie wew­
nętrznym kierownictwa p-ifcfcj i 

rządu.

Jak przew ożono  
D ym itro w a

M O S K W A  28.2 (P A T -): U.m iu -
t.row, Po]>0\. i Tanew, jio przybyciu, 
dc M o sk w j, przyjęli przedstawicieli 
prasy sowief.kiej i zagra ni czucyj. \A 
czasie 2-godzinnej rozmowy Dym i­
trow powiedział 111. in. co następuje: 

„Obudzeni zostaliśmy nie&]>odzic- 
wanie o godz. 5-cj rano. Kazano się 
nam ubrać, lecz nie powiedziano 

dlaczego, ani dokąd m ają nas za­
prowadzić Bo pewnymi czasie przed­
stawiciel M inislonstwa Spraw  W ew- 
nętrznymh oświadczył nam : ...Tostes- 
L:ie wolni i będzieoie dzisiaj wyda­
leni z Niemiec do R osji".

P rośba nasza o wezwanie przed­
stawicieli ZSRR. w  oclu omówienia 

kotłem  p lon ie  J z nimi naszej podróży.-, pozofetabi bez 
skutku. Dopiero tu w  Aloskwio do­
wiedzieliśmy się, żc ambasada so­
wiecka wogóle nie była poinform o­
wana o n a ie m  wydaleniu. Dziś mo­
gę. z eałem przekonaniem powie­
dzieć w swojem i towarzyszów mo­
ich imieniu, że gdyby nie podjęta w 
ealym świecie kanipanjn o nasze u- 
wolnicnic, nic bylibyśm y dzis- w Mo- 
skwic.

Gdy samolot nasz zatrzyma! się w  

Królewen^ę przedstawiciel policji, 
Helb r, prosił mnie, abym w opowia­
daniach swych był objektywny i nie 
mówił świństw c Nicmcze-cłi, yjuk to 

czynili inni. Odpowiedziałem, ie  o- 
czywiście będę objektvwnT i doda­
łem, że mam nadzieję, iż ( ,owłV ę  
do Niemiec, jako gość sowieckiego 

rządu nicmioi-kicgo.

5 m iesięcy w  kajdanach
Odpowiadając na liczne P ł tania 

dziennikarzy, Dym itrow  oświadczył

m. in., żc sędziowie werdyktem  
swym nneli rozstrzygnąć zagadnie­
nie w  taki sposób, aby i w ilk był 
Syty i owca cala. Podobnego zagad­
nienia nie niósłby rozwiązać: sam
Salomon i jost rzeczą natiualuą, że 
liwbunał iił*k i nic rozwiązał go 

Swym wyiokiun. Gdyby tn b u n a ł  
ten nas skazał, to skazałby tem sa­

mem nietylko faszyzm mcmieeki, ale 
także sprawiedliwość burżuazyjną —  
Oto dlaczego zostaliśmy uniewinnie­
ni. Owce zostały cale, ale wilki się 
nio nasyciły. Badan ia lekarskie u- 

alą. jak  dalece owce został’.- r :>  
tknięte.'' Jesteśmy (niezadowoleni z 
trybunału. Goering również nie jest 
z niego zadowoleni’. .

Teror na budiw/ie
a w s z y s c y  „p o d  g a z e m 11

W  Jelonkach pod WsrsWiwraB 

szeregach nnejscowych robotników  
budowlanych wybuchały często spo­
ry w  sprawie pracy. W śród  t.ych ro­
botników ozęść wypowiadała sic za 
dłuższym, niż 8-god/inny, dinem 

praeyjgla nawet zawarła umowę z 
właścicielem nowohudująeeso się 
domku, na zasadzie której robotni­
cy pracowali na akord. Um owa la  
nic podobała się pozostałej części 
robotników, pozostających pod 

wpływam i P P S . , ’którzy uonmg-.i?. My 
Pil kolegów pracowania na warun­
kach ogólnie przyjętych. Zatargi do ­
prowadziły w reszoic do konfliktu, 
który dziś ma strój epilog w Sądzie 

Okręgowym.
19 czerwca  r .  ub.  do ro b o tn ik ó w ,  

p racu jące  d i  p rzy  budowie  n upom­
n ian eg o  domku. p rzy sz ło  k i lk u d z ie ­
sięciu  innych ,  "domagając  s ię  z ap rz e ­
s ta n ia  p ra cy .  Doszło do o s t re j  w y ­
m iany  Zdań, przyczep i  n a p a s tn ic y ,  
elieąc zmusić  ro b o tm k ó w  do p r z e ­
rw a n ia  robót ,  uc iekli  się  do t e r o m .  
N a  m u r a r z y  ] 'Osypał się  g r a d  cegieł 
i k a m ie n i  i p a d ły  s t rza łę  rcwołwc-* * V
rowe, od które cli jeden z robotni­
ków, niejaki Andrzej Milczarek, od­
niósł ranę w głowę. X ap.-ist mcy, w i­
dząc padającego M ihzarka , pr/cra-

w zili się popełnionego wy-stępku i roz­
bieg')' się. Polic ja  zatrzymała K azi­
mierza Boeliiiiskie.go i Stanisława  
Porczyńskiego, pod zarzutem usiło­
wania zabójstwa M ilczarka, stwier­
dzono bowiem, iż obaj posiadali 
przy sobie broń w chwili najścia na 
pracujących kolegów. Ponadto za­
trzymani zostali llen ryk  Góral, A n ­
toni Zieliński i Kaz-imierz AAMlezak, 
przezwiskiem „Yo -yo“ , a oskaiżono 
ich o udział w zbiegowisku bublica- 

' mbn, mająeem na celu przestępstwo. 
Dzisiaj na rozprawie w  Sądzie O 

kręgowym wszyscy oskarżciiii w ypar­
li się swego czynu,.a nawet udziału 
w zLiegowisku. GliaTakteiyMyczjie 

jest, ż świadkowie zajścia którzy 
w czasie doi-hodzenia oskarżyli pofi- 
sndnych o napad, na rozprawie od- 
wołują^swojo zezpania, t wici dząjj że 
nic mogą z całą .pewnością ustalić o- 
becności oskarżonych w „oiegowl- 
skn, gd j ż był to poniedziałek, a ja ­
ko zawodowi murarze, wszysc- Hyli 
w tym czasie podchmieleni.

Sąd O k ręgo w y  jed n ak  uznał w i 
nę B och ińsk iego , P erczyń sk iego  
i G ó ra la  za u dow odn ion ą  i ska­
za ł ich po roku w ię z ie n ia ; un ie ­
w in n ił natom iast  

W a lc z a k a .
Z i e l i ń s k i e g o ,

K u r s  l i r y
w ra c a  do p a ry te tu

W  dli i u  d z i s i e j s z y m  n a  g i e ł d z i e , m i n i s t r a  H a n d l u ,  Y u n g a ,  że  W jo
w a rsz aw sk ie j kurs w a lu ty  w ło ­
sk ie j w y b itn ie  się p o p raw ił. P rze  

kaz na M e d jo la n  notow ano  46.20, 
w obec 45.40 w cz o ra j. W  zw iązku  

z tem na g ie łd z ie  n astąp iło  uspo ­
k o jen ie , zaś k u rs  p ap ie rów  p ro ­
centow ych  p o p ra w ił się. R ów n ież  
d ew iza  na N o w y  Jo rk  nieco zw yż  

k ow a ła .
P o p ra w ę  ku rsu  liry  p rzyp isać  

na leży  ośw iad czen iu  w ło sk iego

<■ stry -tak na MacDonaida
w  iz b ie  G m in

(P A T )

A u s t r j a  s t a ł a  s i ę  t e r e n e m ,  n a  k to  
ry m  m o ż l i w e  s ą  w s z e l k i e  n i e s p o ­
d z i a n k i .

iń. G.

L O N D Y N  28.2 (P A T ) .  Izbn roz­
poczęła wczoraj o godz. 1 1 -ej wie­
czorem (lebnlę nad nagłym wnio­
skiem socjalistów w sprawie liic- 
pr/yjęćia przez prem jera MneDo- 
r.alda delegacji bezrobotnych. W  wy­
niku dyskusji, trwająocj półtorej 
godziin . wniosek socjalistów odrzu­
cono 
Al o we v 
prem jera MacDonaida.

Specjalnie silne liyło wystąpienie

270. głosiimi przeciwko 52. 
oimzyeji atakowali głów nic

]iO]>ulamego przy módey niezależny tli 
socjalistów, Mactona, który* zwrócił 
sip do AlacDonalda ze s łowam i: 
„O zy  zdaje pan sobie sprawę z to­
go, żc wielu z tyeh ludzi, których 
pan dzisiaj odpycha, poświeciło 

znaczną część swego życia, aby u- 
moumć pańska pozycję polityczną i 
posadzić pana tam, gdzie pan sie­
dzi obecnie?11.

Słowa uczym-iły w  Tzbie głębokie 

wrażenie.

Walka Janwisko-rosyjska
T O K I O ,  28 .  2. ( P A T . ) . - O f i c j a l ­

n y  r a p o r t  p o t w i e r d z a  w i a d o m o ś ć ,  
że  w o j s k a  s o w i e c k i e  o s t r z e l i w a ł y  
w  d n i u  23  b .  m .  s a m o l o t  j a p o ń s k i ,  
k t ó r y  o d b y w a ł  l o t  w y w i a d o w c z y  
n a d  g r a n i c ą  s o w i e c k ą  w  z w i ą z k u

z d z i a ł a n i a m i  g r a s u j ą c y c h  ta m  
b a n d .

W  w y n i k u  t e g o  o s t r z e l i w a n i a  
p i l o t  o d n i ó s ł  l e k k ą  r a n ę .  A p a r a t  
n i e  z o s t a ł  u s z k o d z o n y .

Następnie Dymitrow podkreślił, 
że w  eiągu 5 miesięcy w  dzień- i w  
nocy on i jogo towarzysze dźwigali 
kajdany, których nio zdejmowano im 
nawet na jodną- chwilę. N ic mogę 
sobie przypomnieć —  mówił Dym i­
trow —  ani .jednej nocy spokojnej.

Zdaniem Dym itrowa, jeśt vzf-czą 

możliwą, że 'Lubbe ]>odpalił restau­
rację Reichstagu, a inno miejsca 
podpalone zostały przez inne osoby, 
o których Lubbe, być może, nie wfc- 

dział.

j u t r o  w y ro k .. .
D z is ia j zakończony  zosta ł w  Są 

dzie O k ręgo w y m  proces szp ie ­
gow sk i p rzec iw k o  A n n ie  B ro ch i-  
sów n ie  o raz  H en ry k o w i B a d o w ­
skiem u. b . u rzędn ik o w i M in is te r ­
s tw a  S p ra w  Z a g r . P o  rep lic e  p ro ­
k u ra to ra  K o żu ch o w sk iego  oraz  
ob ro ń cow  oskarżonego , Sąd  za ­
po w ied z ia ł o g ło szen ie  w v rok u  ju -  

iro  o godz. 1  popoludnću.

w s z y s c y  s t r a ż a c y  m a j ą  b y ć  u b e z ­
p i e c z e n i  od  w y p a d k ó w ,  o t r z y m y ­
w a ć  o d s z k o d o w a n i e  i r e n t y .

P r o j e k t  t e n  w y w o ł a ł  l i c z n e  z a ­
s t r z e ż e n i a  n a w e t  w ś r ó d  posłów  
s a n a c y j n y c h .  D a ł  Mi w y r a z  r c f e - . ; 
r e n t  p o s e ł  R z ó s k a ,  k t ó r y  n a  po- 
p r z e d n i e m  p o s i e d z e n i u  z a p o w i a ­
d a ł ,  i ż  w  p o r o z u m i e n i u  z r z ą d e m  
z g ło s i  l i c z n e  o o p r a w k i .  AA i d o c z n j e  
p o r o z u m i e n i a  t e g o  n i e  o s i ą g n ą ł ,  
bo  z a p r o p o n ó w a K z m i a n y  .-wyłącz-’ 
n i e  n a t u r y  s t y l i s t y c z n e j . '

N a  d z i s i e j s z e m  p o s i e d z e n i u  
p r z e c i w k o  p r o j e k t o w i  p r z e m a w i a ł  
p o s  R y m a r  ( K l u b  N a r o d o w y ) ,  
z w r a c a j ą c  u w a g ę ,  że  o b e c n ie ,  
s t r a ż e  o c h o t n i c z e  u  n a s  r o z w i j a j ą  
s i ę  z n a k o m i c i e ,  a  d z i a ł a l n o ś ć  i c h  
j e s t  o g n i s k i e m  k r z e w i e n i a  k u l t u ­
r y  n a  w s i .  N o w j  p r o j e k t  n a k ł a d a  
n a  o b y w a t e l i  n o w e  c i ę ż a r y ,  i o b o ­
w i ą z k i  i s t w a r z a  z c z y n n i k a  s p o ­
ł e c z n e g o  c z y n n i k  w  w y s o k i m  s t o p  
n i u  z b i u r o k r a t y z o w a n y .  T a j e m n i -  
s a  p r o j e k t u  p o l e g a  n a  t e m ,  że od 
k i l k u  ł a t  d e c y d u j ą c y  w p ł y w  Z w i ą ż  
ku  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  u z y s k a l i  w y ­
s o c y  d y g n i t a r z e  p a ń s t w o w i ,  k t ó ­
r z y  d ą ż ą  do  z a p e w n i e n i a  k i e r o ­
w a n y m  p r z e z  s i e b i e  o r g a n i z a c j o m  
s t a ł y c h  ź r ó d e ł  d o c h o d u .  S p o t e c z e ń  
s t w o  u s t a w y  t e j  n i e  p o t r z e b u j e  i 
m o z n a b y  s p o k o j n i e  o d ło ż y ć  j ą  do  
p r z y s z ł p g o  r o k u .  G d y b y  j e d p a k  o- 
p o z y c i a  w n i o s e k  t a k i  p o s t a w i ł a ,  
t o  b y ł b y  on  n a t y c h m i a s t ,  p r z e z  
w i ę k s z o ś ć  r z ą d o w ą  o d r z u c o n y .

S t a n o w i s k o  p o s .  R y m  a r a  p o ­
p a r l i  p o s ł o w i e  P a w d o w s k i ,  B o g u ­
s ł a w s k i  i W a l e r o n  ( K l u b  L u d o ­
w y ) ,  S o m m e r s t e i n  k o ło  ż y d o w ­
s k ie ,  a  n a w e t  F i d e l u s  z r z ą d o w e ;  
g rupy*  l u d o w e j .  B r o n i ł  p r o j e k t u  
p o s .  D ł u g o s z  z ~ B B ,  tt p r z y z n A j ą c  
j e d n a k ,  że  m a  o n  d u ż e  b r a k i  5 
w a d y .  D a l s z e  o b r a d y  o d r o c z o n t  
do.G-ej" p o p o ł u d n i u .   ̂ • -

Po raz czwarty w Sadzie Najwyższym
z n a fa z ła  s ię  s p ra w a  T u rk o w s k ie g c
AA" S ą d z i e  N a j w y ż s z y m  t o c z y ­

ł a  s i ę  c i e k a w a  s p r a w a  p o l i c j a n t a  
T u r k o w s k i e g o  k t ó r y  w  p o g o n i  
z a  u c i e k a j ą c y m i  z ło d z i e j a m i ,  
s t r z e l a j ą c ,  t r a f i ł  p r z e c h o d n i a ,  
k u p c a  L u d s t e i n a .  S ą d  O k r ę g o w y  
m AYilnie u n i e w i n n i ł  p o l i c j a n t a ,  
u z n a j ą c ,  iż  p o s t r z e l e n i e  n a s t ą p i ­
ło n i e u m y ś l n i e .  S ą d  A p e l a c y j n y  
j e d n a k  b y ł  i n n e g o  z d a n i a ,  g d y ż  
s k a z a ł  T u r c z y ń s k i e g o  n a  p ó ł  r o ­
ku w i ę z i e n i a  za  p r z e k r o c z e n i e  
o u ż y w a n i u  b r o n i .

Od czasu  
k ilkakrotn ie

tego w y roku  

■znajdowała
s p r a w a  
się na

w o k a n d z i e  S ą d u  N a j w y ż s z e g o ,  
k t ó r y  o s t a t n i o  u c h y l i ł  w y r o k  S ą ­
d u  A p e l a c y j n e g o .  O b e c n i e  S ą d  
A p e l a c y j n y  u n i e w i n n i ł  T u r k o w ­
s k i e g o .  j e d n a k  p r o k u r a t o r  z a ś k a r  
ż y ł  d e c y z j ę  do  S ą d u  N a j w y ż s z e ­
go  i w  t e n  s p o s ó b  s p r a n a  p o l i ­
c j a n t a  z n a l a z ł a  s i ę  po  r a z  c z w a r ­
t y  w  n a j w y ż s z e j  i n s t a n c j i  . s ą d o ­
w e j .

T y m  r a z e m  S ą d  N a j w y ż s z y ,  p o  
r o z p o z n a n i u  s k a r g i  k a s a c y j n e j  
p r o k u r a t o r a ,  u n i e w i n n i ł  p o l i c j a n ­
t a  F e l i k s a  T u r k o w s k i e g o  od  z a ­
r z u t u  n i e p r z e s t r z e g a n i a  p r z e p i ­
s ó w  o u ż y w a n i u  b r o n i .

c l iy  n i e  p o i z u c ą  p a i y t e l u  z ło ta ,  
u s t a l o n e g o  p r z e z  u s t a w ę  s t a b i l i z a  
c y j n ą  z d n i a  21 g r u d n i a  1927 i* 

P e w n e  u s p o k o j e n i e  w n i o s ł o  t a k  
zc  w c z o r a j s z e  o ś w i a d c z e n i e  f r a n - _ , ‘ 
c u s k i e g o  m i n i s t r a  F i n a n s ó w  
G e r m a i n  M a r t i n a ,  k t ó r y  s t w i e r ­
d z i ł  s t a n o w c z o ,  że  F r a n c j a  b r o ­
n i ć  b ę d z i e  s t a ł e g o  p o z io m u  w a r ­
t o ś c i  w a l u t y  i d o p r o w a d z i  do  z u ­
p e ł n e j  r ó w m o w a g ;  b u d ż e t u .

Sensacyjny epilog
s p ra w y  w o je w o d y  ta rn o p o ls k ie g o

J a k  s i ę  d o w i a d u j e m y ,  s ł y n n a  
. k o m i s j a ,  z ło ż o n a  z p p . : g e n .  Gó-

e c k i e g o ,  w . i e e m i n i s t r a  S t a r z y ń ­
s k i e g o  i i n n y c h ,  b a d a j ą c a  s p r a ­
w ę  s ł y n n e g o  R u d r o f a ,  p r z e d s t a ­
w i ł a  j u ż  n a j w y ż s z y m  c z y n n i k o m  
w y n i k i  s w y c h  b a d a ń .  AAr r e z u l t a ­
c ie  d o c h o d z e ń  p r z e p r o w a d z o n y c h  
p r z e z  t ę  k o m is j ę ,  o k a z a ł o  s i ę  p o ­
d o b n o ,  że  w o j e w o d a  t a r n o p o l s k i ,  
M u s z y ń s k i ,  p o s t ę p o w a ł  z g o d n ie  z 
i n t e r e s a m i  p a ń s t w a .

R ezu ltatem  dochodzeń  będzie  
zapew ne pow rót wro jew o d y  M u -

s z - ń s k i e g o  n a  z a j  ni a w a n s  p r z e z e a  
s t a n o w i s k o .  R o z w i ą z a n i e m  k o m -  
p r o m i s o w e m  b y ł o b y  p o w i e r z e n i e  
p .  M u s z y ń s k i e m u  s t a n o w i s k a  w o­
j e w o d y  b i a ł o s t o c k i e g o ,  k t ó r e  b ę ­
d z ie  z w o l n i o n e  w s k u t e k  m i a n o ­
w a n i a  w o j e w o d y  K o ś c i a ł k o w s k i c -  
go  k o m i s a r z e m  w  Z a r z ą d z i e  ni 
A Y arszaw y .

J a k  s ł y c h a ć  c a ł a  t a  s p r a w a  b ę  
d z ie  m i a ł a  j e s z c z e  d a l s z e  k o n s e ­
k w e n c j e ,  g d y ż  z a i n t e r e s o w a ł y  s ię  
n i ą  w s z y s t k i e  n a j w y ż s z e  c z y n n i ­
k i  w  p a ń s t w a .

Powódź nie grozi Warszawie
W ie lk i z a to r  pod R o z w a d o w e m

AAcdług .ostatnich ■'■raportów, o- 
trzymanych przez Centralne Biuro 
lTydrog-rafioznc Dyrekc ji D róg  Yćod- 
nyeli, najwyższy stan wody na W i ­
śle Jiod AA nrszawą w  najbliższym  

okresie nic przekroczy trzech me­
trów, tak że żadne niebezpieczeń­
stwo powodzi AA arsznwię mc zagra­
ża, a może hyć conajwyżcj mowa o 

zatopieniu łąk w  niżej położonych 

wsi*ch ]xh1 warszawski eh.
AA ciągu ostatnich godzin, wsku­

tek spływania kry na AA'iśle, spły­
nęły lody na przestrzeni od AVisłoki 
do Sanu. Batory, jakie utworzyły

się na AAGśle pod Zawichostom orai, 
zator na Bug-u ]>od Jankami, już 
spłynęły. Groźniej się przedstawia w 

dalszym ciągu położenie r na terenie 
Małopolski W schodniej. Zator, jaki 
utworzył się przy moście kolejowym  
pod Rozwadowem, zagraża mostowi, 
tak żc może. zajść konieczność roz­
sadzenia zatoru przy pomocy dyna­
mitu.

Dziś ruszyły lody na rzekach -v< 
województwach wschodu ch, ,n. in. 
ruszył częściowo Niemcu pod Grod­
nem
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Zamordowanie Prince a dziełem policjantów
a lb o  ;u d z i z  o to c z e n ia  p o lic j i  

Sensacyjne oskarżenie na lamach prasy
(K orespondencja  w ła s n a  ABC)

P a r y ż ,  26  l u t e g o

J a k k o l w i e k  o d  c h w i l i  w y k r y c i a  
m o r d e r s t w a  n a  o s o b i e  s ę d z i e g o  
F r i n c e ‘a  u p ł y n ę ł o  j u ż  *> d n i ,  ś l e d ź  
t w o ,  p r o w a d z o n e  n i b y  i n t e n s y w ­
n ie ,  n i e  u j a w n i ł o  ż a d n e g o  s z c z e ­
g ó ł u ,  k t ó r y  m ó g ł b y  p r z y c z y n i ć  
s i ę  d o  n a t r a f i e n i a  n a  ś l a d  m o r ­
d e r c ó w .

P o lic ja  nie w y ja ś n ia , 
lecz gm atw a

T e g o  r o a z a j u  s y t u a c j a  s p o w o ­
d o w a ł a ,  ż e  l i c z n e  d z i e n n i k i  p a r y ­
s k i e  w y r a ź n i e  d a j ą  d o  z r o z u m i e ­
n i a ,  ż e  a g e n c i  p o l i c y j n i ,  k t ó r y m  
z l e c o n o  p r o w a d z e n i e  ś l e d z t w a  w  
D i j o n ,  w ł a ś c i w i e  r o b i ą  w s z y s t k o ,  
c o  t y l k o  m o g ą ,  a b y  s p r a w ę  r a c z e j  
z a g m a t w a ć ,  a n i ż e l i  w y j a ś n i ć ,  a b y  
z n a l e ź ć  j a k i k o l w i e k  p u n k t  z a c z e ­
p i e n i a  w  k i e r u n k u  w y k a z a n i a ,  że  
P r i n c e  n i e  p a d ł  o f i a r ą  m o r d e r ­
c ó w ,  l e c z  p o p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w o .

M i ę d z y  i n n y m i  n a  t e n  s t a n  
r z e c z y  o b u r z a  s i ę  „ J o u r n a l  d e s  
D e b a t s " , - k t ó r y  p i s z e ,  i ż  „ Z a p r a w ­
d ę ,  m o g ł o b y  s i ę  z d a w a ć , ;  że  t c  
s e n .  C z y ż b y  p o l i c j a n c i  m i e l i  z l e ­
c e n i e  r o b i e n i a  w s z y s t k i e g o  c e ­
l e m  u p r a w d o p o d o b n i e n i a  w e r s j i  
s a m o b ó j s t w a ,  c z y  t e ż  m a j ą  o m . z a  
z a d a n i e  w y j a w i e n i a  p r a w d y  t a ­
k ą ,  j a k ą  o n a  j e s t ? “ .

„ C i ,  k t ó r z y  p r o w a d z ą  ś l e d z t w o .  
Z a p o m i n a j ą ,  ż e  m i n ę ł y  j u ż  t e  
c z a s y ,  k i e d y  s p ó l n i c y  z b r o d n i  
S t a w i s k i e g o  m o g l i  k o r z y s t a ć  z  
p e w n e j  b e z k a r n o ś c i .  O b e c n i  k i e ­
r o w n i c y  ś l e d z t w a  p o s t ę p u j ą  t a k ,  
j a k b y  i m  z a l e ż a ł o  j e d y n i e  n a  t e m ,  
a b y  d o t r z e ć  d o  r ó ż n y c h  m i e j s c ,

g d z ie  m o g ą  b y ć  j e s z c z e  p a p i e r y ,  
b ę d ą c e  w  z w i ą z k u  z e  s p r a w ą  S t a ­
w i s k i e g o ,  i t e  p a p i e r y  z a c h o w a ć  
u  s i e b i e ,  t a k s a m o ,  j a k  c h o w a n o  
d o t ą d  b e z p r a w n i e  m n ó s t w o  n a j ­
i s t o t n i e j s z y c h  d o k u m e n t ó w  w  
s p r a w i e  S t a w i s k i e g o ,  o p ó ź n i a j ą c  
n a  c a ł e  m i e s i ą c e  i l a t a  ś l e d z t w o ,  
a l b o  t e ż  k i e r u j ą c  j e  n a  z u p e ł n i e  
f a ł s z y w e  t o r y .

Oddać ś le d ztw u  ludziom  
n ieza leżn ym

Z  t e g o  w s z y s t k i e g o  „ J o u r n a l  
d e s  D e b a t s “  w y c i a g a  j e d e n  t y l k o  
w n i o s e k :  n i e  w o l n o  p o z o s t a w i a ć  
n a d a l  ś l e d z t w a  w  r ę k a c h  t y c h  
l u d z i ,  k t ó r z y  z d r a d z i l i  n i e j e d n o ­
k r o t n i e  c o n a i m n i e j  s ł a b o ś ć  w o ­
b e c  S t a w i s k i e g o .  J e ś l i  t o  ś l e d z ­
t w o  m a  n a p r a w d ę  p r z y n i e ś ć  k o ­
r z y ś ć ,  p o s z u k i w a n i a  m u s z ą  b y ć  
z l e c o n e  l u d z i o m  z u p e ł n i e  n i e z a ­
l e ż n y m  i b e z w z g l ę d n i e  ‘ p e w n y m ,  
k t ó r z y  n i g d y  n i e  z n a l i  a n i  S t a w i ­
s k i e g o ,  a n i  j e g o  s p ó l n i k ó w .

J e s z c z e  b a r d z i e j  o s t r o  w y s t ę ­
p u j e  w  t e j  s p r a w i e  „ L a  L i b e r t ś “ , 
k t ó r a  p o d k r e ś l a ,  iż  s ą  c z y n n i k i ,  
z a b i e g a j ą c e  o  t o  j e d y n i e ,  a b y  
s p r a w a  m o r d e r s t w a  w  D i j o n  n i e  
z o s t a ł a  n a l e ż y c i e  o ś w i e t l o n a .  K t o  
j e s t  z a  t o  o d p o w i e d z i a l n y ?  —  z a ­
p y t u j®  t e n  d z i e n n i k .  C z y ż b y  n a ­
l e ż a ło  p r z y p u s z c z a ć ,  że  i s t n i e j e  
n a d a l  t a  p o d e j r z a n a  m a c h i n a ,  
k t ó r ą  w  s w o im  c z a s i e  z m o n t o w a ­
no  d l a  u k r y c i a  p r a w d y ,  i  że  t a  
m a c h i n a  d z i a ł a  w  d a l s z y m  c i ą ­
g u ?  G d y b y  t a k  b y ło ,  n a l e ż a ł o b y  
w ó w c z a s  w ą t p i ć  n i e t y l k o  w  s p r a ­
w i e d l i w o ś ć ,  w  r z ą d y ,  a l e  n a w e t  
w  s a m ą  F r a n c j ę .  J e ś l i  j e d n a k

Władze austriackie spokojne
chof dziś upływa termin ultimatum Habicłita

W I E D E Ń ,  2 7  2  K s .  S t a r h e m -  s t o w s k i e  p a ń s t w o  s t a n o w h .  N i e  
b e r g  u d z i e l i ł  w y w i a d u  d z i e n n i n a  d ą ż y m y  d o  t e g o  c e lu  g w a ł t e m ,  
r z o m  m i e .  i c o w y m  w  s p r a w i e  s t a -  , l e c z  w  p o r o z u m i e n i u  z s z e r o k i e -  
n o w i s k a  H e i m w e h r y .

ĄTab, w s t ę p i e  S t a r h e m b e r g  o- 
św i& d c z y ł ,  m ó w i ą c  o S c h u t z b u n -  
d z i ć : ż e  m a  s z a c u n e k ,  j a k o  ż o ł ­
n i e r z ,  d l a  o d w a g i  c z ł o n k ó w  t e j  
o r g a n i z a c j i ,  m u s i  j e d n a k  s t w i e r ­
d z ić ,  ż e  i o p u ś c i l i  s i ę  o n i  w  w i e l u  
m i e j s c a c h  o k r u c i e ń s t w .

U c z y n i m y  w s z y s t k o  —  m ó w i  d a  
l e j  S t a r h e m b e r g  —  a b y  p o z y s k a ć  
r o b o t n i k ó w .  Z p r z y w ó d c a m i  s o c j a ­
l i s t ó w  n i e  b ę d z i e m y  z a w i e r a ć  
ż a d n y c h  k o m p r o m i s ó w ,  le c z  r o ­
b o t n i k ó w ,  k t ó r z y  w a l c z y l i  p o  s t r o  
n i e  S c h u t z b u n d u ,  b ę d z i e m y  t r a k ­
t o w a ć  j a k  c z ł o n k ó w  n a s z e g o  n a - ' 
r o d u .  H e i m w e h r a  s t o i  n a  s t a n o ­
w i s k u  o g ó l n o - n i e m i e c k i e m  i d l a ­
t e g o  p r z e c i w n a  j e s t  d e g r a d o w a ­
n i u  A u s t r j i  d o  r z ę d u  p r u s k i e j  p r o  
w i n c j j .  P r ó c z  t e g o  o d  h i t l e r o w ­
c ó w  . d z i e l i  n a s  k a t o l i c y z m ,  t o t e ż  
p o t ę p i a m y  i c h  t e o r j ę  r a s o w ą .
G d y b y  m im o  t o  h i t l e r o w c y  p r a -

m i  w a r s t w a m i  s p o ł e c z e ń s t w a .  F a ­
s z y z m  a u s t r i a c k i , n i e  j e s t  k o p i ą  
w ło s k i e g o .

W I E D E Ń ,  27 .  2. P o n i e w a ż  w  
ś r o d ę  w  p o i u d m e  u p ł y w a  t e r m i n  
u l t i m a t u m  R a b i c h t a ,  n a r o d o w i  
s o c j a l i ś c i  a u s t r j a c c y  r o z g ł a s z a j ą ,  
że  w k r ó t c e  r o z p o c z n i e  s i ę  n a  o b ­
s z a r z e  c a ł e j  A u s t r j i  o s t r a  a k c j a  
t e r o r y s t y c z n a .  J e d n a k o w o ż  w ł a ­
d z e  a u s t r j a c k i e  n i e  o k a z u j ą  ż a d ­
n e g o  z d e n e r w o w a n i a ,  o w s z e m ,  p o ­
l i c j a  p r z y p u s z c z a  r a c z e j ,  że  a k ­
c j a  h i t l e r o w c ó w  b ę d z i e  m i a i a  c h a ­
r a k t e r  ś c i ś l e  p r o p a g a n d o w y .

t a k  n i e  j e s t ,  c z e m  w y t ł u m a c z y ć  
s o b i e  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  ś l e d z t w o  w  
s p r a w i e  m o r d e r s t w a  w  D i j o n  
z o r j e n t o w a n e  j e s t  n i e  p r z e c i w k o  
m o r d e r c o m  s ę d z i e g o  P r i n c e ‘a ,  
le c z  p r z e c i w k o  n i e m u  s a m e m u ?  
K to  u p i e r a  s i ę  w  p o d t r z y m y w a ­
n i u  w e r s j i  s a m o b ó j s t w a ,  p o d c z a s  
g d y  w s z y s t k o ,  od p i e r w s z e j  
c h w i l i ,  ś w i a d c z y  w y r a ź n i e  o  n a i -  
s t r a s z n i e j s z e j  z b r o d n i ,  p r z y g o t o ­
w a n e j  w  n a j b a r d z i e j  m a c h i a w e l -  
6ki s p o s ó b ? " ,

S kand al fa łs z y w e j  
sp ra w ied liw o ś c i

Z a m i a s t  t o  s t w i e r d z i ć ,  w ł a d z e ,  
p r o w a d z ą c e '  ś l e d z t w o ,  u s i ł u j ą  w y ­
k a z a ć ,  że  s ę d z i a  P r i n c e  n i e j e d n o ­
k r o t n i e  u d a w a ł  s i ę  d o  D i j o n  b y ­
n a j m n i e j  n i e  w  c e l u  z o b a c z e n i a  
s i ę  z m a t k ą ,  a  j a s n ą  j e s t  r zeC 2 ą ,  
d o  c z e g o  t e g o  r o d z a j u  s t w i e r d z ę -  
n i e  z m i e r z a .  *

D z i e n n i k  K o ń c zy  s w e  u w a g i  
s t w i e r d z e n i e m ,  ż e  „ s k a n d a l  f a l s z y  
w e j  s p r a w i e d l i w o ś c i  t r w a ł  j u ż  
d o ś ć  d ł u g o ,  t o  t e ż  C h e r o n ,  j a k o  
m i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  w i n i e n  
z n a l e ź ć  ś r o d k i ,  a b y  u s t a ł a  o n a  
n a t y c h m i a s t " .  l

J e s t  p e w n i k i e m ,  iż  z b r o d n i a  w  
D i j o n  m i a ł a  n a  c e l u  z g ł a d z e n i e  
b a r d z o  n i e b e z p i e c z n e g o  ś w i a d k a  
i z n i s z c z e n i e  w s z y s t k i c h  j e g o  p a ­
p i e r ó w .  R ó ż n e  n o t a t k i ,  k t ó r e  
P r i n c e  z s o b ą  z a b r a ł ,  w y j e ż d ż a ­
j ą c  do  D i j o n ,  n i e  z o s t a ł y  p r z y  n i m  ■ 
o d n a l e z i o n e .  I n n e  z a ś  m e b e z p i e c z  
n e  d l a  o s z u s t ó w  d o k u m e n t y ,  k t ó ­
r e  P r i n c e  p r z e c h o w y w a ł  u  s i e b ie ,  
z n ik ł y ,  n i e w i a d o m o  k i e d y  i w  j a ­
k i  s p o s o b  T o  t e ż  ś l e d z t w o  w  p i e r ­
w s z y m  r z ę d z i e  w i n n o  u s t a l i ć ,  j a k  
d ł u g o  p a r y s k i e  m i e s z k a n i e  P r i n -  
c e ‘a  p o z o s t a w a ł o  z u p e ł n i e  b e z  
n a d z o r u  s p o w o d u  w y j a z d u  ż a r ó w  
n o  ż o n y  z a m o r d o w a n e g o ,  j a k  i s y  
n a  d o  D i j o n ,  g d y ż  n i e w ą t p l i w i e  
w  t y m  w ł a ś n i e  c z a s i e  d o k o n a n o  
k r a d z i e ż y  d o k u m e n t ó w .  J e s t  to  
m o m e n t  ś l e d z t w a

i c h  w s z y s t k i c h  z a s t r a s z y ć ,  ż e  s p o t  
k a  i c h  t a k i  s a m  lo s ,  j a k  s ę d z i e g o  
P r i n c e ‘a ,  o i le  i c h  a k c j a  w  z a k r e ­
s i e  ś l e d z t w a  b ę d z i e  i ś ć  p o  l i n j i  
d l a  s p ó l n i k ó w  a f e r z y s t y  n i e w y ­
g o d n e j .

Nowe możliwości układu o rozbrojeniu
po ro z m o w a c h  E den— fra s s o iin !

"Wszystkie

a a  — —  Nr. 58 m

P A R Y Ż  27.2. W s z y s tk ie  p ism a  
p o d k re ś la ją ,  że  M u sso l in i  p r a g n ie  
d o p ro w ad z ić  do  zaw arc ia  k r ó t k o te r ­
m inow ego  u k ł a d u  ro zb ro jen io w eg o ,  
m a jąceg o  n a  celu  s t a b i l i z a c ję  zb ro ­
je ń  p a ń s t w  „ u z b r o jo n y c h "  p r z y  gest 
noczesncm  p o z w o len iu  N iem co m  na  
częściowe u z b ro je n ie  poil  pewnem:', 
w a ru n k a m i  i p o d  k o n t ro lą .

D z ie n n ik i  p o d a ją ,  że  p o d c za s  o- 
s l a tn i c h  n a r a d  M u sso l in i  i E d e n  ti-

z g o d r i l i  swe s ta n ó w 1 sko co do  p o d ­
s t a w  ogólnego p orozum ien ia .  T ak i  
u k ład  o p ie ra łb y  s ię  n a  cz te rech  
p u n k ta c h  z a s a d n ic z y c h :  1) s t a tu s
quo d la  p a ń s t w  u z b ro jo n y c h ,  2) u- 
s t a le n ie  p rzep isów ,  k tó re b y  nozwo­
li ły  N iem co m  na  udow odn  icnie ich 
d o b re j  woli,  3 )  m ięd zy n aro d o w e  w y­
rzeczen ie  s ię  w ej n \  chem icznej ,  4 )  
sp e c ja ln y  u k ła d  co do  f o r m a e y j  p a ­
r a m i l i t a r n y c h .

TTU ôCćb ó2e6e^ coftnanct-i '̂ ea/he a tfa  cfcaecc „aćfo& ź/c/t

Om al nie ugoda
Dollfussa z Hitlerem

L O N D Y N  28.2 ( P A T ) .  „ D a i ly  
T e lc g ra p h "  o g ła sza  dz iś  sen sa cy jn ą  
w iadomość, żc w  połowie  s tyczn ia  
k a n c le rz  D o l l fu s s  b y ł  b a rd z o  bliski 
b ezpoś redn iego  p o ro z u m ie n ia  z H i ­
tle rem .

N a  m o cy  te g o  p o ro z u m ie n ia  H a -  
b ich t  m ia ł  z o s ta ć  w icekancle rzem  
A u s t r j i .  Toki w o jn y  i s p ra w  w ew ­
n ę t r z n y c h  m ia ły  b y ć  ró w n ież  o dda  
ne h i t le row com , au.strjacki.rn.

W  o s t a tn i e j  chwil p o rozum ien ie  
zosta ło  u d a re m n io n e  p rz ez  m jr .  F e -  
y ‘a, k t ó r y  p r z y  p o p a r c iu  M ussoli-  
n i ‘cgo z m u s ił  D o l l fu s sa  do  z e rw a n ia  
z H i t le r e m

Kompromitujące czeki Stawiskiego
D o tą d  w y k r y to  ich  na su m ą  40 m  IJonów

P A R f Ż ,  27 .  2  —  N a  d z i s i e j -  n i a  s i ę  d o  w y j a ś n i e ń  p r z e d  p a r l a -  
s z e m  p o s i e d z e n i u  r a d y  m i n i s t r ó w  m e n t a r n ą  k o m i i j ą  ś l e d c z ą .
C h e r o n  w  c h a r a k t e r z e  m i n i s t r a  
s p r a w i e d l i w o ś c i  z d a ł  s p r a w ę  z  
d o c h o d z e n i a  w  s p r a w i e  S t a w i ­
s k i e g o .

W e d ł u g  t e g o  s p r a w o z d a n i a  k o ­
m i s j a  ś l e d c z a  s t w i e r d z i ł a  p o n a d  
w s z e l k ą  w ą t p l i w o ś ć  w i n ę  n a c z e l ­
n e g o  p r o k u r a t o r a  r e p u b l i k i ,  P r e s -  
s a r d a ,  w  o p ó ź n i e n i u  ś l e d z t w a  
p r z e c i w k o  S t a w i s k i e m u ,  t o  t e ż  o d

P A R Y Ż ,  27 .  2. —  J e d e n  z  z a ­
m i e s z a n y c h  w  a f e r ę  S t a w i s k i e g o  
a d w o k a t ó w ,  G u ib o u d  -  R i b a u d ,  
o ś w i a d c z y ł ,  ż e  o t r z y m a ł  o d  S t a ­
w i s k i e g o  c z e k  a a  7 0 0 .0 0 0  f r a n ­
k ó w ,  a l e  n i e  d la  s i e b i e ,  l e c z  d l a  
d z i e n n i k a  „ V o i o n t e " ,  a lb o w ie m  
S t a w i s k i  z o b o w i ą z a ł  r i ' - p o d r y ­
w a ć  k o s z t y  t e g ' 1 v  c - j w u i c i w ą .

W ś r ó d  l i c z n y c h  d o k u T n e j u ó y  
k t ó r e  z n a l a z ł y  s i ę  o b e c n i e  w  ; ę -

Tarcia u  gafrlneci? angielskim
Możliwość wspólnego frontu anglo-fraacusltiejo?

j u t r a  P r e s s a r d  o p u ś c i  s w e j  u -  
r z a d  i m a  p o l e c e n i e  p r z y g o t o w a -  k a c h  k a r » ' .s j i  ś l e d c z e j ,  o t r z y m a ł a

o n a  w y k a z  c z e k ó w ,  w y s t a w i o ­
n y c h  p r z e z  F t ą w i - k i c ^ a .  N a  o g ó i -

P A R Y Ż  28.2 ( P a T ) .  P r a s a  f r a n ­
cu sk a  p o św ię c a  wiele  u w ag i  t a rc io m  
w łon ie  g a b in e tu  ang ie lsk iego .  P o m i­
mo z d e m e n to w a n ia  k u r s u j ą c y c h  p o ­
głosek, „ P a r i s - S o i r “ tw ie rd z i ,  żc n ik t  
nic  d a je  w ia r y  k o m u n ik a t o n n  a n ­
gielsk im .

P u b l i c y s ta  C om m incs  u w a ża ,  że w 
łonie rz ą d u  a ng ie lsk iego  z ac zy n a  się 
p rz e ja w ia ć  coraz  to  w ięk sza  n iezgo­
da ,  k t ó r a  z r e sz tą  m a wie le  p rz y cz y n ,  
zw łaszcza  n a  u w a g ę  z a s łu g u je  n ie ­
porozum ien ie ,  i s tn ie ją c e  o d d a w n a  
pom iędzy  S im o n em  a M aeD o n a ld em .

n a j i s t o t n i e j s z y  P e r l l h a x  p isze  w ^J3cho de P a r i s  , 
ż<
m nom ' B a ldw ina l  k t o f y  'do tychczas  

je-dnaK nic  n ie  z rob ił  w  celu m ia n o ­
w a n ia  now ego  M i n i s t r a  S p r a w  Z a ­
g ra n ic zn y c h .  P u b l ic y s ta  tw ie rd z i ,  że 
Balćlwin w y s u w a  n a  to  s t a n o w isk o

27 .  2. P r z e b y w a j ą c y  
p r z y w ó d c y  s o o j ą l i -

W I E D E Ń ,  
w  w i ę z i e n i u
s t y c z n i  p r z e s ł u c h i w a n i  s ą  n i e m a l  
c o d z . e n n i e .  Ś l e d z t w o  d o t y c z y  p r z e  
d e w s z y s t k i e m  s p r a w y ,  z a  c z y j e  
p i e n i ą d z e  z a k u p i o n a  z o s t a ł a  b r o ń  
i a m u n i c j a  d l a  S c h u t z b u n d u ,  i s t ­
n i e j e  b o w i e m  p o d e j r z e n i e ,  że  u ż y -  

g n ę l i  w t a r g n ą ć  d o  A u s t r j i  z b r o - j t o  n a  t e n  c e l  f u n d u s z u  z w i ą z k ó w  
n i ą ,  o d e p r z e m y  ic h  t a k ,  j a k  z g n i ć  1 z a w o d o w y c h ,  s k u t k i e m  c z e g o  o 

1 'śm y  o s t a t n i ą  r e w o l t ę .  s k a r ż o n o  n a w e t  s e k r e t a r z a  t y c h
C e le m  H e i m w e h r y  j e s t  f a s z y -  z w i ą z k ó w  o s p r z e n i e w i e r z e n i e .

Sceptycyzm co no powrotn Ha&sburgMw
panuje śród dyplomatów w Paryżu

Kiedy pośrednictwo jest płatne?

P A R Y Ż  28.2 ( P A # ). T u te j s z e  k o ­
ła  d y p lo m a ty cz n e  odnoszą  s ię  scep­
ty cz n ie  do  in f o r m a c y j  p r a s y  w  s p r a ­
wie  e w en tu a ln o śc i  p o w r o tu  H a b s ­
b u rg ó w  n a  t r o n  a u s t i j a c k i .  P o ­
w s t r z y m u ją c  s ię  od w y r a ż e n ia  sw o ­
ich pog lądów , k o ła  tc  z w r a c a ją  j e ­
d y n ie  u w agę  n a  zob o w iązan ia ,  p r z y ­
j ę t e  p rzez  r z ą d y  a u s t r j a c k i  i w ę ­
g ie r sk i  w p ism ach ,  w y s to so w a n y ch  
p rzez  k o n fe re n c ję  a m b a sa d o ró w  w 
dn iu  4 lu te g o  1620 r, i

W  p i s m a c h  ty c h  k o n fe re n c ja  am ­
basadorów  z a z n ac zy ła ,  .'.e r e s t a u r a ­
c ja  H a b s b u r g ó w  bj, ł ab y  sp rzeczna  z 
zasad a m i  t r a k t a t ó w  p o k o jo w y c h  i 
n ie  m og łaby  b y ć  u z n a n a  an i  to le ­
ro w a n a  przoz  g łó w n e  m o ca rs tw a  
sp rz y m ie rza n o .  P o z a te m  ko ła  d y p lo ­
m a ty c z n e  p o d k re ś la ją ,  że W ę g ry  
p r z y ję ły  jeszcze  b a r d z ie j  fo rm a ln e  
z o b o w iąz an ia  tx> n i e u d a n e j  p rób ie  
o sa d z en ia  n a  t ro n ie  k ró la  K a r o l a .

Echa wypadków austriackich
w  R u m u n ji

B U K A R E S Z T ,  28. 2. ( P A T . ) . —  
P r a s a  r u m u ń s k a  b a r d z o  ż y w o  i n ­
t e r e s u j e  się^ s y t u a c j ą  w  A u s t r j i .

„ U n i v e r s u l “  p i s z e ,  iż  z a g a d n i e ­
n i e  a u s t r j a c k i e  s t a j e  s i ę  c o r a z  p o ­
w a ż n i e j s z e .  R o z w ó j  w y p a d k ó w  
a u s t r j a c k . c h  z w r a c a  u w a g ę  l i c z ­
n y c h  r z ą d ó w  e u r o p e j s k i c h .  M a ł a  
E n t e n t a ,  z d a j ą c  s o b i e  s p r a w ę  z 
p o w a g i  s y t u a c j i ,  z n a j w i ę k s z ą  p i l ­
n o ś c i ą  o b s e r w u j e  r o z w ó j  w y p a d ­
k ó w .

O d  c z a s u  w o j n y  p r o b l e m a t  a u ­
s t r i a c k i  n i e  w y s t ę p o w a ł  j e s z c z e  
n i g d y  w  f o r m ie  t a k  o s t re j ' .  M o ­

m e n t  o b e c n y  n i e  j e s t  o d p o w i e d n i  
do  p o s z u k i w a n i a  o d p o w i e d z i a l n o ­
ś c i .  Z a g a d n i e n i e  a u s t r j a c k i e ,  j a k o  
z a g a d n i e n i e  m i ę d z y n a r o d o w e ,  s t a  
ło s i ę  o b e c n i e  j e s z c z e  p o w a ż n i e j ­
sz e  s i i o w o d u  t r a g i c z n y c h  p o w i ­
k ł a ń  w e w n ę t r z n y c h .

C h w i l a  o b e c n a  n a k a z u j e  j a k -  
n a j w i ę k s z ą  r e z e r w ę  w  s t o s u n k u  
do  r o z m a i t y c h  p o g ł o s e k  o r a z  j a k -  
n a j w i ę k s z ą  c z u j n o ś ć  w o b e c  m o t l i  
w y c h  w y p a d k ó w ,  k t ó r e  n i e w ą t p l i ­
w i e  w y w o ł a ł y b y  j e d e n  z n a j p o ­
w a ż n i e j s z y c h  k r y z y s ó w  m i ę d z y ­
n a r o d o w y c h " .

i gdy zostanie on wyśw ietlony Żć Simon nigdy nt< -.ieszyt się zau-

s p r a w a  p o s u n i e  s i ę  z n a c z n i e  n a ­
p r z ó d .

M o rd ers tw a  doko n a li 
„tech n icy4

S z e r e g  n o w y c h  m o m e n t ó w  w  o- 
ś w i e t l e n i u  z b r u d n i  w  D i j o n  do 
r z u c a  „ E c h o  d e  P a r i s " .  D z i e n ­
n i k  t e n  p o d k r e ś l a  p r z e d e w s z y s t ­
k i e m ,  ż e  m o r d e r s t w o  w  D i j o n  d o ­
k o n a n e  z o s t a ł o  n i e  p r z e z  z w y k ­
ł y c h  b a n d y t ó w ,  l e c z  p r z e z  k l i k ę  
„ t e c h n i k ó w " ,  k t ó r z y  d z i a ł a l i  . z 
a b s o l u t n ą  p e w n o ś c i ą  i d o k ł a d n o ­
ś c i ą  o r a z  d y s k r e c j ą ,  n a  j a k i e  z d o ­
b y ć  s i ę  m o g ą  j e d y n i e  t y lk o  b a r d z o  
w y t r a w n i  s p e c j a l i ś c i .  T o  w ł a ś n i e  
k a ż e  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  j e ż e l i  
s p r a w c a m i  m o r d u  n i e  s ą  s a m i  p o ­
l i c j a n c i ,  s ą  n i m i  w  t a k i m  r a z i e  
o s o b i s t o ś c i ,  b ę d ą c e  w  b a r d z o  b l i s ­
k i c h  z p o l i c j ą  s t o s u n k a c h .  A  w  t a  
k i m  r a z i e  m i e l i b y ś m y  do  c z y n i e ­
n i a  z a g e n t a m i  m a s o n e r j i ,  g d y ż  
a f e r a  S t a w i s k i e g o  j e s t  p r z e d e w ­
s z y s t k i e m  a f e r ą  m a s o n ó w .  Z b a r ­
d zo  m a ł y m i  w y j ą t k a m i  w s z y s t k i e  
s k o m p r o m i t o w a n e  o s o b i s t o ś c i ,  a  
w ię c  m i n i s t r o w i e ,  p o s ł o w i e ,  d z ie ń  
n i k a r z e ,  p o ś r e d n i c y , '  s ę d z io w ie  i 
p o l i c j a n c i  n a l e ż ą  d o  m a s o n e r j i .

M o r d e r c y  m i e l i  c e l  d w o j a k i :
N a j p i e r w  c h o d z i ł o  im  o  z a b i c i e  
P r i n c e ‘a ,  j a k o  c z ł o w i e k a  n a j l e p i e j  
p o i n f o r m o w a n e g o  o c a ł e j  a f e r z e  
i n a j b a r d z i e j  z d e c y d o w a n e g o  do 
w y j a w i e n i a  c a ł e j ' p r a w d y .  D r u g i m  
z a ś  c e l e m  b y ł  a k t  t e r o r u .  W i a d o ­
mo, że  w s z y s c y  ci l u d z i e ,  k t ó r y m  
z le c o n o  s ł u ż b o w o  , p r o w a d z e n i e  
ś l e d z t w a  w  s p r a w i e  S t a w i s k i e g o ,  
n i e  n a l e ż ą  do  r z ę d u  b o h a t e r ó w  
M a f j i  w i ę c  c h o d z i ł o  o  to ,  a b y

'o r d a  H a l i f a x a ,  z n a n e g o  b a rd z ie j  
p o d  n a z w isk ie m  lo rd a  I rv in a .

P r z y c z y n ą  tego  z a in te re so w a n ia  
pu b l ic y s tó w  f r a n c u s k i c h  sp ra w a m i  
a n g ie lsk icm i  j e s t  oezek iw arno  zm ia ­
n y  s t a n o w is k a  W ie lk ie ;  B r y t a n '  
wobec z a s a d n icz y c h  s p r a w  p o l i ty k i  
z a g ra n ic z n e j .

J a k  tw ie rd z i  „ A m i  d u  p o u p le" ,  co­
raz  lo  l iczn ie jsze  g łosy  d o m a g a ją  sie 
w A n g l j i  p ro w a d z e n ia  w sp ó ln e j  z 
F r a n c j ą  p o l i ty k i ,  m a ją c e j  n a  celu 
zap e w n ien ie  p o k o ju .  D o ty c h cz as  g ło ­
sy  ie  n io  z n a jd o w a ły  oddź.więkń w 
ko łach  p o l i ty c zn y c h ,  j lh r  S im o n  i
M acDonald nio zrobili tli". ab y
l>ricillc01u ttaC (Hj poz-iiunla, Zc
znaleźć  się  pew nego  d n ia  wobec 
wspó lnego  f r o n t u  a n g ic l sk o - f ia n c u -  
skiego, m a ją ce g o  n a  celu ob ronę  
t r a k t a t ó w .

S e n s a c y j n a  s p r a w a  z n a l a z ł a  s i ę  
d z i s i a j  w  S ą d z i e  O k r ę g o w y m  w 
W a r s z a w i e .  Ł a w ę  o s k a r ż o n y c h  z a  
j ą l  w ł a ś c i c i e l  z n a n e g o  b i u r a  p o ­
ś r e d n i c t w a ,  p .  W ł a d y s ł a w  P a c e k ,  
p o d  n i e z w y k ł y m  z a r z u t e m  s f a ł ­
s z o w a n i a  d e k l a r a c j i  p r o w i z y j n e j .

N i e j a k i '  p .  S z e w c z y k o w s k i  m i a ł  
z a m i a r  n a b y ć  d o m  w  W a r s z a w i e  
i z w r ó c i ł  s i ę  d o  p .  P a c k a  z  p r o ś ­
b ą  o w y n a l e z i e n i e  o d p o w i e d n i e g o  
o b j e k t u .  F  S z e w c z y k o w s k i  p o d p i ­
s a ł  d e k l a r a c j ę ,  w  k t ó r e j  z o b o w i ą ­
z a ł  s i ę  do  w y p ł a c e n i a  p r o w i z j i  
p o ś r e d n i k o w i  w  s p r a w i e  p u m y ś l -  
n e g o  z a ł a t w i e n i a  t r a n z a k c j i .

O d  t e g o  c z a s u  P a c e k  k i e r o w a ł  
d o  S i - e w c z y k o w s k ie g o  r o z m a i t y c h

a g e n t ó w ,  ' k t ó r z y  p o d a w a l i  p r o p o ­
z y c j e  c o  d o  r o z m a i t y c h  n o m ó w ,  
w  r e z u l t a c i e  j e d n a k  p r o p o z y c j e  
t e  o d r z u c o n o ,  g d y ż  p .  S z e w c z y ­
k o w s k i  n a b y ł  d o m  p r z y  p o m o c y  
i n n e g o  b i u r a  h a n d l o w e g o .  K i e d y  
z a ś  P a c e k  z a ż ą d a ł  z a p ł a t y  u m ó ­
w i o n e j  s u m y  p r o w i z y j n e j ,  S z e w ­
c z y k o w s k i  o d m ó w i ł  i s p r a w a  o- 
p a r ł a  s i ę  o S ą d  G r o d z k i ,  d o  k t ó ­
r e g o  z w r ó c i ł  s i ę  p r z e d s i ę b i o r c a ,  
ż ą d a j ą c  o d s z k o d o w a n i a  w  w y s o ­
k o ś c i  6 .6 4 0  z ł .  D o  s p r a w y ,  jaK o 
d o w ó d  r z e c z o w y ,  d o ł ą c z o n a  z o s t a ­
ł a  d e k l a r a c j a ,  co  d o  k t ó r e j  S z e w ­
c z y k o w s k i  t w . e r d z i ,  ż e  z o s t a ł a  
s f a ł s z o w a n a  W  t e n  s p o s ó b  p .  P a ­
c e k  z a s i a d ł  n a  ł a w i e  o s k a r ż o n y c h

THIEME GREDLICH i ŚCIGALSKI
Kantor wyitimny i Kolektura Loterj! 
Państwowej. W arszaw a, Krakowskie 

Przedmieście 9, telefon 295-18.

U k ła d  h a n d lo w y
z N iem cam i

Z k ó ł  d o b r z e  p o i n f o r m o w a n y c h  
d o n o s z ą ,  ż e  p o d p i s a n i e  n o w e j  u -  
m o w y  g o s p o d a r c z e j  m i ę d z y  P o l ­
s k ą  a  N i e m c a m i ,  b ę d ą c e j  p r z e d -  

1 m i o t e m  k i l k u m i e s i ę c z n y c h  r o k o ­
w a ń ,  n a s t ą p i  w  p o ł o w i e  p r z y s z ł e ­
g o  t y g o d n i a .  W o b e c  o s i ą g n i ę c i a  
p o r o z u m i e n i a  w e  w s z y s t k i c h  
k w e s t j a c h  s p o r n y c h  p r z e u m i o t e m  
r o k o w a ń  j e s t  j u ż  t y l k o  f o r m a l n a  
s t r o n a  u m o w y .

M ię d z y n a ro d o w a
Komisia Sportowa Ciiailenge 1934
N u  p o d s taw ie  zgłoszeń A e r o k lu ­

bów  p a ń s t w  u c ze s tn iczący ch  w t e ­
g o ro c zn y m  C h a l le n g e ‘u  u fo rm o w a n a  
z o s ta ła  j u ż  l is ta  cz łonków  K o le g ju m  
K o m isa rzy  S p o r to w y c h .  W  aklad  
K o le g ju m  w chodzi  p o  1 de legac ie  
każdego  z A e ro k lu b ó w  uczestn iozą-

Pob jrcy-defraufl anci
A f e r y  n a  t e r e n ie  sam o rząd ó w  nie 

u s ta ją .  I-i icleeki  U r z ą d  W o jew ó d zk i ,  
po  w y k r y c iu  w ie lk ich  n a d u ż y ć  w 
M a g is t r a c ie  w  K ie lc ac h ,  n a t k n ą ł  się 
n a  św ieżą  a f e r ę  w  W o lb ro m iu .  
S tw ie rd zo n o ,  że d w a j  p o b o rc y  p o ­
d a tk ó w  m ie jsk ich ,  W o jc iec h o w sk i  i 
P o g łó d e k ,  p rz y w łasz c zy l i  sobie  p o ­
w ażn ie jsze  k w o ty .  S p r a w ę  sk ie ro w a ­
no  do  p r o k u r a t u r y .

Popierajcie
Przemysł

Polski

cycli. S t a n o w isk o  p rzew o d n icząceg o  
K o le g ju m  o b sa d z a  osobno  Aeroklub 
R zeczy p o sp o li te j  P o l sk ie j ,  j a k o  p o ­
s ia d ac z  puhai-u  C ha llenge .  S iedziby  
K o le g ju m  j e s t  W a r s z a w a .

S k ła d  K o le g ju m  s t a n o w i ą :  P r z e ­
w o d n ic zą cy :  p p łk .  B. K w iec iń sk i .
C z ło n k o w ie :  p łk .  N a p o le o n  del Du- 
ea  —  A e ro k lu b  W ło ch ,  inż.  L 
H i r s c h h a u e r  —  A e r o k lu b  F r a n c j i ,  
inż. W a l t e r  H u b n e r  —  N iem cy ,  inż. 
F, P o l t u r a k  —  P o lsk a ,  inż.  F .  S to-  
ees —  C zechosłow acja .

n ą  łi zb ę  3 i 4  cze kó w  k o m i s j a  p o ­
s i a d a  w y k a z  400.

A ś r ó d  o s ó b ,  k t ó r e  o t r z y m a ł y  
t e  c z e k i ,  z n a j d u j ą  s i ę  m i ę d z y  i n ­
n y m i :  b .  p o s e ł  B o y e r  ( 8 0 0 .0 0 0  
f r a n k ó w ) ,  p o s .  B o n n a u r e  ( 4 0 0  
t y s .  (f r a n k ó w ) ,  a d w .  G u i b o u d  -  
R i o a u d  (7 0 0 .0 0 0  f r a n k ó w ) ,  r e d .  
„ A u x  E c o u t e s "  o r a z  d z i e n n i k a  
„ R e m p a r t "  p ó ź n i e j  „ A u j o -  
u r d ‘h u i “ , P a u l  L e v y  ( 3 0 0 .0 0 0  
f r a n k ó w ) ,  r e d .  „ V o l o n t e “  D u b a r -  
r y  ( 2 0 0 .0 0 0  f r a n k ó w ) ,  w s p ó ł p r a ­
c o w n i k  „ M a t i r i a "  K e sB e l  (7U.O00 
f r a n k ó w ) ,  s e k r e t a r k a  b y ł e g o  m i ­
n i s t r a  B o n c o u r a ,  B l u m  ( 1 0 0 0 0  
f r a n k ó w ) .

O g ó ł e m  • w s z y s tK :e  z a m i e s z c z o ­
n e  w  w y k a z i e  c z e k i  opiekają n a  
s u m ę  o k o ło  4 0  m i l j o n ó w  f r a n  
K (JW .*   — „  ;

S z e r e g  p o s ł ó w ,  n a l e ż ą c y c h  do 
t e j  k o m i s j i  ś l e d c z e j ,  d o m .y g ą  Fig 
d o s t a r c z e n i a  b r a k u j ą c y c h  dok 
m e n t ó w ,  g r o ż ą c  w  p r z e ć  w n j m  
r a z i e  d y m i s j ą .  W y k a z  c ziiic 
j e s t  n i e k o m p l e t n y ,  co  : .u ś  i ł j -  
w a ż n i e j s z e ,  b r a k  d o k u m e  itófc o- 
r y g i n a l n y c h .

U j a w n i o n e  d o t ą d  m a t e r i L l y  s ą  
z a l e d w i e  m a l e ń k ą  c z ą s t k ą  t e g o ,  
co  p o w i n n a  z b a d a ć  k o m i s j a  ś l e d ­
c z a .  B r a k  n a j w a ż n i e j s z y c h  cze ­
k ó w ,  k t ó r y c h  w i ę k s z o ś ć  w y s t a ­
w i a n a  b y ł a  n a  n a z w i s k a  p o s ł ó w .  
Z t e g o  w y n i k a ,  ż e  b a r d z o  d ł u g a  
p r z e r w a  m i ę d z y  ś m i e r c i ą  S t a w i ­
s k i e g o  a  r o z p o c z ę c i e m  ś l e d z t w a  
p o z w o l i ł a  w i e l u  s k o m p r o m i t o w a ­
n y m  p o s ł o m  z a t r z e ć  ś l a d y .

P A R Y Ż ,  27 .  2. —  Z e  s p r a w o ­
z d a n i a  l e k a r z y ,  k t ó r z y  d o k o n a l i  
s e k c j i  z w ł o k  z a m o r d o w a n e g o  s ę ­
d z i e g o  P r i n c e ‘a  w y n i k a ,  ż e  n i e  
o t r u ł  s i ę  o n ,  g d y ż  a n a l i z a  n i e  
w y k a z a ł a  w e  w n ę t r z n o ś c i a c h  a n i  
t r u c i z n y  a n i  n a r k o t y k ó w .

Proces f. „Gtylund"
odroczony

W y z n a c z o n a  n a  dz ień  d z is ie jszy  
r o z p ra w a  w  w ie lk ie j  a te r z o  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  „ G d y lo n d "  n ie  odby ła  
się,  spow odu  choroby" sędziego, z a ­
s ia d a ją c e g o  w  kom plec ie .  P o n ie w a ż  
r o z p ra w a  u lega  ju ż  po  r a z  d ru g i  ko  
l e jn em u  odro czen iu ,  p r z e to  w  m yśl  
o b o w ią zu jąc y c h  p rz ep isó w  p r a w a ,  s- 
f e ra  t a  z n a jd z ie  s ię  p o n o w n ie  na  
w o k an d z ie  S ą d u  O k ręg o w eg o  dopje  
ro  p o  u p ły w ie  d łuższego  o k re su  cza 
su  i rozp o cząć  s ię  b ęd z ie  m u s ia ła  od 
now a.

c n a

O statnie now ości
/

\d o l fa  N o w a c z y ń s k le g o :

TYLKO DLA KOBIET
Cena z ł .  3 . - .  N ak ład  „R o ju "

PLEWY i PF.FŁY
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P o ro z u m ie n ia
których je s t za dużu

: Nr. 58 ' l = ~ A B C
U t n ą Pan n e n k o w a

M ło d y ,  d z i a r s k i  i j u ż  w j t r a w n  
w  r o k o w a n i a c h  r o z b r o j e n i o w y c h  
c z ł o n e k  r z ą d u  b r y t y j s k i e g o ,  p .  E -  
d e n ,  l o r d  t a j n e j  p i e c z ę c i ,  w y j e ­
c h a w s z y  16 -g o  b .  m .  z L o n d y n u ,
p r z e j e c h a ł  j a ż  p r z e z  P a r y ż ,  B e r -  , . , ,
l i n  i R z y m  a  t e r a z  z n o w u  n a  P a . |  « y  w z r a s t a j ą c a  i l o s c  c z a s o p i s m

r y ż  w r a c a  d o  s t o l i c y  n a d  T a m i z ą
G d y  o p u s z c z a ł  P a r y ż ,  u r z ę d o w e  ' J e s z c z c  

d o n i e s i e n i e  s t w i e r d z a ł o :

Kryzys w
B e z in te re s o w n o ś ć , n a rz u c a n ie  cz y  n e u tra ln o ś ć ?

O n i e z w y k l i  m  w z r o ś c i e  z a i n ­
t e r e s o w a ń  w y c h o w a w c z y c h  ś w i a d

—  Z b a d a n o  z c a l a  s z c z e r o ś c i ą

p e d a g o g i c z n y c h .  D o  n i e d a w n a  
o b o k  r z ą d o w e g o  m i e ­

s i ę c z n i k a  „ O ś w i a t a  i W y c h o w a -  
m e “ , p r y m  i z a r a z e m  p r a w i e  m o -

o s r a t m e  p r z e d s t a w i e n i a  r o z b r o j ę -  m-P o1 w  t e J d z i e d z i n i e  d z i e r ż y ł  
n i o w e  a n g i e l s k i e  z 2 9 -g o  s t y c z n i a  • • K w a r t a l n i k  P e d a g o g i c z n y  .
r .  b .  i m o ż l i w o ś c i  u k ł a d u  m i ę d z y ­
n a r o d o w e g o .

P o  z a k o ń c z e n i u  r o z m ó w  w  B e r ­
l i n i e  z a w i a d o m i o n o  ze  s t r o n y  u -  
r z ę d o w e j :

—  R o z m o w y  t o c z y ł y  s ię  w  d u ­
c h u  o t w a r t o ś c i  i s e r d e c z n o ś c i .

Z R z y m u  z a ś  d o n i e s i o n o :
—  P .  E d e n  p o r o z u m i a ł  s i ę  t a k  

g ł a d k o  z p .  M u s s o l i n r m ,  że  p r z y ­
s p i e s z y ł  s w ó j  w y j a z d .

W s z ę d z i e ,  w y d a w a ł o b y  s ię ,  j a k  
p o  m a ś l e .

G d y b y  j e d n a k  z a p y t a ć  s a m e g o  p 
Ł d e n ‘a ,  p o w i e d z i a ł b y  z a p e w n e ,  
j a k o  c z ł o w i e k  b y s t r y  i s z c z e r y :

—  P o r o z u m i a ł e m  s ię  ze  w s z y s t ­
k im i ,  a l e  z k a ż d y m  i n a c z e j .

T e n  s t a n  rzeczy- u w y d a l m  s ię  
n i e c h y b n i e  o b e c n i e  w  P a r y ż u  i 
d o p i e r o  w  L u n d y n i e  z a c z n i e  s i ę  
s z u k a n i e  w s p ó l n e g o  m i a n o w n i k a .

C z y  s i ę  g o  z n a j d z i e ?
N i e  w y d a j e  s i ę  to  p r a w  d o p o -  

d o b n e .  O d  F r a n c j i  i  i n n y c h  
p a ń s t w  ż ą d a j ą  z m n i e j s z e n i a  z b r o ­
j e ń .  N i e m c y  c h c ą  m ie ć  s w o b o d ę  
p o w - ję k s z e n ia  s w o ic h  do  r o z ­
m i a r ó w  b a r d z o  n i e o k r e ś l o n y c h .  
S p r z e c z n o ś ć ,  k t ó r a  t k w i  w  t a k i m  
s t a n i e  r z e c z y ,  m o ż n a  z a c i e m n i a ć ,  
a l e  n i e  m o ż n a  j e j  w y r ó w n a j .  
M ożnafby  d o b i ć  t a r g u ,  g d y b y  z n a ­
l a z ł  s ię  k t o ś ,  k t o b y  d a ł  s i ę  o s z u ­
k a ć .  T a k i c h  j e d n a k  d z i ś  j u ż  n ie  
w id a ć .

S t a n i s ł a w  S t r o ń s k i .

„ K w a r t a l n i k  ~  P e d a g o g i c z n y  
ś w i e t n i e ,  ż y w o  p r o w a d z o n y  i z a -

s im ków  spo łecznych”.
J a k a  j e s t  w a r t o ś ć  t a k i e g o  s y ­

s t e m u  w y c h o w a w c z e g o ? -
A u t o r  z a  k r y t e r j u m  w a r t o ś c i  

p r z y j m u j e  t u t a j  w p ł y w  n a  r o z  
b u d z e n i e  w m ł o d c m  p o k o l e n i u

r a z e m  n a  w y s s k i m  p o z io m i e  u -  c z ł o w i e c z e ń s t w a " .  B o ,  j a k k o l -  
t r z y m a n y  o r g a n  C h r z .  - n a r o d o - ’ u  iek  w i e l k ą  r o l ę  w  o r g a n i z o w a -

m o ż n a  w y m u s i ć  n a  k i m ś  r e a k c j ę  
d o b r o w o l n ą ,  w  g ł ę b i  w ł a s n e j  p s y  
c h ik i  p o c z ę t ą ? "  W  t y m  z a k r e s i e  

„m e to d a  z a s tra szan ia  czy d z ia ­
łania p o n ę tą  n iety lko jes t  bezs il­
na... (a le )  n iw eczy  w  sam ej  

z d o ln o ś c i  do  d z i a ł a n i a  b e z  p o b u -  podstawie wsze lką  m ożliwość w y-
d e k  b e z p o ś r e d n i e g o  i n t e r e s u  tw orzen ia  p o s ia w y  ideowej.  Ni-
w ł a s n e g o .  T ę  z d o ln o ś ć ,  n i c -; b e z | i v c c z y  w  osobniku tę  ogniskow ą 
s ł u s z n o ś c i ,  u w a ż a  z a  „ i s t o t ę  I pew ność  w ew nę trzną ,  żc należy pod­

po rząd k o w ać  życic w ew n ę trz n e m u

w e g o  S t o w a r z y s z e n i a  N a u c z y c i e l ­
s t w a  P o l s k i e g o .  P o t e m  p r z y b y ł y  
k o l e j n o :  , , Z r ą b “ , „ K u l t u r a  P e d a ­
g o g i c z n a "  o r a z  „ K u l t u r a  i W y  
c h o w a n i e " .  T o  o s t a t n i e  j e s t  
k w a r t a l n i k i e m ,  w y c h o d z i  p o d  r e ­
d a k c j ą  B. S u c h o d o l s k i e g o ,  j a k o  
o r g a n  T .  N .  S. W .

O t ó ż  w- d r u g i m  z e s z y c i e  K u l ­
t u r y  i W y c h o w a n i a "  z n a j d u j e m y  
a r t y k u ł  W ł a d y s ł a w a  R a d w a n a  p .  
t .  „ K r y z y s  - w y c h o w a n i a  b e z i n t e ­
r e s o w n e g o " .  P o r u s z a  o n  z a g a d ­
n i e n i a  b a r d z o  ż y w o t n e ,  w a r t e  

s z e r s z y c h  kó ł  c z y te ln i -u w a g i  
c z y c h .

Ideuw uać w  w y ch o w an iu
C h o d z i  o p y t a n i e ,  n i e  n o w e

z r e s z t ą ,  a l e  s z c z e g ó l n i e  d z i ś  a k ­
t u a l n e ,

„czy  i do jak iego  stopn ia  je s t  ce- 
1 lowe i uprawnione  narzucanie  mło­

demu pokoleniu dążeń  ideowych, ja- 
kiemi żyje pokolenie do ro s łe?”.

A u t o r  p r z y p o m i n a  h a s ł o ,  r z u ­
c o n e  p r z e z  L e n i n a :  . .S z k o ła  p o z a  
ż y c i e m ,  p o z a  p o l i t y k ą ,  to  k ł a m ­
s t w o  i o b ł u d a " :  I ' s t w i e r d z a ,  że
w y c h o w a n i e  d z i s i a j  c z ę s t o

„ t rak to w an e  jes t  otwarcie ,  jako
środek do u trw a len ia  w lauzy  p a n u ­
jącego rządu  i jako środek do osią- 
gmęcia  t rw a łego  przeksz ta łcenia  sto-

fif„Pokrewne organizacje
L e w ja ta n  idzie  do w y b o ró w  m iejskich

s z ta n d a re m  & .B .W  R.
o.sjiodar

f.
pod

D n ia 27 1? m. odbyło się pod 
przewodnictwem min. II. 'Strąśbur- 
gbra zebranie R ady  Cenli-alnego 
Związku Przem ysłu Polskiego („Lc -  
wiataina").

Z  uwagi na doniosłość, jaką dla 
żyrda gospodarczego ma sprawa w y­
borów  do R ad  Miejskich, Rada’ C-tn- 
iralnego Zw iązku Przemy słu Polskie 

go uchwaliła następującą rezolucję: 
, f t : R ada  Centralnego Związku

Przem ysłu  Polskiego stwierdza, że 

wybory do R ad  M iejskich na całeni 
ti rytarjum  Rzeczypospolitej powin­
ny się. odbywać jedynie pod kątem 
widzenia interesów miejskich i zwią-

P.K.O. kupuje domy
N a  w ł a s n o ś ć  P o c z t o w e j  K a s y  

O s z c z ę d n o ś c i  p r z e s z ł a  o s t a t n i o  
w i ę k s z a  n i e r u c h o m o ś ć  n a  p l.  
M a r s z .  P i ł s u d s k i e g o .  N i e r u c h o ­
m o ś ć  t ę  o d k u p i o n o  od  z l i k w i d o ­
w a n e g o  r o s y j s k i e g o  t o w a r z y s t w a  
u b e z p i e c z e n i o w e g o  z a  1 .200 .000  
z ł o t y c h .

zanyeii z uienii interesów  
czych.

2. Powyżs/.e zasady były stosowa­
ne przez B .B .W .R . przy doiycheza- 
sowyeh wyborach samorządowi cli i 
dlatego Rada Pcnl ralnego Związku  
Przemyślu Polskiego wzywa wszyst­
kie uchodzące w skład Związku or­
ganizacje wraz z i«b  członkami di' 
czynnego udziału w  akcji wyborczej 
na calem tcrytor.jum Rzeczypospoli- 
tej ii porozumieniu z teini czynni­
kami.

3. Rada upoważnia Prozydjnm do 
mianowania Kom isji celem nawiąza­
nia w łaściwej współpracy, w  szczegól­
ności o ile idzie o teren stołecznego 

miasta 'W arszawy.
4. Rada poleca wyżej wymienionej 

Kom isji wejście iv porozumienie z 

pokreimemi organizacjam i eelem e- 
iicntualnogo n yłoiiicnia wspólnej 
K o m i s j i  Porozum iewawczoj".

Zachodzi pytani*, jakie to organi­
zacje pokrewne mają współdziałm- z 

Lowjatsinein". Czyzby „Lcgjou M ie­
d w i."

n iu ż y c i a  o d g r y w a j ą  „ g łó d ,  
c h łó d  i p o n ę t a  i o z k o s z y " ,  to  d e ­
c y d u j ą c e  z n a c z e n i e  m a  b o h a t e r ­
sk i ,  b e m t e r e s o w n y  t w ó r c z y  p ę d  
id e o w y .

O t ó ż  w  z w i ą z k u  z te m ,
„m łodość  żąda od pokolenia d o ro ­

słego nie koncepcyj,  nie postu latów, 
lo rnmłowaiiych nn rachunek  mło­
dych, lecz św ia d e c tw a  faktów. Mło­
dość patrzy  na dorosłych, jako  na 
model życia. „Nie to jes t  dla nas 

j ważne, czego od nas chcecie, lecz to,
I jak wy żyjecie sw o je  życic”.

T rzy  syst&m y
W  ś w i e t l e  t y c h  z a ł o ż e ń  a u t o r  

r o z r ó ż n i a  w y c h o w a n i e  b e z i n t e r e ­
s o w n e ,  n a r z u c a j ą c e  i n e u t r a l n e .

P r z y  w y c h o w a n i u  b e z i n t e r e -  
s o w n e m

„niem a celowych św iadom ych  za­
b ieg ó w  w ych o w aw czy ch ,  zm ierza ją­
cych do u p o je n ia  młocłemn pokole­
niu określonej p o s taw y  ducho iie j .  
Dorośli pracują,  walczą o real izowa­
nie swoich ideałów, młodzież uczest­
niczy i ' tych pracach o tyle, o ile do 
nich dorosła,  uczestniczy w sposób 
naturalny, bezrefleksyjny ( ? ) ” .

M łodz i ,  ż y j ą c  w ś r ó d  k o n f l i k ­
tó w ,  t w o r z ą  . w ł a s n ą  p r a w d ę " ,  i 
—  d o d a j e  a u t o r  „ z w y k l e  o d m i e n ­
n ą  od  t e j ,  k t ó r e j  s ł u ż y l i  o j c o ­
w i e "  A l e  „ s t o s u n e k  d o r o s ł y c h  do  
m ło d y c h  j e s t  j a s n y  i s z c z e r y " .

W y c h o w a n i e  n t u t r a l n e  t o :

„p ro d u k t  w y g o d y ,  bierności i ko m ­
promisu... T o  o b jaw  ciężkiej n iemo­
cy społeczności.  Ona  to u jawniła  o- 
c /o m  w spółczesnych  sw o ją  bezp łod­
ność. Jej załamanie  dało  p rzcw ad c  
zwolennikom  narzucan ia  ideologji, 
zdezorjcn tow alo  chwilowo zwolenni­
ków  idei bez in te re so w n o śc i”.

W y c h o w a n i e  n a r z u c a j ą c e  p o l e ­
g a .  w e d l e  a u t o r a ,  n a  „ w m a w i a ­
n i u " .  o i le  s i ę  n i e m a  w ł a d z y ,  .—  
a o i le  .się w ł a d z ę  p o s i a d a  —  to  
Lakże i g ł ó w n i e  n a  p r z y m u s i e .

P r z y m u s  s t o s u j e  s i ę  t a k  do  
w y c h o w a n k ó w ,  j a k  i d o  w y c h o ­
w a w c ó w  „ Ś r o d k a m i  w y w i e r a n i a  
p r z y m u s u  s ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  
g łó d ,  s t r a c h  i p o n ę t a  k o rzy śc i /} .

M etoda przym usu
A u t o r ,  j a k  w s z y s c y  p e d a g o g o ­

w ie ,  u z n a j ą c  p o t r z e b ę  p e w n e g o  
p r z y m u s u  w  w y c h o w a n i u ,  s t a w i a  
p y t a n i e ,  c z y  j e d n a k  p r z y m u s  m o ­
że  w y r o b i ć  w  w y c h o w a n k u  p o s t a ­
w ę  i d e o w ą ,  b e z i n t e r e s o w n ą ,  t w ó r ­
czą ,  t ę  w ł a ś n i e .  k t ó r a  s t a n o w i  o 
„ i s t o c i e  c h r z e ś c i j a ń s t w a "  i d e ­
c y d u j e  o z w y c i ę s t w i e  w  o r g a n i ­
z o w a n i u  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o ’

głosowi, że ta  wierność sobie  ma 
sens, m a w ar to ść  na święcie. Rodzi 
się ^ y n iz m  i p o s ta w a  a m ora lnego  a- 
społecznego hed o n lzm u ”.

T e m b a r d z i e j ,  g d y  w c h o d z i  w  
g r ę  p r z y m u s  p o ś r e d n i ,  w y w i e r a ­
n y  p r z e z  w y c h o w a w c ę .  B o  

„czy  m o żn a  ksz ta ł tow ać  p o s ta w ę  
d u c h o w ą  w y c h o w a n k a  za p o śred n ic ­
tw e m  zm iażdżonego  d u ch o w o  w y ­
c h o w a w c y ?  Fak t  rozbicia, b a n k ru c ­
tw a  d u ch o w eg o  w y c h o w a w c y  nie da  
się ukryć, z akonsp irow ać  przed w y ­
chow ankiem . Dem oralizujący w p ły w  
takiego rozbitego człowieka sp o tę g u ­
je  się niezwykle, g d y  mu k ażem y d a ­
w ać  w y ch o w a n k o m  wzniosłe nauk i” 

N i e  p o w i n n y  n a s  t u t a j  ł u d z i ć  
p e w n e  f o r m a l n e ,  o s i ą g a n e  t y m  
s y s t e m e m  r e z u l t a t y ,  k i e d y  n p  

„ tak  imponująco brzmi chór w y ­
ch o w an k ó w  i w y c h o w a w c ó w ,  śpie­
w a jących  unisono oficjalne kanta ty .  
Złudne pozor j  ! Jeden ton, tc sam e 
słowa pieśni, to właśnie nieomylne 
sy n ip tom a ty  sku tecznego  w y trzeb ie ­
nia ideowości. Po w ie rzch o w n e  t ea ­
tralne  e fekty  w tej dziedzinie osiągać 
tem łatwiej,  im mniej W łasne j  po s ta -  i 
wy, a więcej bezw iednego  ej nizniii 
m a ją  w yko n aw cy .  Rezultaty  pokażą 
się i\  godzinie p róby, w  godzinie p o ­
trzeb} sam orzu tne j  ofiary, albo s a ­
m orzu tnego  p o d p o rząd k o w an ia  in­
s ty n k tó w  użycia celom w y ż sz y m ”.

\ u t o r  w k o ń c u  w y r a ż a  w i a r ę ,  
że ' t e  b ł ę d y  s y s t e m ó w  w y c h o w a w ­
c z y c h  k o r y g o w a n e  s ą  p r z e z  ży c ie ,  
p r z e z  n i e u m y ś l n e ,  b e z i n t e r e s o w ­
n e  o d d z i a ł y w a n i e  l u d z i ,  s t y k a j ą  
c y c h  s i ę  z m ł o d e m  p o k o l e n i e m .  
. T a k a  p o s t a w a  w y c h o o w a w c z a ,  
c z ę s t o  n i e ś m i a ł a ,  k o n s p i r o w a n a . . .  
ł a g o d z i  s k u t k i  w ł a d c z y c h  n a m i ę t ­
n i  ch  z a r z ą d z e ń "  o r a z  „ s t a n o w i  
u c i e c z k ę  d u c h o w ą  i p o c i e c h ę  w y ­
c h o w a w c ó w  w  o k r e s a c h  g d y  im  
z b y t  d o t k l i w i e  z a c i ą ż y  o b u c h  
p r z y m u s u ' 1.

N i e  w s z y s t k i e  t e z y  a r t y k u ł u  po  
w y ż s z e g o  S ą  j a s n e .  N i e z u p e ł n i e  
p r z e j r z y s t a  j e s t  n p .  s f a r m u ł o w a -  
n a  p r z e z  a u t o r a  k o n c e p c j a  w y ­

c h o w a n i a  b e z i n t e r e s o w n e g o .  A le  
t r u d n o  n i e  p r z y z n a ć  m u  w i e le  
b a r d z o  s ł u s z n o ś c i .

D o d a ć  t r z e b a ,  że  a u t o r  p r z e z  
d ł u g i e  l a t a  z a j m e w a ł  w y b i t n e  
s t a n o w i s k o  w  M i n i s t e r s t w i e  W .  
R. i O. P .  i że  t r w a ł  d o ść  d ł u g o  
j e s z c z e  n a  t e m  s t a n o w i s k u  p r z e z  
p i e r w s z e  l a t a  s y s t e m u  s a n a c y j ­
nego .

=  S tr . 3 —  

£ y d  d e g e n e ra t
oskarżony o zn ie w o len ie  

ch ie rka
Przy  drzwiach zamkniętych roz 

patruje clziś Sąd Okręgowy sprawę  

kamą przeciwko Gerszo-nowi Syro- 
wi, student owi, oskarżonemu o znie­
wolenie nieletniej dziewczynki. Ja­
niny I ’.

S er przestępstwa dokonał w eliwi 
li, gdy dziewczynka weszła do jego  
kawalerskiego pokoju, odnosząc bie­
liznę z pianin.

Oskarżony nie przyznaje się do 

winy, a  obrońca jego dowodzi, że 
oskarżenie opiera się na szantażu

W drodze do HosHwr
Dyplomaci amerykańscy w Warszawie

D z i ś  p r z e j e c h a ł  p r z e z  W a r s z a ­
w ę  w a g o n ,  w i o z ą c y  p e r s o n e l  n o ­
w o p o w s t a j ą c e j  a m b a s a d y  a m e ­
r y k a ń s k i e j  w  M o s k w i e .  W  s k ł a ­
d z ie  j a d ą c y c h  u r z ę d n i k ó w  z n a j ­
d o w a ł  s i ę  s z e f  k a n c e l a r j i  a m b a ­
s a d y .  o r a z  k i l k u n a s t u  j e g o  f u n k -  
c j o n a r j u s z ó w .

W  p i ą t e k  r a n o  p r z y j e ż d ż a  do 
W a r s z a w y  n o w o m i a n o w a n y  a m ­
b a s a d o r  S t .  Z j e d n o c z o n y c h  n a

Z S R R . .  B u l l i t .  Z a t r z y m a  s ię  o n  w 
W a r s z a w i e  do  w t o r k u  p r z y s z ł e g o  
t y g o d n i a  i o d b ę d z i e  s z e r e g  kofi- 
f t r e n c y j

O g ó ł e m  a m b a s a d a  a m e r y k a ń ­
s k a  w  M o s k w i e  w y n o s i ć  b ę d z i e  
47  o s ó b  p e r s o n e l u .  N a  lo k a l  d la  
b i u r  a m b a s a d y  p r z e z n a c z y ł  r z ą d  
s o w ie c k i  H i  t e l  S a v o v  w  M o ­
s k w i e

Kontyngent eksportu żelaza
z P o ls k i Co N ie m ie c

E S S E N  i * .  2. ( P A T ) .  — D w u ­
d n i o w e  r o k o w a n i a  p r z e d s t a w i c i e ­
li p r z e m y s ł u  ż e l a z n e g o  P o l s k i  i

o d p o w ia d a : n ie ! B o  „ c z y ż | ń ja “ .

Na marginesie
G e n .  S k ł a d k o w s k i  m i a l ,  j a k  

w i a d o m o ,  w y p a d e k  s a m o c h o d o -  
w t , z k t ó r e g o  s z c z ę ś l i w i e  w y ­
s z e d ł  c a ło .  P r a s a  s a n a c y j n a  d o ­
n o s i  o t e m  p o d  t y t u ł e m :

„ C u d o w n e  o c a l e n i e  g e n .  SK ład  
k o i v s k i e g o “ .

T e n  t o n  j e s t  s k ą d c i ś  z n a n y .  
P r z y p o m i n a  o n  z n a n e  ś w ię t o  
d w o r s k i e  r o s y j s k i e :

„ C z u d i e s n o j e  s p a s i e ń  j% C a r -  
i s k o j  F a m i l j i  ot p a j e z d o k r u s z c -

Zmtóna aotizin pracy
na poczcie

P r z e d s i ę b i o r s t w o  p a ń s t w o w  c 
„ P o c z t a ,  t e l e g r a f  i T e l e f o n " ,  c e ­
l e m  u z y s k a n i a  o s z c z ę d n o ś c i ,  w p r o  
w a d z a  z m i a n y  w  g o d z i n a c h  u r z ę ­
d o w a n i a  u r z ę d ó w  p o c z t o w y c h  n a  
p r o w i n c j i .  D o t ą d  w  m i e j s c o w o ­
ś c i a c h  m n i e j s z y c h  s t o s o w a n e  b y ­
ło u r z ę d o w a n i e  d w u k r o t n e ,  o d  
g o d z .  8 do  12-e-j i o d  g o d z .  15-e j  
d o  1 8 -e j .  O b e c n i e  m a  b y ć  z a s t o ­
s o w a n e  u r z ę d o w a n i e  j e d n o r a z o ­
w e ,  w  g o d z i n a c h  o d  8  do  1 5 - tc j .

S p ra w a  Ż y ra rd o w a
F r a n c u s c y  a k c jo n a r ju = .z e  ,.Ży 

r a r d o w a "  o c z e k u j ą  z z a n i e p o k c -  
j n e i e m  r o z p r a w y  w  S ą d z i e  H m  
d l o w y m ,  k t ó r a  o d b ę d z i e  s i ę  v, 
d n i u  3 m a r c a .  C z y n i o n e  s ą  p r ó ­
b y  u n i k n i ę c i a  t e j  ro z p ra w -y  p r z e z  
z a w a r c i e  d o b r o w o l n e g o  p o r o z u ­
m i e n i a  z g r u p ą  a k c j o n a r j u s z ó w  
p o l s k i c h .  F r a n c u z i  z g a d z a j ą  s ię  
z a  w y c o f a n i e  w n i e s i o n e j  s k a r g i  
p r z y z n a ć  m n i e j s z o ś c i  a k c j o n a r j u ­
szów- o d p o w i e d n i ą  r e p r e z e n t a c j ę  
w z a r z ą d z i e -, j e d n a k ż e  m n i e j s z o ś ć  
n a  t a k  m a ł e  u s t ę p s t w a  s i e  n i e  go  
d z i .  A k c j o n a r j u s z e  f r a n c u s c y  z a ­
a n g a ż o w a l i  d l a  s w o j e j  o b r o n y  c a ­
ły  s z e r e g  n o w y c h  a d w o k a t ó w ,  k tó  
r z y  m a j ą  w y s t ą p i ć  p r z e d  S ą d e m  
O k r ę g o w y m ,  m .  in .  o b r o n ę  w  w ię k  
s z ó ś c i  p o w i e r z o n o  a d w .  B e j l i n o -  
ivi.  N a t o m i a s t  d o t y c h c z a s o w i -  
r a d c a  p r a w n y  Ż y r a r d o w a ,  a d w .  
K o r a l ,  z o s t a ł  u s u n i ę t y  ze  s w e g o  
s t a n o w i s k a  i s k a r ż y  Ż y r a r d ó w  o 
o d s z k o d o w a n i e .

N i e m i e c ,  k t ó r e  o d b y w a ł y  s i ę  w  
D i i s s e d o r f i e ,  z a k o ń c z y ł y  s i ę  p o r o ­
z u m i e n i o m  o b u  s t r o n .

R o k o w a n i a  d o t y c z y ł y  u k ł a d u  
r a m o w e g o ,  k t ó r y  p r z e w i d u j e  k o n ­
t y n g e n t  d l a  i m p o r t u  ż e l a z a  p o l ­
s k i e g o  w  w y s o k o ś c i  4 2 .0 0 0  t o n  i 
o d p o w i e d n i  k o n t y n g e n t  d l a  s t a l - 
s z l a c h e t n e j .

R ó w n o c z e ś n i e  u k ł a d  p r z e w i d u ­
j e  p e w i e n  k o n t y n g e n t  d l a  z ło m u  
n i e m i e c k i e g o  w  P o l s c e .  R o k o w a  
n i a  m i a ł y  c h a r a k t e r  p r y w a t n y  i 
t r e ś ć  i c h  b ę d z i e  m - a ł a  z n a c z e n i e  
d o p i e r o  p o  u n o r m o w a n i u  s t o s u n ­
k ó w  h a n d l o w y c h  m ię d z y  P o l s k ą  
a N i e m c a m i .  J a k  w i a d o m o  u n o r ­
m o w a n i e  t o  s p o d z i e w a n e  je s ' t  w 
n a j b l i ż s z y m  c z a s i e .

Ratowanie 540 ludzi
nb m orzu  K asp ijsk iem
M O S K W A ,  27 ,2 .  A k c j a ,  m a j ą c a  

n a  c e lu  u r a t o w a n i e  5 4 0  r y b a k ó w ,  
p o r w a n y c h  n a  k r z e  l o d o w e j  n a  
m o r z u  K a s p i j s k i e m ,  j e s t  w  p e ł ­
n y m  t o k u .  S a m o l o t y  z n a l a z ł y  j u ż  
r y b a k ó w  i r z u c i ł y  im  ż y w n o ś ć .  W  
a k c j i  r a t u n k o w e j ,  b i e r z e  r ó w n i e ż  
u d z i a ł  k i l k a  ł a m a c z y  l o d ó w , - z k t ó  
r y c h  j e d e n  u t k n ą ł  n a  m i e l i ź n i e .

M O S K W A ,  28 .2 .  ( P A T > .  S a m o ­
lo ty ,  w y s ł a n e  n a  p o m o c  r y b a k o m ,  
z n a j d u j ą c y m  s ię  n a  k r a c h  n a  m o ­
r z u  K a s p i j s k i e m ,  d o s t a r c z y ł y  j u ż  
ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i  i l e k a r s t w .  
W ła d z e  c e n t r a l n e  w y s ł a ł y  j u ż  
t r z e c i  s a m o l o t .

C z y ta jc ie

Nowiny Codzienne

Adolf Nowac^yńskt

Premiera PiasecKfegi
O k s i ą ż k a c h  d e b i u t u j ą c y c h  a u ­

t o r ó w  p i s z ę  s i ę  ; I :jo  b e z  p r z e ­
c z y t a n i a ,  e n t u z j a s t y c z n i e ,  a lb o  
p o  p r z e c z y t a n i u  ( g r z e c z n o ś c i o ­
w o )  m e n t o r s k o .  S z c z ę ś l i w y m  t r a  
f e m  S t  P i a s e c k i  d e b j u f a t P e m  n e 
j e s t ,  g d y ż  p i s z e  j u ż  <>d l a t  k i lk u  
a  j a k o  w y b i t n a ,  w a l e z ą ę a  i n d y ­
w i d u a l n o ś ć ,  d o k ł a d n i e  datf si® p o ­
z n a ć  ( i  d a ł  s i ę  w e  z n a k i ) ,  t o t e ż  
r e f e r o w a ć  o n im  m o ż n a t  s z c z e r z e ,  
p r o s t o  7. m o s t u  i g o r ą e o .  T r a f i !  
s i ę  i z a i s t n i a ł  n a m  w  l i a m ą  p o rę .

P i s a r z e  o b o z u  n a r ó d 1 o w e g o  p o ­
p r z e d n i e j  g e n e r a c j i  'są;/  z d a j e  s ię ,  
n i e c o  P r z e m ę c z e n i ,  w i  c z e r p a n i  i 
z a s ł u ż y l i  c h y b a  n a  o t i u  m 
c u m  d i g n i t a t e .  D e b r z e  s i ę  
s t a ł o  t e d y ,  że  w t a k i i m  m o m e n c i e  
p o j a w i  s i ę  s z e z ę ś l i / w y m  t r a f e m  
p i s a r z  p e ł e n  o d w a g i , i n i c j a t y w y ,  
w i g o r u  i u k o c h a n i a / '  w a l k i .  Ś w ie ­
żo w y d a n y  „ d o b ó r "  p r a c  k r y t y c z  
n y c h  P i a s e c k i e g o  „ / P r o s t o  z m o ­
s t u "  w y k a z u j e  d o s i a d  nie ' j a k i e g r  
to  b o j o w n i k a  ( z a  d j o b r ą  s p r a w ę )  
z y s k a l i ś m y  w  k r y t w c z n e j ,  p r z e j ­
ś c i o w e j  e r z e .  S u m i / c n n i e  i s o l i d

n ie  u z b r o j o n y ,  w c h o d z i  S t .  P i a ­
s e c k i  n a  a r e n ę  z l e k k o ś c i ą  i g r a ­
c j ą  t o r r e a d o r a . . .  m a t a d o r a .  F u ­
r i ą  d e s p e r a c k a  l o z g o n i o n y c h  i za  
ć y s z a n y c h  b y k ó w  m e  o d b i e r a  m u  
■na c h w i l ę  n i  z i m n e j  k r n  i. n i  s p o ­
k o j u  i w e r w y .  N i e p r z y j e m n i e  p o ­
m y ś l e ć  n a w e t ,  j a k b y  to  p r e z e n t o ­
w a ł a  s i ę  . R z e c z p o s p o l i t a  l i t e r a c -  
c k a  i J.W c e n t r a l a  w  s t o l i c y ,  
g d y b y  p r z y  t y l u  z a s ł u ż o n y c h  w e ­
t e r a n a c h  n ie  w y s z e d ł  s p o ś r ó d  
n a s  m ło d y  g l a d j a t o r ,  o b c i ą ż o n y  
m i n i m a l n i e  p r z e d w o j e n n e m u  a r -  
c n a i c z n e m i  k u l t a m i  i a n i m o z j a m i ,  
n i e  u ż y w a j ą c y  j u ż  n i  ‘t a b a k i ,  n i  
p a c z u l i  s t y l i s t y c z n e j ,  n o  a  p r z e ­
d e w s z y s t k i e m  E u r o p e j c z y k  w  
k a ż d y m  c a l u  i r a z  w r e s z c i e  n ie  
k o t e r y j n y  b a k a l a r z  i m e n t o r .

S z c z ę ś l i w i e  s i ę  z d a r z y ło ,  że S t .  
P i a s e c k i  m a  s z e r s z e  i r ó ż n o r o d n e  
z a m i ł o w a n i a  i z n a w s t w a ,  że  s i ę  
d o s k o n a l e  o r j e n t u j e  w m a l a r ­
s t w i e ,  żt k o c h a  m uzykę ,  i ze 
z n a w s t w e m  e g z a l t u j e  s i ę  t e m .  co 
w n i e j  n a j w a r t o ś c i o w s z e ,  b o  d z i ę ­
ki tyriT p .o sz ę rz o n i .m  '■ z a i n t e r e s o ­
w a n i o m  i g u s t o m  n i e t y l k o  z w i e l o ­

k r o t n i ]  s o b i e  t e r e n y  S z t u k i ,  a le  
v y e m a n c y p o w a ł  s ię  z  m o n o t o n i i  

ty lk o  l i t e r a c k i e g o  ś w i a t o p o g l ą d u  
z t e g o  p r z e r a ź l i w i e  j u ż  n u d n e g o  
g l ę d z e n i a  o f o r m i e  i t r e ś c i  o , .p-o j 
n a c h  m o r a l n y c h "  i w a l o r a c h  w i e ­
c z y s t y c h ,  z t e g o  e i ą g k - g o  i j u ż  
s t ę c h ł e g o  p r z e ż u w a n i a ,  a  t o  K a ­
s p r o w i c z a ,  a  t o  g ł ę b i  b e l e t r y s t y  
C o n r a d a ,  a  t o  p r z e k o r n e j  a  c z ę ­
s t o  p r z e p l y t k i c j  t a j e m n i c z o ś c i  
N o r w i d a .

M ło d y ,  n i e z a l e ż n y - i b u n t o w n i ­
c zy  i n t e l e k t  P i a s e c k i e g o  n i e  d a ­
j e  s o b ie  i m p o n o w a ć  w s z y s t k i m  
o d z i e d z i c z o n y m  i p r z e z  b a k a ­
l a r z y  o b k a d z a n y m  a u t o r y t e ­
t e m ,  a l e  u r a b i a  s o b i e  s ą d y  
i w a l o r y  s a m ,  u w o l n i w s z y  s i ę  
s ń i w e r e n n i e  i b e z c e r e m o n j a l n i e  od  
w s z y s t k i c h  n a r z u c o n y c h  s u g e s ty . i ,  
czy  t o  ś r o d o w i s k o w y c h  c z y  t r a -  
d y c j o n a l i s t y e z n y c h  c z y  p a r t y j n i -  
c k i c h .  I w  t e m  j e g o  s i ł a ,  ś w ie ż o ś ć ,  
p o s t a w a  i j e ż e l i  n i e  p o s ł a n n i c t w o  
to w  k a ż d y m  r a z i e  r o l a  w  p r z y ­
s z ł o ś c i  P i a s e c k i  o d r a z u  w s z e d ł  w  
to  s t a d j u m  d o j r z a ł o ś c i  i r a f i n a -  
d y  k r y t y c z n e g o  o w a r t o ś c i o w y w a -  
n i a ,  w  k t ó r e m  o d r ó ż n i a  n a t c h n i o ­
ne  u t w o r y  K a s p r o w i c z a  od  K a ­
s p r o w i c z a  w o d n i s t y c h ,  a f e k t o w a ­
n y c h  p o r o n i e ń  i z d e c y d o w a n y c h  
m a k u l a t u r .  N i e  cały-, w  c z a m b u ł  
K a s p r o w i c z  z a c h w y c a  g ó ' i  „ b i e ­

r z e " ,  j a k  z n ó w  c a ł y  S t a f f  go  a n i  
b i e r z e  a n i  z a c h w y c a .  I k o n o k l a s t a  
P i a s e c k i  c z a s e m  d a j e  s i ę  p o r y ­
w a ć  n a w e t  p ł y t k i e m u  p r ą d o w i  
s z e r o k i e j  o p i n j i  l i t e r a c k i e j  ( p o ­
w i e ś c i  D ą b r o w s k i e j ) ,  a  c z a s e m  
j a k b i -  n a  p r z e k ó r  i n a  u d r y  z n a j ­
b l i ż s z y m i  d o b i e r a  s o b i e  p r z y p a d ­
k o w e g o  f a w o r y t a  f g r a n a d y j s k i  

M i l l e r ) ,  z a w s z e  m a j ą c  s ł a b o ś ć  
d l a  z b ł ą k a n y c h  i p r o b l e m a t y c z ­
n y c h ,  a  z a s a d n i c z ą  w z g a r d ą  o b ­
d a r z a j ą c  t y l k o  r o z d ę t e ,  s p ę c z n i a -  
łe ,  p u s t e  i d ę t e  m a r n o t y .  J a k o  
z a p i  z y s i ę ż o n y  r z e c z o z n a w c a  t w ó r  
c z o ś c i ,  bo k r y t y k , ‘ r e c e n z e n t  i r e -  
c e n z o r  b i e ż ą c e j  p r o d u k c j i ,  p o s ł u ­
g u j e  s i ę  P i a s e c k i  s t r a t e g j ą  n o ­
w o c z e s n ą ,  d o s k o n a l e  so b ie  r a d z ą c  
w  t y m  t a ń c u  w ś r ó d  s t e r c z ą c y c h  
m ie c z ó w  i j a j  s z t o r c e m  p o n a s t a -  
n i a n y c h ,  u m i e j ę t n i e  a  s p r a w i e d l i ­
w ie  d o z u j ą c  s u p e r l a t y w y ,  n i e  z a ­
p e r z a j ą c  s i ę  w o b e c  r o z m n o ż o ­
n y c h  t a l e n t ó w  p o  d r u g i e j  s t r o n i e  
b a r y k a d y  a  w y r o z u m i a ł y ,  ż y c z l i ­
w y  i p e ł e n - s ł ó w  o t u c h y  d l a  im b e -  
c i l ó w  i r i e d o j d ó w  „ z d r a d z a j ą ­
c y c h "  j a k ą  t a k ą  i s k r ę  B o ż ą  . 
z d o ln o ś c i  p i s a r s k i e .

G d y  s i ę  w e r t u j e  t e n  p i e r w s z y  
to in  n a s z e g o  r e w i z j o n i s t y  a  u r o ­
d z o n e g o  o r g a n i z a t o r a  i  k o m e n ­
d a n t a  l i t e r a c k i e j  b r y g a d y ,  n i e  
s p o s ó b  j e d n a k  o p r z e ć  s i ę  j e d n e j

m y ś l i ,  j e d n e j  t r o s c e  C z y  t e n  | 
d z i e l n y  i ś w i a t ł y  p u b l . c y s t a  l i t e ­
r a c k i  b ę d z i e  m ó g ł  k i e d y ś  w y j e ­
c h a ć  j e d n a k  do  p r a w d z i w e j  E u r o -  j 
p i  i z a c h ł y s n ą ć  _ s ię  Z a c h o d e m  i 
P i ę k n e m  S z t u k i  Z a c h o d u ,  c z y  t e ż  | 
p r z y t r o c z o n y  d o  j e d n e g o  z r y d ­
w a n ó w  o b o z u  w i  d z i e d z i c z o n y c h  
l i s z e ń c ó w  b ę d z i e  s k a z a n y ,  d o ż y ­
w o t n i o  n a  w a r s z a w s k i e  p o d w ó r z e ,  
n a  k r a j o w y  „ z a s z c z a n c k " .  T o  b y ­
ło b y  n a p r a w d ę  s t r a s z n e !  P o m y ­
ś le ć  so b ie  r o z c i ą g n i ę t ą  n a  l a t a  
n a  s e z o n }  k o n i e c z n o ś ć  p r o w a ­
d z e n i a  c h r o n i c z n y c h  k a m p a n i j  
p o l e m i c z n y c h  z m e l a n c h o l i j n ą ,  
bo j u ż  z b a n k r u t o w a n ą  p r z e k u p ­
k ą  z . P i o n u "  a lb o  k o n i e c z n o ś ć  
k o n t r o l o w a n i a  w y p a d ó u  i d e o ­
w y c h  J a k o b i n a  R z y m o w s k i e g o !

J u ż  z a t r z y m y w a n i e  s i ę  p r z e d  
k a ż d y m  n o w y m  s k l e p e m ,  n a w e t  
c y n a m o i i o i i y m ,  b y ł o ł y  a  l a  l o i i g u e  
c z e m ś  n i e w y s ł o w i e n i e  m ę c z a e e m ,

1 a  c ó ż  d o p i e r o  w p r o w a d z a n i e  n a  
g a r k i b t y  k a ż d e g o  n o w e g o  R u s i n -  

’ k a  c zy  M o r c i n k a ,  a  p o t e m  j e s z c z e  
-i b a t a l j e  o k a ż d e g o  n o w e g o  a k a -  
i d e m i k a ,  g d y  s t a r s i  r a c z ą  u r e s z ­

c ie  k o l e j n o  o p u s z c z a ć  p a d ó ł  p ł a ­
c z u .  P r z y d a j m y  t u  j e s z c z e ,  że 
P i a s e c k i e g o  w i ę c e j  a r t y s t ę ,  n iż  
p u b l i c y s t ę ,  z u p e ł n i e  n i e  p a s j o n u ­
j e  to ,  co dz i  j e s t  m a k s y m a l n i e

z a j m u j ą c e  n a  g l o b ie ,  t .  j .  w i e lk a  i 
n m f a  p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a  i z a ­
g r a n i c a m i  !

T o  t e ż  m im o w o l i ,  g d y  s i ę  r o z ­
m a w i a  z t y m  c a u s e u r e m .  t a k  m i ­
ły m .  d e l i k a t n y m ,  t a k  b a r d z o  z a ­
c h o d n i m ,  t a k  c a ł k i e m  n ie  p a r -  
t y j n i c k i m ,  a  j e d n a k  s t u p r o c e n t o ­
w o  i n t e g r a l n y m ,  o m .d  o r t o d o -  
k s a l n y m  n a c j o n a l i s t ą  i ( t r a d y c j o ­
n a l i s t ą . . . ) .  m im o w o l i  m v ? l ;  s ię ,  
j a k  t e ż  długo  j t  z c z o  m o ż ' - 
t r w a ć  u n i e g o  to  m ło d z i e ń c z o  roz -
c i e k a w i e n i e  d l a  w a r s z a w s k i e g o  
ś m i e t n i c z k a ,  to  r o z s m a k o w a n i e  
s i ę  w  n a d w i ś l a ń s k i m  b ig o s ie ,  (i 
z r a z i s k a c h  z k a s z ą )  i to  s p i s y n  a- 
n ie  p a m i ę t n i k a  s u b  s p e c i e  . ic tu a -  
l i t a t i s ? . . .

D l a  o b o z u  w y g r a n a ,  że j e s t  w  
s t a w i e  s z c z u p a k  p r z e s z k a d z a j ą ­
c y  w  z a s y p i a n i u  : z a ś m i e r d z a n h i  
s ię  o s p a ł y c h  k a r p i ó w ,  s z c z u p a k  
n i e s t r u d z o n y ,  r u c h l i w y ,  c z u j n y  a 
z a c z e p n y .

A le .  j a k  d ł u g o  s z c z u p a k  w y ­
t r z y m a  w  r a k  m a l e j  i s t ę c h l ć j  b a ­
j o r z e  c z y  b o y -o rz e . . . ,  b e b e j o r z e ? .

P o  t y m  p i e r w s z y m  u d  afty m 
s t a r c i e  ż y c z y m y  p . P i a s e c k i e m u  
t e g o ,  c z e g o  s o b i e  s -a n ie n n ib y śm y  
j e s z c z e  ż y c z y l i ,  to  i c s t  j e f n e g o  
s e z o n u  w  E u r o p i e !  P r o s t o  z m o ­
s tu . . .  w  E u r o n e . _  *
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/ ' a d a  s u S e f s k a  d o g o i y r s a
i n ie  m oże  n a w e t w y b ra ć  P re z y d e n ta

N a  w c zo ra jszc iu  p o s ied zen iu  R a d y  
M ie jsk ie j  g łó w n e  za in te re so w a n ie
w zb u d za ł  o s t a tn i ,  1 3 - ty ,  p u n k t  p o ­
rz ąd k u  d z ie n n e g o : sp ra w a  w y b o ru  
p re z y d e n ta ,  k t ó r y  r o z p a h y w a n o  n a  
sa m y m  w s tę p ie  p o s ied zen ia  (p o zo ­
s ta łe  s p r a w y ,  o k tó r y c h  d o n o s i l iś ­
m y szczegółowo w c z o ra j ,  z a ła tw io n o  
p o te m  bez d y s k u s j i ) .  Zw olenn ikom  
rz ą d ó w  k o m is a r s k ic h  chodziło  o u- 
t r ą e e n ie  te j  s p r a w y  z a  w sze lk ą  cenę.

Z a g a ja ją c  o b r a d y ,  wicei>rcz. Szpo- 
t a ń s k i  w y ra z i ł  sw o je  z a s t rzeżen ie  co 
do u p r a w n i e n i a  R a d y  do  w y b o ru  n o ­
wego p r e z y d e n ta ,  g d y ż  jego  z d a ­
niem  w e d łu g  now ej ustawy- s a m o rzą ­
dow ej t r z e b a  p rz ed e w sz y s tk iem  u- 
s t a l i ć  te rm in ,  n a  j a k T p re z y d e n t  m a  
b y ć  w y b ra n y ,  jego  uposażen ie  i t .  p.

’ Zbił  te a r g u m e n ty  r a d n y  mcc. W i l ­
czyńsk i  z V a ro d o w eg o  K o ł a  G ospo­
d a rczego ,  dowodząc, żc u s t a w a  bez­
w zg lędn ie  p o z w ala  n a  d okonan ie  
w y b o ru .  W ów czas  p r z y w ó d c a  
r a d n y  Ja w o ro w sk i ,  wobec sp rzeczn o ­
ści z d a ń  z a p ro p o n o w a ł  zwołan ie  k o n ­
w e n tu  sen jo rów . W ie ep re z .  S z p o t  mi­
sk i  z a rząd z i ł  p ó łg o d z in n ą  przerwę, i

k o n w e n t  sen jo ró w  u d a ł  się  n a  n a r a  ■ 
dę P r z e r w a  p rz ec ią g n ę ła  się  p r a w ic  
p ó ł to re j  godz iny ,  k o n w e n t ,  j a k  
zwykle,  n ic  m ógł s ię  i nagodzić. W  
i 'oz#rwic by ło  z r e s z t ą  t r z y m a n e  
przez  u g r u p o w a n ia  s a n a c y jn e  jeszcze 
jedno  w y j ś c i e : p o d czas  n a r a d  k o n ­
wentu  rozeszły' się  pogłosk i ,  że  w y ­
s ta w ia ją  one  k a n d y d a t u r ę  w o jew o ­
dy  K o śe ia łk o w sk 'o g o ,  a b y  w  t e n  sp o ­
sób z a m a n i f e s to w a ć  sw oje  s ta n o w i­
sko za  r z ą d a m i  k o m is a ry c z n e m u

Oczyw iście ,  p  S z p o ta ń s k i  n ie  d a ł  
się  p r z e k o n a ć  k o n w e n t  p o s ta n o w i ł  
o desłać  w niosek  o d o k o n a n ie  w y b o ­
ru  p r e z y d e n ta  do  K o m is j i  R e g u la ­
rni n o w o -P ra w n e j  R a d y ,  a b y  t a  w y ­
jaśn i ła  rzecz  o s ta te cz n ie  p o d  w zg lę ­
dem  p ra w n y m .  K o m i s j a  zb ie rze  się  
dziś , po czem  znów  odbędzie  się  p o ­
s iedzen ie  k o n w e n tu  s e n jo ró w  i  za ­
leżnie od p o w z ię te j  decyz ji  będzie  
e w e n tu a ln ie  zw ołane  p o s iedzen ie  R a ­
dy. P r a w d o p o d o b n ie  j e d n a k  a n i  do 
tego  po s ied zen ia ,  a n i  do  w y b o ru  
p r e z y d e n ta  ju ż  n ie  d o jdz ie ,  p o p r o s tu  
w s k u te k  b r a k u  czasu .

P o d  koniec  bow iem  w czora jszego

Wiwlci sr *iotf'kowa
D n i a  25  o d b y ł o  s i ę  w  P i o t r k o ­

w i e  w a l n e  z e b r a n i e  S t o w a r z y s z e ­
n i a  W ł a ś c i c i e l i  N i e r u c h o m o ś c i .  
S t o w a r z y s z e n i e  l i c z y  b l i s k o  300  
c z ł o n k ó w ,  w  c z e m  t y l k o  18 ż y ­
d ó w .  R e f e r a t ,  d o t y c z ą c y  u s t a w  
u c h w a l a n y c h  i p r o j e k t o w a n y c h  
z  d z i e d z i n y  w ł a s n o ś c i  n i e r u c h o ­
m e j ,  w y g ł o s i ł  p r z y b y ł y  z W a r s z a ­
w y  w y b i t n y  z n a w c a  s p r a w  m i e j ­
s k i c h ,  p o s .  O s a d a ,  c z ł o n e k  K l u ­
b u  N a r o d o w e g o  w  S e j m i e  i c z ło ­
n e k  z a i z ą d u  C e n t r a l n e g o  S t o w a ­
r z y s z e n i a  W ł a ś c i c i e l i  N i e r u c h o ­
m o ś c i .

P o  z a t w i e r d z e n i u  z a p r o j e k t o ­
w a n y c h  p r z e z  z a r z ą d  z m i a n  w  
s t a t u c i e ,  w y b r a n o  p o n o w n i e  3 - c h  
U 3 t ę D u j ą c y c h  c z ł o n k ó w  z a r z ą d u  
w  o s o b a c h  p r e z e s a  F l o r k a ,  K .  K o  
W a l e w s k i e g o  i p .  G a w r o ń s k i e g o  
o r a z  d w ó c h  n o w y c h :  m e c .  O w ­
c z a r k a  i p r o f .  W i k t o r a  P a t z k a .

P o l i c j a n t  k o n w o j u j ą c y  p o c i ą g  
z w ę g le m  zobaczy ł na w a g o n a c h  

k i l k u n a s t u  r a b u s i ó w .  G d y  n a w o ­
ł y w a n i a  i wy s t r z a ł  o s t r z e g a w c z y  
n i e  d a ł y  r e z u l t a t u ,  p o l i c j a n t  s t r z e  
l i ł  d o  j e d n e g o  z r a b u s i ó w ,  S t a n i ­
s ł a w a  Z i e m b y  ( l a t  27 ,  z W o j c i e ­
c h o w a  p o d  K a m i ń s k i e m ) ,  k ł a d ą c  
g o  t k u p e m .

D r u g i  z  n a p a s t n i k ó w ,  z e s k o ­
c z y w s z y ,  w p a d ł  p o d  k o ł a  p o c i ą ­
gu ,  k t ó r y  o d c i ą ł  m u  o b y d w i e  n o g i  
p o w y ż e j  k o l a n .  P r z e w i e z i o n o  g o  
d o  s z p i t a i a  w  P i o t r k o w i e .

K o m u n i k a t y  t e a t r ó w
M A R J  \  P R Z Y B Y Ł R O - P O T O C K A  

W  T E A T R Z E  M A Ł Y M  
J e d n ą  z n a jz n a k o m i ts z y c h  a k to r e k  

p o lsk .c h  p. M a r j a  P rz y b y łk o -P o to -

W e  w s i  P r o s z o w i e  p o d  P i o t r ­
k o w e m  p ó ź n ą  n o c ą  z d n .  23  n a  24 
b.  m .  d o  m i e s z k a n i a  g o s p o d a r z a  
J ó z e f a  S e r w y  w t a r g n ą ł  p r z e z  o k ­
n a  b a n d y t a  i  b i j ą c  n a p a d n i ę t e ­
g o  p o  g ł o w i e ,  w y m ó g ł  w y d a n i e  
z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  d o m u  p i e n i ę ­
d z y .  I n n y  u c z e s t n i k  n a p a d u  w a r ­
i o w a ł  t y m c z a s e m  p r z e d  d o m o m .

D o c h o d z e n i e  u s t a l i ł o ,  ż e  n a p a ­
s t n i k a m i  b y l i :  J ó z e f  K a w n i k o ł
i A d o l f  R e s z k e  ze  w s i  B i a ł k o w i -  
ce ,  o b a j  k i l k a k r o t n i e  j u ż  k a r a n i .

pos iedzen ia  R a d y  M ie jsk ie j  s t a ło  się 
wiadomo, że  M in i s te r s tw o  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  o drzuci ło  p o n o w n ie  
n a d e s ła n y  do  a p r o b a t y  b u d ż e t  m ie j ­
sk i ,  w  k tó re j  t o  sp ra w ie  p ise m n ą  
decy z ję  o t r z y m a  M a g i s t r a t  dz iś  lub 
j u t r o ,  a  j e d n o c z e ś n i '  M in is t ra  s tw o 
w y s tą p i ło  do  R a d y  M in i s t r ó w  z 
w niosk iem  o ro z w iąz an ie  R a d y  i M a ­
g i s t r a tu .  P ra w d o p o d o b n ie  w ięc  w  so­
botę  n a s t ą p i  j u ż  n o m in a c ja  k o u i s a  
r z a  K o śc ia łk o w sk ieg o .

O d es łan ie  w n io sk u  o w yborze  p r e ­
z y d e n ta  do  K o m is j i  R egu lam iuow o-  
P r a w n c j  j e s t  p o p r o s tu  g r ą  na  
zwłokę.

R e o rg a n iz a c ja
ubezp ieczaln i

I z b a  U b e z p i e c z e ń  S p o ł e c z n y c h  
p r z e p r o w a d z a  z a s a d n i c z e  z m i a n y  
o r g a n i z a c y j n e  w  i n s t y t u c j a c h  
u b e z p i e c z e n i a  p r a c o w n i k ó w  u m y ­
s ł o w y c h .  2 5 0  u r z ę d n i k ó w  d a w n e ­
go  Z. U .  P .  U .  p r z e n i e s i o n o  do  
U p e z p i e c z a ł ń  S p o ł e c z n y c h ;  s p o ­
w o d u  p r z e k a z a n i a  U b e z p i e c z a l -  
n i o m  s z e r e g u  c z y n n o ś c i ,  j a k :  
ś c i ą g a n i e  s k ł a d e k  i t .  p .

Z a m i e r z o n e  j e s t  s c e n t r a l i z o ­
w a n i e  w y p ł a t y  e m e r y t u r  p r a c o w ­
n i k o m  u m y s ł o w y m .  D o t ą d  w y p ł a ­
t ę  p r o w a d z i ł y  p o s z c z e g ó l n e  o d ­
d z i a ł y  z a k ł a d u ,  w  p r z s z ł o ś c i  c z y -  
ń i ć  t o  m a  w y ł ą c z n i e  c e n t r a l a  
w a r s z a w s k a ,  co  m a  s i ę  p r z y c z y ­
n i ć  d o  u s p r a w n i e n i a  w y p ł a t .

«ekarz w s in ic y
d o s ta ł 4 la ta  w ię z ie n ia

Zapadł w  letarg
i o m a l n ie  z o s ta r  p o g rz e b a n y

W I L N O  28.2  ( te l .  w ł.) .  Ze wsi 
M ań k o w iezc  g m in y  tw e red z k ie j  d o ­
noszą o n iez w y k ły m  w y p a d k u  le ­
ta rg u .

G o sp o d arz  t e j  wsi,  S z y m o n  I w a ­
now, c ieszący  s ię  zaw sze  d o sk o n a ­
leni zd row iem ,  d n ia -  23  z a s ła b ł  i 
p r z e s t a ł  d a w ać  o zn ak i  życia.  R o d z i ­
na  sądząc ,  że z m a r ł ,  p o s ta n o w i ła  
d n ia  26  u r z ą d z ić  pogrzeb .  S p r o w a ­
dzono więc t r u m n ę  o ra z  d u c h o w n e ­
go p ra w o s ław n eg o .

P r z y p a d k o w o  j e d n a k  b a w i ł  w ty m  
sam ym  czas.o  w e  w s i  l e k a r z  w o j­
skowy, k t ó r y  z a in te re so w a ł  s ię  n a ­
głą  śm ie rc ią  Iw a n o w a ,  j a k o  człowie­
k a  s i lnego  i zdrow ego.  Z b a d a ł  więc 
l ze k o m o -zm ar łeg o  i u s ta l i ł ,  że  I w a ­
now  z n a jd u j e  s ię  w  le ta rg u .  C hcąc  
s ię  u p e w n ić  co do  sw ej  d iagnozy ,  
zwołał k o n sy l ju m ,  k t ó r e  p o tw ie r d z i ­
ło tę  d iag n o zę  w  ca łe j  rozciągłośc i .  
W obec t eg o  c o fn ię to  z a rz ąd z en ie  p o ­
g rzebow e i  r o d z in a  o czeku je  p r z e b u ­
dzen ia  Iw a n o w a .

£włoki z kanału burzliwego
n a ta źą  n ie w ą tp l iw ie  do J. G a lic y

Wypadki i kradzieże
ZAM  tC H Y  SA M O B Ó JC Z E

3G-letnia H e le n a  A n ton iew iczow a,  
bez zajęc ia ,  ( S .e n n a  3 ) ,  o t ru ła  się 
w e ro n a ie m  n a  t e r e n ie  V\ a r szaw zk ie j  
Spółdzie ln i  M ieszkan iow ej,  n a  Żoli­
borzu , (K ra s iń sk ie g o  16).

—  22- le tn ia  M a r j a  D ra j rn a n ó w n a ,  
bez zajęc ia ,  (M iła  4 2 ) ,  o t r u ła  się  j o ­
d y n a  w  b ra m ie  d o m u  K ra k .  P rz e d m .
7.

—  1 8 - le tn ia  ■ J u l j a  M iroszów na ,  
p rz y  rodzicach ,  (św. B a r b a r y  3 ) ,  o- 
t r u la  się e se n c ją  oc tow ą  i su b i im a -  
tem . —  W s z y s tk im  d e s p a ra tk o m  po ­
m ocy  udzie l i ło  P o g o to w ie ,  poczem  
A n to n iew iczo w ą  przew ioz ło  do szpi­
t a l a  P r z e m ie n ie n ia  P a ń sk ie g o ,  B r a j -  c i e m  G a l i c y  w s t a w i a ł a  m u  z ą b .  
m an ó w n ę  —  do do.nu i -Miroszównę *

P O Z N A Ń ,  2 8  2. ( t e l .  w ł . ) .  —  
W c z o r a j  r a n o  p o w r ó c i ł  do  P o ­
z n a n i a  z Z a k o p a n e g o  s p e c j a l n i e  
w y d e l e g o w a n y  p o l i c j a n t ,  k t ó r y  
p r z e d ł o ż y ł  m i e s z k a j ą c e j  t a m  l e ­
k a r c e  -  d e n t y s t c e ,  p .  W ie c z o r k o -  
w e j ,  s z c z ę k ę ,  z n a l e z i o n e g o  w  k a ­
n a l e  b u r z o w y m  m ę ż c z y z n y .

J a k  j u ż  d o n o s i l i ś m y ,  ś l e d z t w o  
u s t a l i ł o ,  że  z n a l e z i o n e  w  k a n a l e  
z w ło k i ,  s ą  z w ł o k a m i  z a g i n i o n e g o  
w  c z e r w c u  u b .  r .  s t u d e n t a  W .  
S.  H „  J ó z e f a  G a l i c y .  R o d z i n a  
j e d n a k o w o ż  G a l i c y  n i e  m o g ł a  
r o z p o z n a ć  w  s z c z ą t k a c h  z w ło k  
s w e g o  k r e w n e g o ,  t o t e ż  d l a  d e f i ­
n i t y w n e g o  r o z p o z n a n i a  a w lo k  
p r z e s ł a n o  s z c z ę k ę  w r a z  z t k w i ą ­
c y m  w  n i e j  z ę b e m  d o  Z a k o p a n e ­
go d o  p .  W i e c z o r k o w c j ,  k t ó r a  n a  
k i l k a  m i e s i ę c y  p r z e d  z a g i n i ę -

—  do s z p i ta l a  Dz. J e z u s .
Z A C Z A D Z E N I E  

P r z y  ul. B o ry sz e w sk łe j  2-a, w s k u ­
te k  z o y t  w czesn eg o  z am k n ięc ia  p ie ­
ca, w y d z ie la ł ’ się t le n e k  w ęg la ,  k t ó ­
ry m  z a t r u ły  s ię :  3 0 - le tm a  Ann; K aś-  
nikowsKa, e k s p e d je n tk a  i 8 0 - ie .n .a  
M onika  K o s sa k o w sk a ,  b .e l iź n ia rk a .  
L ek a rz  P o g o to w ia ,  po  zas tosuw an . i  
o dpow iednich  zabiegów p ozostaw ił  
z a t r u te  n a  leczen iu  w  domu.

O S T R u ż N I E  Z  Z A P A Ł K A M I !
W lo k a lu  X I I  k o m is a r j a tu  P P. 

(D an i io w .czo w sk a  1 0 ) ,  st .  p . z o d t w -  
nik, 40-letn i  Z dzis ław  S an k o w sk i  

- y -  . - . '.• '  • „ (K ra k .  P rz e u m .  17) ,  w  czas ie  zap a -
c k a  w y s tą p i   ̂ l a n ia  p a p ie ro sa ,  spow odow ał  w y b u ch
T e a t r u  M a  g  „ jonowy p Ud e lk a  z ap a łek ,  d o z n a jąc  p o p a rze -
I n t e r e s  B e n n e t t  a  w  n .ezw y k le  m -  P ja  j  ,  n  s to p n ia  lew ej  dloM O pa-
t e r e s u j ą c e j  r o b  p a n i  , ’ , t r z o n y  w a m b u l a to r j u m  r o g o to w ia .

Ś w ie tn a  k o m e d ja  p o r u s z a  a k tu a ln e  3 . . . .  y u
dzisia-' z a g a d n ie n ie  w sp o iz a  wodni- ” . . .  *
c t w a  k o b ie ty  i  m ęzczy zn y  n a  t e r e n .e  ■ P r z y  ul W ro n ie j  18, w  czas ie  sprze  
p r a c y  zaw odow ej .  P a n i  M o r t i m e r  w y - ’ czki m a łż e ń sk ie j ,  A m b r o ż y  M a jch e r  
i tępuje w  „ M il jo n o w y m  I n te r e s ie " ,  | pobił żonę sw ą ,  2 8 - ie tu ią  Anton ię ,  

j a k o  p rz e d s ta w ic ie lk a  sw ego  _ męż a, powodując  p o t łu czen ie  _ czoła,  g iow y,  { 
K tó rego  a m e r y k a ń s c y  f in a n s .ś c i  pod- powiek i policzków. O f . a r a  „m .iego  1 
s tepu  ie w ys ła l i  do  A m e r y k i ,  a b y  po- m ęż a  zgłosiła  się  n a  o p a f r u n e s  n a  
k r z y ż o w a ć  m u  p la n  b u d o w y  g -gan-  s tac ję  Pogotowia ,  
ty cz n eg o  k in a  B r i ta n ia .  N a  szczęśc ie  O F IA R Y  J E Z D N I
tę  p o d w ó m ą  g r ę  w y czu la  p. M o r t i -  D o r o żka  p rz e jec h a ła  n a  ul.  Boni- 
m e r  i, s t a n ą  sz - w  obron ie  in te re -  f r a t e r s k ;e j ,  64-.e tn ieg o  I z r a e la  r u r -  
aow sw ego  m ęż a ,  dzie lnie  p rzzc iw  m  , c iim;s t r i ,  M o h m s k a  4 ) .  
s t a w a  się  n a p aśc io m  i i m r y g o m  g ta r z e c  doZn a ł  g a n i e n i a  ty ln e j  
w łaścic ie li  do la ro w ,  m e  t r a c ą c  row -  gc . g J0wy.

—  \v ó z  p rz e je c h a ł  n a  r o g u  u l.  
G ó rczew sk ie j  i T yszk iew icza ,  6 l  iet-

D e n t y s t k a  w  p r z e d ł o ż o n e j  j e j  
s z c z ę c e  r o z p o z n a ł a  z ł o t y  z ą b  s w o  
j e j  r o b b t y .  P o t w i e r d z i ł o  t o  o s t a ­
t e c z n i e  p r z y p u s z c z e n i a  p o l i c j i ,  
że  z w ł o k i  n a l e ż ą  d o  J ó z e f a  G a l i ­
cy .

C o  d o  d r u g i e j  z a g a d k i ,  a  m i a ­
n o w i c i e  p r z y c z y n y  ś m i e r c i  G a l i ­
cy, w ł a d z e  s ą d o w o  - ś l e d c z e  c o ­
r a z  b a r d z i e j  p r z e c h y l a j ą  s i ę  n a

s t r o n ę  t w i e r d z e n i a ,  że  w  d a n y m  
w y p a d k u  z a c h o d z i  s a m o b ó j s t w o .

3  Jiraju
P O Z N A Ń .  —  W. tu to jsz e m  g im n a ­

z jum  im. A d a m a  M ick iew icza  z d a ­
rzy ł  się  w czo -a j  n ieszczęś l iw y  w y ­
p ad ek .  J e d e n  z u czn ió w  n iższe j  k l a ­
sy  z a b r a ł  z sa li  chem icznej  k a w a łe k  
fo s fo ru  i bez  zab ezp ieczen ia  w sadz i ł  
go do k ieszen i.

P o d c z a s  l e k c j i  ro z g rz a n y  f o s f o r  
eksp lodow ał,  w y r y w a ją c  ch ło p cu  k a ­
w a ł  c ia ła  z nogi .  R a n n e g o  w  s ta n ie  
c iężkim p rzew iez io n o  do  s z p i ta la .

■ŁÓDŹ. — W y k r y t o  t u t n j  św ie t ­
nie z a k o n s p i ro w a n ą  f a b ry c z k ę  f a ł ­
szyw ych  m o n e t ,  k tó r ą  p ro w a d z i ł  w 
m ie sz k an iu  sw em  p rz y  ul. Żgowskioj 
nr .  7 K a z im ie r z  R y b ic U ,  k o n d u k ­
to r  t r a m w a jó w .  P o l i c j a  a r e s z to w a ła :  
g ra  w o ra  J ó z e f a  K a n o w n ik a ,  ś lu sa ­
rza M ieczy s ław a  K a m iń s k ic g o ,  E d ­
m u n d a  M a n sz a ,  E u g c n ję  F n n d r j  cli. 
w łaścic ie la  m ie sz k a n ia  R y b ick ie g o  i 
jego  żonę, R eg inę .

Z w y tw ó rn i  p o l ic ja  t r a f i ł a  na  ślad 
k o lp o r ta ż u  fa łs z y w y c h  m o n e t  i are  
s z io w a ła  k o n d u k t o r a  ko le jow ego .  
tj.(an;s ł l T a  J e ż a k a ,  J ó z e f a  R a c z k a  1 
J ó z e f a  .Kozłowskiego. W s z y s tk ic h  a- 
r e sz to w a n y c b  o sadzono  w  więzien iu .

P r z e d  S ą d e m  A p e l a c y j n y m  w  
W a r s z a w i e  z n a l a z ł a  s i ę  s p r a w a  
n i e z w y k ł e g o  o s z u s t a ,  k t ó r y ,  p r z e ­
b r a n y  z a  k o b i e t ę ,  p r z e z  k i l k a  l a t  
u d a w a ł  l e k a r k ę  i l e c z y ł  p o ł o ż n i ­
c e ,  k o r z y s t a j ą c  ze  s k r a d z i o n e g o  
d y p l o m u .  J e s t  t o  n i e j a k i  W i k t o r  
M u s z y ń s k i ,  k t ó r y  s w e g o  c z a s u  
b y ł  z a a n g a ż o w a n y  j a k o  w o l o n t a r -  
j u s z  d o  z a k ł a d u  g i n e k o l o g i c z n e ­
g o  p r z y  u l .  K a r o w e j .  M u s z y ń s k i  
w y k r a d ł  t a m  z a ś w i a d c z e n i e  n a  
p r o w a d z e n i e  p r a k t y k i  l e k a r s k i e j ,  
n a l e ż ą c e  d o  d o k t o r k i  D o o e k .  
O s z u s t  z m i e n i ł  f o t o g r a f j ę  d o k -  
t o r k i  n a  w ł a s n ą  i s f a ł s z o w a ł  p i e - 1

c zę ć ,  a  n a s t ę p n i e  u d a ł  s i ę  do  S ą ­
d o w n e g o ,  g d z i e  r o z p o c z ą ł  p r a k t y ­
k ę  l e k a r s k ą .  P r z e z  d ł u g i  c z a s  
M u s z y ń s k i  p r a c o w a ł  n a  p r o w i n ­
c j i ,  p r z y c z e m  z a s ł y n ą ł  j a k o  l e ­
k a r k a  - c u d o t w ó r c z y n i ,  k t ó r a  u -  
z d r a w i a  c ię ż k o  c h o r e .  D o p i e r o  
z n a j o m a  d o k t o r k i  D o b e k ,  o d w i e ­
d z i w s z y  p r z y p a d k o w o  S a d o w n e ,  
z d e m a s k o w a ł a  o s z u s t a .

S ą d  O k r ę g o w y  w  S i e d l c a c h  
s k a z a ł  M u s z y ń s k i e g o  n a  4  l a t a  
w i ę z i e n i a  i w y r o k  t e n  z o s t a ł  
w c z o r a j  p r z e z  S ą d  A p e l a c y j n y  
z a t w i e r d z o n y .

S^kolente lekarzy
p rz e z  N acze ln ą  Iz b ą  L e k a rs k ą

W  z w i ą z k u  z p i s m e m  p .  m i n i ­
s t r a  O p i e k i  S p o ł e c z n e j ,  z a r z ą d  
N a c z e l n e j  I i b y  L e k a r s k i e j  p o s t a ­
n o w i ł  n a  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  
p o w o ł a ć  s p e c j a l n ą  k o m i s j ę ,  k t ó ­
r a  z a j m i e  s i ę  s r t i d i a m i  d o t y c z ą -  
c e m i  s z k o l e n i a  l e k a r z y  w  m y ś l  
p i s m a  p .  m i n i s t r a .

Z a k r e s  r o z w a ż a ń  t e j  k o m i s j i  
w i n i e n  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  o b ­
j ą ć  j e d n o r o c z n ą  p r a k t y k ę  s z p i t a l ­
n ą ,  j a k o  o b o w i ą z k o w e  p r a k t y c z n e  
p r z y g o t o w a n i e  d o  z a w o d u  l e k a r ­
s k i e g o ,  a  t a k ż e  w s z y s t k i e  k u r s y  
d o k s z t a ł c a j ą c e ,  j a k i e  z  i n i c j a t y w y  
w ł a d z  r z ą d o w y c h  o r a z  i n s t y t u c y j

n a u k o w y c h  i z a w o d o w o - l e k a r s k i c h  
s ą  o r g a n i z o w a n e  d l a  p r z y g o t o w a ­
n i a  l e k a r z y  do  s p e c j a l n y c h  z a ­
d a ń ,  z  k t ó r e m i  n i e  s t y k a l i  s i ę  b l i ­
ż e j  p r z y  s t u d j a c h  u n i w e r s y t e c ­
k i c h .  C h o d z i  m .  in .  o  t .  z w .  m e d y ­
c y n ę  z a p o b i e g a w c z ą ,  k r z e w i o n ą  
p r z e z  l i c z n e  o ś r o d k i  z d r o w i a ,  w  
k t ó r y c h  p r a c u j e  z g ó r ą  1 0 0 0  l e k a ­
rz y .  L e k a r z y  t y c h  n a l e ż y  p r z y g o ­
t o w a ć  d o  n a l e ż y t e g o  s p e ł n i a n i a  
o d p o w i e d z i a l n y c h  z a d a ń  s p o ł e c z ­
n o  - l e k a r s k i c h ,  g d y ż  o r g a n i z o w a ­
n e  w  t y m  c e l u  k u r s y  d o k s z t a ł c a ­
j ą c e  m a j ą  d o t y c h c z a s  c n a r a K t e r  
d o r y w c z y  i n i e  o b e j m u j ą  c a ł o ś c i  
z a g a d n i e n i a .

iironl! ca sąifowa

C Y R K  S T A N 1 E W S R I C H

nocześnii  z oczu có rk i ,  k tó r a  p opa  
d ła  w s id ła  sz a n ta ż u .

C a ła  p ra w ie  s z tu k a  o p ie ra  się  głow 
n ie  n a  p o s tac i  p. M o r t im e r ,  a  p on ie ­
w a ż  ro lę  tę  ob ję ła  p. M. P r z r o y łk o -  
P o to ck a ,  będziem j miel i  n iezaw odn ie  
w ie lką  a t r a k c ję .  Resztę  o bsady  s t a ­
n o w ią :  B. Sa m b o rsk i ,  W. B ieg ań sk i ,  
J .  W a m e c k i ,  O. L eszc zy ń sk a ,  S. Gro- 
licki, H . M ałkow ski ,  J .  K o n d r a t  i in. 
R e ż y s e ru je  J .  W a m e c k i .

W Y S T Ę P  B \ N D R O W S K I E j -  
T U R S K I E J  

J u t r z e j s z y  v v s te p  św ia to w e j  s ław y  
śpiewaczki  E w y  B a n d ro w sk ie j -T u r -  
sk ie j  wyw oła ł  w ie lk ie  za in te re so w a n ie  
w  sto licy .  J a k  w iad o m o ,  p. B an d ro w -  
s k a - T u rs k a ,  w y s tę p u ją c  we F ra n c j i ,  
B e lg j i ,  A u s t r j i ,  R osj i ,  W łoszech  i in ­
nych  k r a ja c h ,  odnosiła  wszędzie  n ie ­
b y w a ły  sukces. P r a s a  od zy w a  się z 
w ie lk iem i poch w ałam i o znakom ite j  
śp iewaczce .  B a n o r o w s k a - T u r s k a  w y ­
k o n a  p a r t j ę  t y tu ło w ą  w o p e rze  „ T ra -

n iego  A le K sa n d ra  W ieczorkow sk .ego ,  
s to ia rza ,  ( P ło c k a  79).  S ta rzec  do 
zna ł  z ła m a n ia  p r a w e g o  obojczyka  i 
p o ra n ie n ia  g łow y.

—  S a m o r  ód p rz e je c h a ł  n a  ro g u  
ul. So lne j  i Leszno  6- ie in .cgo  lega  
W o lk tn b r e i t a  (S o ln a  18) ,  s y n a  h a n ­
d la rz a ,  k tó ry  d oznał  z ła m a n ia  lewej 
nogi.

—  T r a m w a j  p rz e jec h a ł  p rz ed  io-  
m em  G ęsia  7-a, 19-lo tnL  szw aczkę  
Gitlę  S z p an ce ro w n ę  (K o łb ie l ) .  D o ­
z n a ła  o n a  p o ra n ie n ia  , ; łowy i  p o t łu ­
c zen ia  p r a w e g o  podudzia .

W s z y s tk im  p o sz w a n k o w a n y m  p o ­
mocy udzie l , lo  P o g o to w ie ,  poczem  
W ieczorkow sk iego  i S zp an ce ro w n ę  
przewiozło  do s z p i ta l a  n a  C zys tem ,  
W o lte n b re i ta  z a ś  do domu.

B R U T A L N Y  N A P A D  
Nocy  ub. p o w ra ca ł  z p ra c y  do ao-

v i a t a “ , j e d n ą  z n a j lep szy ch  w sw y m  m u IT -le tn i  R o m a n  C .c. .owski (M ły-  
b o g a ty m  r e p e r t u a r z e .  Pod k i e ru n -  ' n a r s k a  60 ) ,  f r e z e r  fa b ry k i  „ P e rk u n " .  
ciem k a p e lm is t r z a  Sil l icha w  o p e rze  1 N a  ul.  Leszno  w  oobliżu  pl. Ker,: 
ej b :o r ą  n ad to  u d z ia ł  w  rolacl na -  b 'go  n a  C a łk o w sA e g o  --.padło 4-ch 
ze lnych  Dobosz i M ossakow ski.  n iezn an y ch  opryszków ,  k tó r z y  schw y- 

W  p i ą t e k  uk aże  się  c iesząca  się 
>raz w ię k sz em  pow odzeniem , wy- 
a w io n a  z n iezw y k ły m  p rz ep y c h em  
ik o rac y jn y m ,  nod k i e ru n k .e m  ka-  
l m i s t r z a  B e rd ia je w a  i w  re ży se r j i  
•. F re s z la ,  e f e k to w n a  o p e ra  K re n e -  

,,-Jazzband, m u r z y n  _ i k o b ie ty "  w  
•iAŁniłi AHKArłzift nrfvmierovcei

i

n ie o d w o ła ln ie  
CS7ATNIE D W A  PRZEDS T A W I A

i uroczyste zakończenie  wspania-  fy ijj?  nflfl U/HIIA** 
łego cyklu przedstawień pantominy | | V  I l ł« »  U U U  f ł U l ł r ^

Dziś na  przedslaw. popoł. ceny zn iionee  od 1 zł., dzieci i młodzież 
p łacą  połową, w ieczorem  n a  ostatnie p rzedstaw .— ceny normalne od 1.50.

UWAGA! Jutro dnia 1 marca— premjera nowego programu 
i początek międzynai octowego turnieju walk zapaśniczych.

S p o r t
J o k s

W I E L K A  R E W J A  P I Ę Ś C I A R S T W A  
P O L S K IE G O  

T eg o ro czn e  ind y w id u a ln e  m is t r z o ­
s tw a  b o k se rsk i"  P o lsk i  r o z e g r a n e  zo 
s t a n ą  w  P o z n a n iu  w  d n iach  2, 3 i 4 
m a rc a  r.  b. Pozn .  Z w iązek  B o k s r r s k i  
opracow ał ju ż  d o k ład n y  p r o g r a m  z a ­
wodów P rz e d b o je  odbędą  się  w  p ią ­
t e k  o godzinie  20-ej,  ć w ie rć f in a ły  —  
w sobotę  o 19-ej,  p ó ł f in a ły  —  w  n ie ­
dzielę  o 11-ej p rz ed p o łu d n iem ,  f i n a ­
ły  t c f  sam eg o  d n ia  o 19-t j.

O gółem  s t a r to w a ć  będzie  około 
70-ciu czołowych zaw odn ików  z całe j  
Po lsk i  W a r s z a w a  r e p re z e n to w a n a  
b ędzie  p rz ez  10-ciu p ięśc iarzy ,  ró w ­
nież  Łódź  w y s ta w ia  10-kę, Ś ląsk  w y-  

9-ciu,sy ła  8-ciu , P o z n a ń  8, K ra k ó w  6, 
ciii go  z a  >.ce i zaczęli  bić la s k a m i  Lwów i B 'a ly s to k  po 5, W ilno  4, L u ­
po g łowie  i tw a r z y .  P o  d o k o n an iu  b l in  3, P o m o rz e  i S ta n is ła w ó w  jesz-  
k rw a w e g o  czynu ,  sp ra w c y  k o r z y s t a -  ' Cz e '  n ie  p o d a ły  sk ład u  sw ych  re p re -  
jąc  z b r a k u  w  pobliżu  p o l i c j e n t a , ! z en tac y j .  T y tu łó w  m is t r z ó w  Po lsk i  
ib iegli.  C ackow ski p o jec h a ł  do  a m b u -  b r o n ią  w  k o le jn y ch  w a g a c h :  R o th o k ,  
l a to r ju m  P o g o to w ia ,  gdzie  lek a rz  P o lu s  (o b a j  z W a r s z a w y ) ,  R udzk i  
s tw ie rd z i ł  4 r a n y  t łuczone  czoła,  g ło- (Ś lą s k ) ,  B a n a s ia k ,  C hm ie lew ski  (o- 
w v  i  policzków- I b a i  z -Poznania )  i A n tc z a k  ( W a r s z a ­

w a )  . M is t rzo w ie  w a g i  p ó łś red n ie j  i 
c iężkie j,  P i s a r s k i  i K o n a rze w sk i ,  n ie  
s t a r tu j ą .

M E C Z  B O K S E R S K I  
W 'A R SZ A W A  —  ŁÓDŹ 

D n ia  18 m a r c a  odbędzie  się w 
W a rsz a w ie  m ię d z y m ias to w  mecz
b o k se rsk i  W a r s z a w a  —  Łódź.
P O Z N A Ń S C Y  B O K S E R Z Y  Z A P R O ­

S Z E N I  DO N I E M I E C  
P o z n a ń s k a  W a r t a  o t r z y m a ła  z a ­

p ro szen ie  od p d u d n io w o  - n iem iec ­
k ieg o  zw iąz k u  b o k se rsk ie g o  n a  ro ze ­
g r a n ie  k i lk u  s p o tk a ń  w  p o łudn io ­
w y ch  N iem czech .  T e r m in  w y ja z d u  
nie  us ta lony .

F ił K a  n o ż n a
„ P R Z Y Ś L I J C I E  P I E N I Ą D Z E  —  

K A S J E R  U C I E K Ł "
T e j  t re ś c i  depesze  wys ła ła  p i łk a r ­

sk a  d r u ż y n a  po łudniow o - a m e r y ­
k a ń s k a  „Al P a c :f :c“ , k t ó r a  n : ł aw -  
no o b jechała  c a łą  E u ro p ę .  N a  W y s ­
p ach  K a n a r y j s k i c h  j e d n a k  zo s ta ła  
bez g ro sz a ,  g d y ż  k a s j e r  uc iek ł  bez 
ś ladu .

R ehabilitac ja  trzech  
p rzo d o w n ik ó w  P. P.

W  w y n ik u  d łu g o t r w a łe g o  śle dz- 
t w a  w  s p r a w ie  sk a n d a l icz n e j  a f e r y  
w  h o te la ch  w a r sz a w sk ic h  i  p r z e k u ­
p y w a n ia  fu n k c jo n a r ju s z ó w  P .  P . ,  w i ­
c e p r o k u r a to r  s to łeczn eg o  S ą d u  O- 
k rę g o w eg o ,  M a rc in k o w sk i ,  sp o rząd z i ł  
a k t  o sk a rże n ia ,  o b e jm u ją c y  23 oso­
by  w  t e m  11 fu n k e jo n a r ju s z y  po li­
cy jnych .  P o z o s ta l i  o sk a rże n i  s ą  w ła ­
ścic ie lami,  p o r t j e r a m i  i  a d m i n i s t r a ­
t o r a m i  ho te l i ,  k tó r z y  od  w ie lu  l a t  
to le ro w a li  i  c iąg n ę l i  z y sk i  z n i e r z ą ­
du  w  h o te la c h  s to łecznych .

! W  w y n ik u  ś le d z tw a  um o rzo n o  
sp ra w ę  p rzec iw k o  t rz e m  p r z o d o w r -’- 
k o m  P .  P . :  B o rsk ie m u ,  J a k u b o w s k ie ­
m u  i P io t ro w sk ie m u ,  g a y ż  j a k  się  o- 
k a za ło  s t a w ia n e  im  z a r z u ty  by ły  
o ezp o as taw n e .

C zarriog ie łdz a rs tw o  
b ę jz .e  ścigane w  tryb ie  

au u tiu is tracyjfiym
P o  dw ódn iow ej  ro z p ra w ie  z ap a d ł  w 

3.adzie s t a ro śc iń s k im  W a r s z a w a  pó ł­
noc w y r o k  w  zasad n icze j  sp ra w ie  o 
p o ta j e m n y  ban k .

N ie ja k i  R u w in  A jd e ls z ta jn  ( N a ­
lewki 15) w  m ie sz k a n iu  k tó re g o  o r ­
g a n a  P  P. u jaw n i ły  p ro w a d ze n ie  
czynności  banko w y ch ,  s k a z a n y  zo ­
s t a ł  n a  2 m ies iące  b ezw zg lędnego  a- 
re sz tu .  P rz e w ó d  sąd o w y  w y k a z a ł  m. 
in.,  że w  p o ta j e m n y m  b a n k u  u p r a ­
w ian o  t a k ż e  t e rm in o w ą  g rę  g ie łdo ­
wą. Z a k w e s t jo n o w a n o  w  czas ie  r e ­
w iz ji  u  A j d e l s z t a j n a  13.006 zl w  go ­
tówce, w a lu tach  z ag ra n ic z n y c h  i p a ­
p ie ra c h  w a r to śc io w y ch ,  z a t r z y m a n e  
zo s ta ły  do dyspozyc ji  w ład z  p o d a tk o ­
w ych ,  g d y ż  i s tn ie je  pod e jrzen ie ,  że 
A j d e l s z t a jn  u k r y w a ł  sw o je  dochody.

S p r a w a  t a  m a  zasad n icze  z n acze ­
n ie  w k w e s t j i  t. zw. „ cz a rn e j  g ie łdy" .  
S ta n ie  s ,ę  o n a  p re ce d en sem  do ści­
g a n ia  w t ry b ie  k a r n o -a d m in i s t r a c y j ­
n y m  zaw odow ego  z a jm o w a n ia  się 
czy n n o śc iam i  b a n k ie rsk iem i  bez k o n ­
cesji

K a w a ł procesów  
do laro w ych  w  Sądzie  

A p e l a c y j n i

Do w y d z ia łu  cyw ilnego  w a r s z a w ­
sk iego  S ą d u  A p e la c y jn e g o  w płynęło  
k i lk a d z ie s ią t  p ro cesó w  w y n ik ły ch  n a  
t le  w a h a n ia  k u r s u  do larów . W ie rz y ­
ciele,  k tó ry c h  u m o w y  o p iew ają  n a  
d o la ry  e fek ty w n e ,  n iezadow olen i  z 
w y ro k ó w  zap a d ły c h  w  p ie rw sze j  in ­
s tan c j i ,  w n o szą  m as o w o  odw ołan ia  
spow odu  p rze l ic z an ia  d łu g ó w  w ed ług  
k u r s u  dnia.

12 m a r c a  Sąd  A p e lac y jn y  ro z p a ­
t r y w a ć  będzie  pow ódz tw o  o 50.000 
doi. zabezp ieczonych  h ipo teczn ie  n a  

j rzecz  właśc ic ie lk i  n ie ruchom ości  F r y -  
' l in g o w ej ,  k tó r e j  s to łeczn y  S ąd  O k rę ­
g o w y  p rz y z n a ł  ty ik o  p ra w o  do u zy ­
s k a n ia  w a r to śc i  do larów  e f e k ty w ­
nych.

Słudenci p rz .d  s~dem
W A R S Z A W A .  —  W  W y d z ia le  

O dw oław czym  S ą d u  Okręgowego  
t r o z p a t r y w a n a  b y ła  w c zo ra j  sp ra w a

trz e c h  s tu d e n tó w ,  o sk a rż o n y c h  o u -  
d z ia ł  w  z a jś c ia c h  n a  t lo  b o jk o tu  k s ię ­
gami ży d o w sk ich .  P o d c z a s  z a j ś ć  po-  
1 c ja  a r e sz to w a ła  n a  u l.  Ś w ię to k rz y ­
sk ie j  t r z e c h  s tu d e n tó w ,  k t ó r z y  p rz e z  
s t a r o s tw o  .g rodzk ie  sk a z a n i  z o s t a l i : 
C zes ław  S t a r z y ń s k i  n a  3  ty g o d n ie  a- 
r e sz tu ,  R e m b a lsk i  n a  m ies iąc ,  Tocłi- 
t e m i a n  n a  2  ty g o d n ie .

W s k u t e k  a p e lac j i  o sk a rż o n y c h  sad  
z m n ie js zy ł  k a rę  S t a r z y ń s k ie m u  do 2 
t y g o d n i  a r e s z tu  z z a m ia n ą  ne 100 
zł. g r z y w n y ,  R e m b a lsk ie m u  do  7 
d n i ;  s p r a w a  T o c h te r m a n a  z o s ta ła  
w y łączo n a ,  g d y ż  o d b y w a  on obecnie  
s łu żb ę  wojskową.

Za pobicie 2 N iem ców
G R U D Z IĄ D Z .  —  W  d ru g im  d n iu  

ro z p ra w y  p r z e c iw k o  13  o sk a rż o n y m  
o p ob ic ie  dw ó ch  o b y w a te l i  n a r o d o ­
wości  n iem iec k ie j ,  K r o m m a  i  R i-  
bo ld ta ,  p i z e s łu c h a n o  św ia d k ó w  o raz  
b iegłych.

P ó ź n y m  w ieczorem  s ą d  ogłosił  w j 
ro k  s k a z u ją c y  10-ciu o sk a rż o n y c h  na  
w ięzien ie  od 3  l a t  do  6  m iesięcy .  
T rz e c h  o s k a rż o n y c h  u n iew in n io n o .  
C z te rem  o sk a rż o n y m  s ą d  zaw ies i ł  k a ­
rę  n a  p r z e c ią g  5 -c iu  la t .

„LooeK p rze rż n ą ł*
W A R S Z A W A .  —  W c z o r a j  S q d  

O k ręg o w y  ogłosił  w y ro k  w  p ro ces ie ,  
w y toczonym  p rz ez  im p r e s a r ju  B łach -  
m a n a  p rz e c iw k o  z n a n e m u  a r ty ś c ie  
K r u k o w s k ie m u  o odszk o d o w an ie .  
K r a k o w s k i  z a w a r ł  z B lac l im an em  u- 
mowę, z o b o w iązu jąc  się  w y je ch a ć  z 
n im  n a  to u rn e e ,  p rz y cz em  p o b ra ł  
2 .S00 zł. z a d a tk u .  O s ta te c z n ie  „Lo- 
p e k “ n a  to u rn e e  n ie  p o jech a ł .  S ą d  
zasądz ił  z w ro t  z a d a tk u  o ra z  5.000 
zł. o d szk o d o w an ia .

Czy b ito  na polic  i?
C Z Ę S T O C H O W A . S—  P r z e d  S a ­

lem  O k rę g o w y m  w C zęs tochow ie  
rozpoczął  s ię  p roces ,  podczas  k t ó r e ­
go w  ro l i  św ia d k ó w  s ta n ę jo  21  p o ­
l ic jan tów .

F r a n c i s z k a  R e m b ic la k ,  p rz y b y w sz y  
do żo n y  m a j s t r a  zak ład ó w  ceram icz ­
n y c h  „ M ic h a l in "  w  ’ odw iedziny ,  
sk ra d ła  zc s k r y t k i  dom ow ej  200  zl. 
oszczędnośc i.  W o b ec  tego, że R cm - 
b i c la k o w a  s k a r ż y ł a  się, iż  p o l ic ja  j ą  
biła ,  w y m u s z a ją c  p rz y z n a n ie  się  do  
w iny,  s p r a w a  o p a r ła  się  o p r o k u r a ­
to ra ,  któn-y po j e j  ro z p a t r z e n iu  o- 
sk a rż v ł  R c m h ic la k o w ą  o ra z  S t a n i ­
s ławę N a l b r z a k  o fa łs z y w e  don ies ie ­
nie. W s z y s c y  p o l ic jan c i ,  p rz e s łu c h a ­
ni j a k o  św ia d k o w ie ,  zeznali ,  żc n i k t  
nic b i ł  Rerf |ibieiakowej.  S ą d  j e d n a k  
p o s ta n o w i ł  od roczyć  p ro c es  d la  p o ­
w o łan ia  nowfyoh jeszcze  św iadkuw .

\

T y lk o  2 m 'n u tv .(0 2
R A D O M . -  - P r z y  ul.  J a c k a  Ma!- 
' •w -k :eco l i i  ze sk lep u  Cliany E i  

s e n m an ,  w  c za ś Je  d w u m in u to w e j  nie* 
obecności właśipiciclki w  sk lep ie ,  nie­
z n a n y  sp raw ca  za  oom ocą  podrob lo-  
uogo k lu cza  o wor7ył d rz w i ,  d o s ta ł  
się do  sk le p u  s k r a d ł 206  zł. z szu­
f l a d y  k o n t u a n
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Czechosii \ m[tr po obnlż&niu waluty
Energiczna walka ze zwyżką cen

P o  u c h w a l e n i u  u s t a w y  r e g u l u ­
j ą c e j  w a l u t ę  c z e c h o s ł o w a c k ą  i 
o b n i ż e n i u  j e j  z ło t e j  w a r t o ś c i  o 
j e d n ą  s z ó s t ą  z d a n i a  co do w p ł y ­
w u  t e j  u s t a w y  n a  ż y c i e  w e ­
w n ę t r z n e  p r z e z  p e w i e n  c za 3  b y ły  
p o d z i e l o n e .  R z ą d  c z e c h o s ło w a c k i ,  
d e c y d u j ą c  s ię  n a  p o d o b n y  e k s p e -  
j -y m e n t  z d a w a ł  s o b i e  d o s k o n a l e  
s p r a w ę  z t e g o ,  że  o b n i ż e n i e  w a r ­
t o ś c i  z ło t e j  k o r o n y  c z e c h o s ł o w a ­
c k ie j  w y w o ł a  w  k o ł a c h  g o s p o d a r ­
c z y c h  t e n d e n c j ę  w  k i e r u n k u  p o d ­
n o s z e n i a  p o z i o m u  c e n  t o w a r ó w  
c o d z i e n n e g o  u ż y t k u .

W  p i e r w s z y c h  d n i a c h  p o  u c h w a  
l e n i u  o d n o ś n e j  u s t a w y  t e n d e n c j e  
t a k i e  r z e c z y w i ś c i e  d a ł y  s i ę  z a u w a  
ż y ć  i j u ż  w ó w c z a s  r z ą d  z a g r o z i ł  
k a r a r u i  z a  p o d n o s z e n i e  c e n  t o w a ­
r ó w .  P o s t a n o w i ł  t e ż  c e n y  t o w a ­
r ó w  k o n t r o l o w a ć  i d b a ć  o t o ,  a b y  
i c h  p o z io m  n i e  b y ł  s z t u c z n i e  p o d ­
n o s z o n y .

W  o s t a t n i m  n u m e r z e  D z i e n n i k a  
U s t a w  i R o z p o r z ą d z e ń  u k a z a ło  
s i ę  r o z p o r z ą d z e n i e ,  k t ó r e  s p r a w ę  
c e n  n a l e ż y c i e  r e g u l u j e .

W  r o z p o r z ą d z e n i u  t e m  p o w i a ­
d a  s ię ,  że  w ł a d z e  p o l i t y c z n e  a  n a  
i c h  w e z w a n i e  i w ł a d z e  g m i n n e  p o  
w i n n y  d b a ć  o  t o ,  a b y  c e n y  p r z e d ­
m i o t ó w  c o d z i e n n e g o  u ż y t k u  r . ie  b y

Pod onlrym k({fem
Przed kilku dniami napisaliśmy, żc 

żydowskie spółdzielnie kredytowe sę 
płaszczykiem dla ukrycia działalności 
hckzmarsy i dyskonterów prywatnych. 
Odpowiada na io „Nasz Przegląd":

„Byłoby poniżej naszej godności, 
gdybyśmy mich polemizować s tą dc- 
nuncjacją“.

IV języku polskim denuncjacja zna­
czy tyle, co doniesienie o przestęp­
stwie. Jeżeli p. Lcc/or z „Naszego Prze 
glądu" uważa, że żydowskie spółdziel­
nie kredytowe nie są płaszczykiem dla 
lici luiarzy, powinien był napisać „jol- 
seywe oskarżenieNatomiast pisząc 
„denuncjacja“ stwierdza, że istotnie za­
chodzi tu przestępstwo, o którem do­
nosimy.

A  może p. Leclor nie rozróżnia zna­
czenia słów „denuncjacja“ i „fałszywe 
oskarżenie"t W takim razie powinien 
awansować na chłopca redakcyjnego.

Ale zart na stronę. Uwaga p. Lcc.o- 
ra fest bardzo charakterystyczna dla 
żydowskiej mentalności. Doniesienie o 
przestępstwach żydów jest denuncja­
cją, z którą polemizowanie byłoby po­
niżej godności' '. Z  czasów niewoli po­
zostało u nas mętne wyobrażenie, że 
donoszenie o przestępstwach zoladzy 
państwowej jest nieetyczne. Otóż po­
gląd ten był słuszny w stosunku do te­
go, co uznane zostało za przestępstwo 
przez władze, a nie jest czynem bez­
względnie nieetycznym. Natomiast do­
noszenie o takich przestępstwach, jak 
kradzież, lichwa itp. może istotnie stać 
poniżej godności ale... godności zawo­
dowej przestępców.

A  może chodzi tu o jakąś specjalną 
godność żydowską, która nic pozwala 
wyciągać na światło dzienne sprawek 
żydowskich!' Nas laka godność mc o- 
l  owiązuje.

ły  b e z  u z a s a d n i e n i a  p o d n o s z o n e ,  s z o n e m i  p u D l i c z n ie  o ś w i a d c z e n i a -  
P r z e z  p r z e d m i o t y  c o d z i e n n e g o  u -  ( m i  p r z y s z ł y  r z ą d o w i  w  t y m  k ie -  
ż y t k u  r o z u m i e ć  n a l e ż y  p r z e d m i o t y  r u n k u  z p o m o c ą .  W i e l k a  f i r m a  o- 
s l u ż ą c e  do  z a s p o k o j e n i a  p o t r z e D  o u w n i c z a  B ata ,-  e k s p o r t u j ą c a  
ż y c i o w y c h ,  j a k  r ó w n i e ż  s u r o w c e  z n a c z n e  m a s y  o b u w i a  i d o s t a r c z a  
i p ó ł f a b r y k a t y ,  n a r z ę d z i a  i p o r n o - ! j ą c a  t e g o  p r o d u k t u  n a  r y n e k  w e -
ce s ł u ż ą c e  d o  w y r o b u  w s p o m n i a ­
n y c h  p r z e d m i o t ó w ,  t o w a r y  u ż y ­
w a n e  w  p r o d u k c j i  p r z e m y s ł o w e j  
i r o l n i c z e j  o r a z  p r z e d m i o t y  s ł u ­
ż ą c e  do  w y k o n y w a n i a  p o w o ł a n i a .

A d m i n i s t r a c y j n i e  k a r a n e  b ę d ą  
o s o b j ,  k t ó r e  z a  p r z e d m i o t y  t e  l u b  
p r a c ę  w y k o n a n ą ,  ż ą d a j ą  w y ż s z e j  
b e z  u z a s a d r i e n i a  c e n y ,  o s o b y  k t ó ­
r e  z a  p r z e d m i o t y  g o r s z e j  j a k o ś c i  
ż ą d a j ą  c e n y ,  j a k ą  ż ą d a  s i ę  za  
p r z e d m i o t y  j a k o ś c i  w y ż s z e j  n i ż  ż ą  
d a n a ,  a b y  p r z e d m i o t  n a b y ć  p r z e d  
i n n y m  k u p u j ą c y m ,  o f i a r u j ą c y m  
c e n ę  n i ż s z y ,  j a k a  o d e ń  b y ł a  ż ą d a ­
n a  p r z e z  s p r z e d a j ą c e g o ,  d a l e j  k a  
r a n e  b ę d ą  osoDy, k t ó r e  u k ł a d a j ą  
s i ę  z  i n n e i n i  w  t y m  c e lu ,  a b y  c e ­
n y  b y ł y  p o d w y ż s z o n e ,  k t ó r e  d o  
p o d n o s z e n i a  c e n  n a m a w i a j ą ,  d a ­
le j  o s o b y ,  k t ó r e  p r z e d m i o t a m i  c o ­
d z i e n n e g o  u ż y t k u  s p e k u l u j ą ,  
p r z e d m i o t y  t e  m a s o w o  s k u p u j ą ,  
g r o m a d z ą  i c h  z a p a s y ,  w y r ó b  lu b  
h a n d e l  n i e m i  w s t r z y m a j ą  l u b  o g r a  
n i c z ą ,  a b y  w  t e n  s p o s ó b  c e n y  ic h  
s i ę  p o d n i o s ł y .

W ł a d z e  d e c y d u j ą ,  c z y  p o d n i e ­
s i e n i e  c e n y  j e s t  u z a s a d n i o n e  c zy  
n i e ,  a  t o  w  r a m a c h  i n s t r u k c y j  w y  
d a n y c h  p r z e z  w ł a d z e  . k r a j o w e  
P r z e s t ę p s t w a  p o w y ż s z e  k a r a n e  b e  
d ą  g r z y w n ą  p i e n i ę ż n ą  d o  50 .000  
k o r o n  c z e s k i c h ,  w  r a z i e  n i e ś c i ą ­
g a l n o ś c i  w i ę z i e n i e m  do  6 m i e s i ę ­
cy ,  k o n f i s k a t ą  r z e c z o n y c h  p r z e d ­
m io t ó w  o r a z  e w e n t u a l n i e  p o z b a ­
w i e n i e m  k o n c e s j i .

O g ł o s z e n ie  t e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  
p o d z i a ł a ł o  n a  s f e r y  k o n s u m e n t ó w  
u s p o k a j a j ą c o ,  g d j ż  z a r ó w n o  j e d ­
n o s t k o m ,  j a k  r ó w n i e ż  k a r t e l o m ,  
d y k t u j ą c y m  c e n y  n i e  p o z w a l a  n a  
s a m o w o l n ą  i c h  p o d w y ż k ę .  Z n a l a z ­
ły  s i ę  w i e l k i e  f i r m y ,  k t ó r e  ogło-

w n ę t r z n y  p o p r z e d n i o  o s t r o  w y p o ­
w i a d a ł a  s i ę  p r z e c i w k o  p l a n o m  
r z ą d u ,  j a k o ż e  s p r o w a d z a  o l b r z y ­
m ie  z a p a s y  s u r o w c a  z z a g r a n i c y ,

k t ó r y  to  s u r o w i e c  w ł a ś n i e  p r z e z  
z a r z ą d z e n i a  w a l u t o w e  b ę d z i e  p o ­
d r o ż o n y .

O b e c n i e  f i r m a  t a  o g ł o s i ł a ,  że  
p o m im o  p o d r o ż e n i a  k o s z t ó w  p r o ­
d u k c j i ,  n i e  p o d n i e s i e  c e n  s w y c h  
w y r o b ó w .  R ó w n i e ż  w i e l k a  f i r m a  
m a n u f a k t u r o w a  R o l n y  w  P r o -  
ś c i e j o w i c  z ło ż y ł a  t a k i e  s a m o  o- 
ś w i a d c z e n i e .

Budżet be* dys»«v »J
W u o r a b z e  o b ra d y  s e n a tu

W c z o r a j s z a  d e b a t a  s z c z e g ó ło ­
w a  w  S e n a c i e  n a d  b u d ż e t e m  to  
c z y l a  s i ę  b e z  w i ę k o z e g o  z a i n t e r e ­
s o w a n i a  i n i e m a l  z u p e ł n i e  b e z  
d y s k u s j i ,  w  t e n  s p o s ó b  w  p r z e ­
c i ą g u  n i e c a ł y c h  t r z e c h  g o d z i n  
p r z y j ę t o  s z e ś ć  w i e l k i c h  d z i a ł ó w  
b u d ż e t o w y c h ,  a  m i a n o w i c i e :  p i c -  
l i m i n a r z  b u d ż e t u  P r e z y d e n t a  —  
r e f e r o w a ł  s e n .  W a ń k o w i c z  z BB .,  
p r e l i m i n a r z  S e j m u  j S e n a t u  —  
r e f e r o w a ł  s e n .  D r u c k i  - L u b e c k i  
z B B .,  j a k  r ó w n i e ż  b u a z e t  k o n ­
t r o l i  p a ń s t w a ,  b u d ż e t  P r e z y d j u m  
R a d y  M i n i s t r ó w  —  r e f e r o w a ł  s e ­
n a t o r  W a ń k o w i c z .  D o  b u d ż e t u  t e ­
go  w s t a w i o n o  d o d a t k o w ą  k w o t ę  
n a  u t w o r z e n i e  w y d z i a ł u  s p r a w  
e m e r y t a l n o  - i n w a l i d z k i c h  w  t r y ­
b u n a l e  a d m i n i s t r a c y j n y m .  R ó w ­
n i e ż  b e z  d y s k u s j i  p r z y j ę t o  p o  r e ­
f e r a c i e  s e n .  P o p ł a w s k i e g o  z B B . 
b u d ż e t  M i n .  S p r a w  W o j s k .  B u d ­
ż e t  F u n d u s z u  P r a c y  r e f e r o w a ł

s e n .  I w a n o w s k i  z  B B . ,  k t ó r y  p o d ­
k r e ś l i ł  z n a c z e i u e  K r e s ó w  p ó ł n o c ­
n o  - w s c h o d n i c h  i o m ó w i ł  a k c j ę  
o c h o t n i c z y c h  d r u ż y n  r o b o t n i ­
c z y c h .  I  t e n  b u d ż e t  p r z y j ę t o  b e z  
d y s k u s j i .  D a l s z y  c i ą g  o b r a d  o d ­
b ę d z i e  s i ę  d z i ś  p o p o ł u d n i u .

S p ł a t a

Kredytów austrjackiclt
przez p rze m y s ł n a fto w y

„ D i e  S t u n d e "  d o n o s i ,  że  w  t y c h  
d n i a c h  to c z y ł y  s i ę  w  W i e d n i u  r o ­
k o w a n i a  m i ę d z y  N i e a e r  - O e s t e r -  
r e i c h i s c h e  E s k o m p t e  G e s e l l -  
s c h a f t “  z  j e d n e j  s t r o n y  a  p r z e d ­
s t a w i c i e l a m i  M a ł o p o ls K i e g o  T o w a  
r z y s t w a  K a r p a c k i e g o  o r a z  S o c ie -  
t e  F r .  d e  P e t r o l e  z  d r u g i e j  s t r o ­
n y  w  s p r a w i e  u m o r z e n i a  k r e d y ­
t ó w ,  u d z i e l o n y c h  p r z e m y s ł o w i  
n a f t o w e m u  w  M a ł o p o l s c e  p r z e z  
b a n k i  w i e d e ń s k i e .

R o k o w a n i a  d o p r o w a d z i ł y  do  z a ­
s a d n i c z e g o  p o r o z u m i e n i a .  N i e d e r -  
G e s t e r r e i c h i s c h e  E s k o m p t e  G e-  
s e l l s c h a f t  o t r z y m a  p e w n ą  i lo ś ć  
a k c y j  P o l s k o  - F r a n c u s k i e g o  
T - s t w a  N a f t o w e g o .  R e s z t a  p r e t e n  
s y j  b ę d z i e  s p ł a c o n a  n a  p o d s t a w i e  
d ł u g o t e r m i n o w e g o  p l a n u .  N a t o ­
m i a s t  r o k o w a n i a  m ię d z y  A u s t r j a c  
k i m  Z a k ł a d e m  K r e d y t o w y m  a  
„ M a ł o p o l s k ą  N a f t ą "  n i e  z o s t a ł y  
j e s z c z e  u k o ń c z o n e .

PBace państwowe
pod  b u d o w ę  d o m ó w

B a n k  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w e g o  
rozpoczą ł  p r z y jm o w a n ie  p o d a ń  n a  
k u p n o  p a rce l  z p lacó w  p a ń s tw o ­
wych. W  Wiersz a wio n a  te r e n a c h  
B ie lan  i K o ł a  p rz ez n ac zo n o  d o  roz­
p rz e d a j ’ 300  p a rce l .

P ie r w s z e ń s tw o  w  n a b y c iu  m a ją  ci, 
k tó r z y  b u d o w a ć  b ę d ą  z w ła sn y ch  
ś ro d k ó w ,  bez p o m o cy  k re d y to w e j  B. 
G. K .  N a b y w c a  w p ła c a  zg ó ry  20

O g ra n ic z e n ie  
, produ^di zboż?

m  Stanacu Zjednoczona tn
K a m p a n j a  z a  r e d u k c j ą  p r o ­

d u k c j i  z b o ż o w e j ,  p r o w a d z o n a  u b .  
j e s i e n i ą  w  S t .  Z j e d n . ,  b ę d z i e  
p o d j ę t e  p o n o w n i e ,  n a  p r o ś b ę  p r o ­
d u c e n t ó w  z b o ż o w y c h ,  k t ó r z y  n i e  
p o d p i s a l i  p o r o z u m i e n i a  w  s p r a w i e  
r e d u k c j i  w  r .  u b .  Z a z n a c z y ć  n a ­
leży ,  że  p o r o z u m i e n i e  n i e  o b j ę ł o  
d o t y c h c z a s  p r o d u c e n t ó w  z b o ż o ­
w y c h ,  r o z p o r z ą d z a j ą c y c h  z g ó r ą  5 
m i l j o n a m i  h e k t a r ó w  o b s z a r u  u- 
p r a w n e g o .  O b e c n i e  m a j ą  o n i  b y ć  
w ł ą c z e n i  do  p l a n u .

D yrek to r
3 w . P ra c o d a w c ó w
J a k  d o n o s i  p r a s a  s o c j a l i s t y c z ­

n a ,  p o s e ł  C h r z e ś c i j a ń s k i e j ^  D e m o ­
k r a c j i  w  S e j m i e  ś l ą s k i m ,  p .  
C h m i e l e w s k i ,  z o s t a ł  dy rf i tk o Y em  
Z w i ą z k u  P r a c o d a w c ó w ,  k t ó r y  
j e s t  o r g a n e m  w i e l k i e g o  p r z e m y ­
s ł u  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u .

Budów* osiedli robotniczych
O by n ie  n o w a  „Z d o b y c z "

W  n a jb l iż szy ch  d n ia c h  ro zp o czy n a  
d z ia ła lność  T o w a rz y s tw o  Osiedli  R o­
b o tn iczych ,  o k a p i t a le  zak ład o w y m  
500.000 zl. T o w a rz y s tw o  to  z a s a d ­
niczo ud z ie lać  będzie  k re d y tó w  do 
£>0 proc .  k o sz tó w  b u d o w y ,  g d y  b u ­
dowa j e d n a k  będz.ic b ezpoś redn io  - 
n ic jo w a n a  przez. T o w a rz y s tw o  OsioJ 
dli R o b o ro tn ic z y eh ,  k r e d y t  wów czas  
bedzie  m ógł w ynos ić  (100 proc .  k osz ­
tów  b udow y .  O p ro c en to w a n ie  k r e d y ­
tó w  w ynos ić  będzie  2 p r o c e n t  rocz­
n ic .

Z m ieszk ań ,  b u d o w a n y c h  p r z y  po-

V *ęg i3 . poSsfti
w a rt w ięc e j n iż ang>eisKl

P r e z e s  A n g i e l s k i e j  F e d e r a c j i  
E k s p o r t e r ó w  W ę g l a ,  s i r  W a l k e r -  
R a i n e ,  w y g ł o s i ł  w  D u r h a m  o d ­
c z y t ,  p o ś w i ę c o n y  s p r a w i e  w ę g l a  
p o l s k i e g o .  P o w i e d z i a ł  o n  m .  in . ,  
że  p o l s k i e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  g ó r ­
n i c z e  d y s p o n u j ą  l e p s z c n r  u r z ą ­
d z e n i a m i  t e c h n i c z n y m i  o d  a n g i e l ­
s k i c h  R ó w n i e ż  u r z ą d z e n i a  p r z e ­
ł a d u n k o w e  w  p o r t a c h  p o l s k i c h  s ą  
le p s z e ,  d z ię k i  c z e m u  w ę g i e l  p o l ­
sk i  u l e g a  w  d r o d z e  z n a c z n i e  
m n i e j s z e m u  k r u s z e n i u .  W ę g i e l  
p o l s k i  —  j a k  o ś w i a d c z y ł  p r e l e ­
g e n t  —  j e s t  c o n a j m n i e j  o 2 s z y ­
l i n g i  n a  t o n i e  w i ę c e j  w a r t ,  n i ż  
w ę g i e l  a n g i e l s k i .

mocy k r e d y tó w  T o w a rz y s tw a ,  k o r z y ­
s ta ć  b ędą  mogli  r o b o tn ic y  i p r a ­
cownicy  u m y sło w i,  z a r a b ia j ą c y  p o ­
n iże j  250 zł. m iesięczn ie .  T o w a rz y ­
s tw o  b u d o w a ć  b ę d z ie  d o m k i  in d y w i­
d u a ln e  i dom y b lokowe.  M ie sz k an ia  
będą  o d n a jm o w a n e ,  b ą d „  też  s p rz e ­
d a w a n e  n a  w łasność

Dodatek Kryzysowy
do podatku  

od nieruchom ości
S p r a w a  d o d a t k u  k r y z y s o w e g o  

d o  p a ń s t w o w e g o  p o d a t k u  o d  n i e ­
r u c h o m o ś c i  z o s t a ł a  w r e s z c i e  w y ­
j a ś n i o n a  p r z e z  M i n .  S k a r b u .

W e d ł u g  t y c h  w y j a ś n i e ń  p l a c e  
z a j ę t e  n a  p r z e d s i ę b i o r s t w a  h a n ­
d l o w e  i s k ł a d y  t o w a r o w e  n i e  p o d ­
l e g a j ą  d o p ł a c i e  k r y z y s o w e j  do  
p o d a t k u  o d  n i e r u c h o m o ś c i .

Pad ten od zapalniaeK
. 2 zflote

P r z y p u s z c z a l n i e  do  k a n c e l a r j i  
S e j m u  w p ł y n i e  w  n a j b l i ż s z y c h  
d n i a c h  w n i o s e k  w  s p r a w i e  z m i a  
n y  u s t a w y  o o p ł a t a c h  o d  z a p a l n i ­
c z e k  ze  z l.  10. n a  z l.  2.

P o  o b n i ż e n i u  p o d a t k u  o d  z a p a l ­
n i c z e k  b ę d ą  w p r o w a d z o n e  o s t r e  
r y g o r y  p r z e c i w k o  p o s i a d a c z o m  
z a p a l n i c z e k  n i e o s t e m p l o w a n y c h .

.rI;

p ro c .  c eny  d z i a i k ' , r e s z t a  z aś  ro z ło 1 
ż o n a  b y ć  m oże  l ia  ok re s  do l a t  15, 
p rz y  o p ro c e n to w a n iu  3 %  proe.

P r z e w id y w a n e  są  p e w n e  ulg-’ w 
s tosunk i!  do  ccn  sz a cu n k o w y ch ,  z a ­
leżnie  od spo so b u  s p ł a ty ,  szybkośc i  
b u d o w y  (w  c iąg u  jed n e g o  ro k u )  i 
po ło żen ia  dz ia łk i.  U lg i  t c  dochodzą  
do 75 p r o c e n t  ceny  d z i a ł e k . .

N a b y w c a  j e s t  z o b o w iązan y  ro z p o ­
cząć b u d o w ę  p rz e d  u p ły w e m  je d n e ­
go r o k u  od d a t y  n a b y c ia ,  a  u k o ń ­
czyć b u d o w ę  p rz e d  u p ły w e m  2 la t .

Z n iż k a  c e ł
w  s ta ra c h  Zjednoczonych?

R o o s e v e l t  z a r m e r z a  z w r ó c i ć  s i ę  
do  K o n g r e s u  o p e ł n o m o c n i c t w a  
w  s p r a w i e  o b n i ż e n i a  n i e k t ó r y c h  
s t a w e k  t a r y f y  c e l n e j  o  50  p r o c .  
c e l e m  o ż y w i e n i a  h a n d l u  z a g r a ­
n i c z n e g o .  P o z a t e m  p r e z y d e n t  w y  
s u n ą ł  p r o j e k t  u t w o r z e n i a  t r z e c h  
b a n k ó w  e k s p o r t o w y c h  i i m p o r t o ­
w y c h ,  z k t ó r y c h  j e d e n  b ę d z i e  f i ­
n a n s o w a ł  h a n d e l  z Z S R R ,  d r u g i  
z K u b ą ,  a  t r z e c i  z i n n e m i  k r a ­
jam i . .

Światowa produkcja
w ę o  a w  1933 r.

M iędzyna rodow y Insty tu t  Handio-  
svy w  Brukseli dokonał  obliczeń p ro ­
dukcji  w ęg la  w 1933 r. W e d łu g  tych  
obliczeń p rodukc ja  w ę g lo w a  Niemiec 
wynosiła  100,9 mił jonów ton, Austrji 
— 237 tys.  ton,1 Belgji —  25,2 milj., 
K anady  —  7,7 milj., Francji  —  4 6 8  
niilj. i Zagłębia  Saa ry  —■ 10,6 m i l j , 
Polski —  27,3 milj., W .  Brytanji  —  
206,9 milj., Czechosłowacji  —  10,6 
milj., ZSRR —  72 milj. ton. N aogót  
p rodukc ja  w ę g la  u trzym ała  się na 
poziomie 1932 r., w y k a zu ją c  n aw et  
w n iektórych kra jach  niewielką 

zwyżkę.

W  KII KU W IERSZACH
CHŁODNIA GDYŃSKA

Ustalenie  szkód, p o w s ta ły ch  w  no* 
w obud u jący ch  się pię trach  chłodni 
portow ej,  zostało całkowicie zakoń­
czone i w o bec  tego  to w a rz y s tw a  u- 
bezp ieczem ow e „ V c s t a ” w  P o z n a ­
niu i „ P o zn ań sk o  -  W arszaw sk ie  
T -s tw o  Ubezp ieczen iow e" w  P o z n a ­
niu podpisały  już  z firmami, w y k o n u -  
jącemi roboty w  górnych  p ię trach  
chłodni portowej,  dek larac je  zgody.  
F a k t  ten u suw a  wszelkie  p rzeszkody  
do w ykończenia  n a d b u d ó w ek  chłod­
ni, co w obec  zbliżającego się  sezonu 
ma p ierw szorzędne  znaczenie,  sp e ­
cjalnie dla handlu  jajczarskiego.

b e k o n y

W  tygodniu  od 16 a o  23 b. m. ce* 
ny bekonu  polskiego na  rynku a n ­
gielskim me uległy zmianie.. N a  gieł­
dzie londyńskiej notcfwano n a s tęp u ją ­
ce ceny bekonu  ( z a  1 cwt.  w  szylin­
g a c h ) :  bekon  angielski 100 —  88, 
irlandzki 104 —  86, k anady jsk i  90 —  
82, duński 96 —  91, holenderski 92
—  S3, estoński 90— 84, łotewski 90—
82, l itewski 90 —  80, szw edzki 94 —
92, i polski SS —  81.

R ynek  zam knię to  p rzy  tendencji 
w yraźn ie  mocnej,  pon iew aż ,  zgodnie  
z o trzym anem i w iadom ościam i,  cały 
sze reg  p a ń s tw  łącznie z  Po lską  m a 
nadesłać  mniej bekonu,  a  p o n a d to  na  
k sz ta ł tow an ie  się  m ocnej  tendencji  
w y w a r ła  w p ły w  p og łoska  o zamie­
rzeniach rządu  ang ie lsk iego  w p r o w a ­
d zenia  kon ty n g en tu  na  a r tyku ły  ż y w ­
nościowe, co sp o w o d u je  n iezwłoczną 
zw y żk ę  cen tych  ar tyku łów .

Z a  polskie szynki p ek low ane  osią­
gnięto cenę  95 —  98 shl. za  1 cwt.  
S T A T U T  IZBY RZEM IEŚLNICZEJ 

W  W A R S Z / .W IE
W  „M onitorze  Po lsk im ” z dnia 27 

b. m. ogłoszone  zostało  rozporządze ­
nie m inistra  Przem yślu  i Handlu  z 
dnia  13 b. m. o nadan iu  s ta tu tu  Izbie 
Rzemieślniczej w  W arszaw ie .  W  za­
łączniku do teg o  rozporządzen ia  o- 
g loszony  został  pe łny  t e k s t  s ta tu tu  
Izby.

Irena PainenHowa 27)

W i ę z y
P o w i e ś ć

G d y  j u ż  b y ł y  w  s i ó d m e j  k l a s i e ,  z n a l a z ł  s i ę  j e s z c z e  
j e d e n  ł ą c z n i k :  b y ł a  t o  p a n n a  B o l e s ł a w a  M a j e w s k a ,  n a u ­
c z y c i e l k a  p o l s k i e g o .

Z a  co,  d l a c z e g o  t a k  b a r d z o  p o k o c h a ł y  o b ie  t ę  p a n n ę  
B o l e s ł a w ę ?  T r u d n o  b y ł o b y  p o w i e d z i e ć .  Ł a d n a  n i c  b y ł a .  
A l e  m i a ł a  w y r a z i s t ą  t w a r z ,  u b r a n a  b y ł a  ze  s t a r a n n ą  
p r o s t o t ą ,  n o s i ł a  g ł o w ę  w y s o k o ,  r u c h y  m i a ł a  h a r m o n i j n e ,  
g e s t y  s p o k o j n e ,  z d r a d z a j ą c e  d u ż e  o p a n o w a n i e  s i ę  i c h a ­
r a k t e r .  I  j e s z c z e  j e d n o :  p r z e ś l i c z n i e  c z y t a ł a .  B e z  a f e k -  
t a c j i ,  n i e g ł o ś n o ,  j a k g d y b y  z m o d e r a t o r e m  n a  a k c e n t a c h  
u c z u c i o w y c h ,  a l e  i n t e l i g e n t n i e  i w n i k l i w i e .

Z  d r e s z c z e m  w e w n ę t r z n y m ,  z  p r z y m k n i ę t e m u  o c z y m a  
s ł u c h a ł a  K r y s i a  p o t ę ż n e j ,  w s p a n i a l e  p a t e t y c z n e j  p r o z y  
I r y d i o n a :

„ G r i m h i l d o ,  c ó ro  S i g u r d a ,  l u d  m ó j  od  w i e k ó w  n o s i  
k a j d a n y  i j ę c z y . . .  Z ę b y  i c h  w y z w o l i ć  t r z e b a  m i  t w o j e j  
p i e r s i  n a t c h n i o n e j . . .  D z i e w i c o ,  p o ś w i ę c o n a  O d y n o w i ,  t y  
w e j d z i e s z  w  p r o g i  m o je ,  t y  b ę d z ' e s z  t o w a r z y s z k ą  m o ic h  
t r u d ó w ,  i d z ie c i  n a 3 z e  k o ń c z y ć  b ę d ą  d U e ł o  m o je . . . “ .

A  p o t e m  t r a g e d j a  t e j  k a p ł a n k i ,  k t ó r a  b o g ó w  s w o i c h  
z d r a d z i ł a  d l a  m i ł o ś c i  m ę ż c z y z n y :

„ C z y  s ł y s z a ł e ś  o  z e m ś c i e  d u c h ó w  n i e ś m i e r t e l n y c h ?  
N a  c z a s  t y l k o  b y ł a m  t w o j ą . . .

I  w k o ń c u  o s t a t e c z n a  d r a m a t y c z n a  r o z p r a w a  m ię d z y  
n i e b e m  a  p i e k ł e m  o d u s z ę  b o h a t e r a :

„ W r o g u  n i e ś m i e r t e l n y !  o n  m o im ,  o n  ty ł  w  z e m ś c ie ,

o n  n i e n a w i d z i ł  R o m y " .  L e c z  A n i o ł ,  r o z w i ą z u ­
j ą c  t ę c z ę  s k r z y d e ł :  „ O ,  P a n i e ,  o n  j e s t  m o im ,  b o  o n
k o c h a ł  G r e c j ę " .

J a k ż e  s ł o d k i e ,  p o t ę ż n e  i n i e o d p a r t e ,  d l a  B o g a  n a w e t  
s a m e g o !  j e a t  t o  w i e l k i e  s ł o w o :  k o c h a m .

„ Ś w i a d e c t w e m  K o r n e l j i ,  m o d l i t w ą  K o r n e l j i  t y  z b a -  
w io n  j e s t e ś ,  b o ś  t y  k o c h a ł  G r e c j ę . . . " .

C o ś  z b l a s k u  w i e l k i e j  p o e z j i  a u r e o l ą  o t a c z a ł o  g ł o w ę  
c z y t a j ą c e j .  U c z u c i e  d z i e w c z y n e k  b y ł o  n i e ś m i a ł e ,  d a l e k i e  
i b e z i n t e r e s o w n e ,  j a a  a d o r a c j a .  D o ś ć  w y r a ź n e  j e d n a k ,  b y  
n a u c z y c i e l k a  m o g ł a  j e  z a u w a ż y ć .  O d  c z a s u  d o  c z a s u  
z n a j d o w a ł a  s p o s o b n o ś ć ,  b y  z n i e m i  p o r o z m a w i a ć .  P a r ę  
r a z y  b y ł y  u  n i e j  w  j e j  p o k o i k u ,  k t ó r y  z a j m o w a ł a  w  g m a ­
c h u  s z k o l n y m .  M ó w i ł o  z a w s z e  r z e c z y  p r o s t e  i k o n k r e t ­
n e  : o s z k o le ,  o k s i ą ż k a c h ,  o s t o s u n k a c h  i c h  d o m o w y c h ,
0 ż y c i u  n a  w s i  i w  m i e ś c i e .  A le ,  c o k o l w i e k  m ó w i ł a ,  
w s z y s t k o  z d a w a ł o  s ię  w y j ą t k o w o  c i e k a w e  i m ą d r e ,  i z a ­
p a d a ł o  w  d u s z ę  g ł ę b o k o .

—  W  ż y c i u  p a n n y  B o l e s ł a w y  m u s i  b y ć  j a k a ś  w i e l k a  
t a j e m n i c a  — p o w i e d z i a ł a  r a z  K r y s i a  do  J a n k i .

—  D l a c z e g o ?
—  T a k  w y g l ą d a  J e s t  z a n a d t o  i n n a ,  do  n i k o g o  n i e ­

p o d o b n a .  M n ie  s i ę  z d a j e  z r e s z t ą ,  że  w t e d y  d o p i e r o  ż y c i e  
j e s t  n a p r a w d ę  ż y c i e m  k i e d y  s i ę  m a  j a k ą ś  s w o j ą  t a j e m ­
n ic ę ,  c o ś  n a j b a r d z i e j  w ł a s n e g o ,  z ą z e g o b y  n i e  m o ż n a  s i ę  
z w i e r z y ć  n i k o m u .  B u  t a k ,  m ie d z ;  l u d ź m i ,  t o  m ó w i  s i ę  
z w y k le ,  k i e d y  n i e m a  s i ę  w ł a ś c i w i e  n i c  do  p o w i e d z e n i a :  
r z e c z y  n i e o k r e ś l o n e  a lb o  b a n a l n e .  N o ,  c z y  n i e  t a k ?

—  C z y  j a  w i e m ,  K r y s i u . .  A m n i e  s i ę  z n o w u  z d a j e ,  że  
w t e d y  d o p i e r o  s i ę  ż y je .  k i e d y  j e s t  s i ę  z k i m ś  t a k ,  że  n i e  
m a  s i ę  p r z e d  n i m  t a j e m n i e j .  K i e d y  k t o ś  n a s  r o z u m i e
1 c z u j e ,  i k o c h a ,  j a k  s i e b i e  s a m e g o ,  i j e s z c z e  w i ę c e j .

—  A le  i w t e d y  n a w e t  t r z e b a  m i e ć  c o ś  do  p o w i e ­
d z e n i a  —  z a k o n k l u d o w a ł a  K i y s i a .

W  o s t a t n i m  r o k u  n a u k i  s z k o l n e j  d z i e w c z y n k i  n a p o t ­
k a ły  r y w a l k ę ,  k t ó r a  s i ę  o k a z a i a  g r o ź n ą .  B y ł a  t o  k o l e ż a n ­
k a  i c h ,  u c z e n i c a  p r z y c h o d n i a ,  J u l a  K a r n e c k a ,  c i e m n a  
b l o n d y n k a ,  z g r a b n a  i p r z y s t o j n a ,  p r z e d s i ę b i o r c z a  i ż y ­
w a ,  o w y r a z i s t y c h ,  ł a d n y c h ,  w i e c z n i e  p o d k r ą ż o n j ' c h  
o c z a c h .  K r y s i  w y d a w a ł a  s i ę  s a m o l u b n a ,  ż ą d n a  w ł a d z y  
i z a n a d t o  g ł o ś n a .  N i e  l u b i ł a  j e j . . .  T a  w ł a ś n i e  J u l  z a ­
c z ę ł a  „ c h o d z i ć "  z a  p a n n ą  B o l e s ł a w ą .  I r z e c z  s z c z e g ó l n a .  
n a u c z j T i e l k a ,  d o t ą d  p o w ś c i ą g l i w a  i b e z s t r o n n a  w  s t o ­
s u n k u  do  w s z y s t k i c h  u c z e n i e ,  p o c z ę ł a  w i d o c z n i e  w y r ó ż ­
n i a ć  J u l ę ,  p r z y j m o w a ł a  j ą  u  s i e b ie ,  a  n a w e t  p o d o b n o  b y ­
w a ł a  u  n i e j  w  d o m u .

  W i d a ć  s i ę  d o  n i e j  p r z y w i ą z a ł a  —  s t w i e r d z i ł a
J a n k a .

J a k o ś  n i e d ł u g o  j u ż  p r z e d  m a t u r ą  K r y s i a  z d o b y ł a  s i ę  
n a  o d w a g ę  i p r z y n i o s ł a  p a n n i e  B o l e s ł a w i e  a l b u m  s w ó j  
p e n s j o n a r s k i  z  p r o ś b ą ,  b y  w p i s a ł a  s i ę  n a  p a m i ą t k ę .  N a u ­
c z y c i e l k a  w z i ę ł a  g o  i n a  d r u g i  d z i e ń  z w r ó c i ł a ,  w p i s a w ­
sz y ,  co  n a s t ę p u j e :

„Chcesz b j ć  kochaną? M iarku j  uczucie.
A  jeśli  serce twe czuje gorąco,
nie t łum w niem ognia, lecz go skryj głęboko.
L udziom  daj tyle, ile mieć go p ragną
Bo, gdy dasz poznać całą silę czucia,
od trącą  serce, jako  rzecz zbytkowną,
nieużyteczną, uciążliwą, nudną
; __  niedostępną ludziom małej wiarj-,
wielkiej próżności, pospolitej m iary".

W  s y p i a l n i ,  d o k ą d  u c i e k ł a ,  b y  t o  s p o k o j n i e  o d c z y t a ć ,  
s t a ł a  p o t e m  K r y s i a  z a m y ś l o n a .  „ D l a c z e g o  m i  t o  n a p i s a ­
ł a ?  S k ą d  w i e ?  J a k  o n a  m n i e  z n a l  j a k a  j e s t  m ą d r a !  A l e  
d l a c z e g o ? . . . "  N a  d n i e  u w i e l b i e n i a  i p o d z i w u  g r o m a d z i ł  
s i ę  t e r a z  o s a d  m e l a n c h o l i i . . .

XC. d .  h . ) .

Dziś na aipłrlzte
V7a lu ty :  D o la r  5.31; f r a n l .  f ranci» 

sk i  34.92; f r a n k  s z w a jc a r s k .  171.15; 
f u n t  s z te r l in g  26.90; m a r k a  n iem a . - 
u ca  209.25; szy l in g  a u s t r j a c k i  97; 
Korona  c ze sk a  20.75.

M o n e . j  D o la r  z ło ty  9.01; ru b e l  
z ło ty  4.72. —

D e w izy :  B e lg ja  123.32; Hoiandjfe. 
357 i5 ;  K o p e n h a g a  120.55; Dondyi 
26.93— 26.9o; N ow y J o r k  5.32,5; N o  ■ 

y J o r k  kab e l  5.33; P a r y ż  34.94; 
P r a g a  22; S z to k h o lm  139.18; S zw a j-  
c a r j a  171.45; W łochy  46.20 : Oslo
135.70.

P a p i e r y  p ro c en to w e :  3 p roc.  >oŻ 
B u d o w ia n a  11.50; 4 p roc .  Poż. D o la ­
r o w a  54; 4 proc.  P o ż .  I n w e s ty c y jn a  
107.25; 5 proc.  Poż .  K o n w e r s y jn a
56.75; 5 proc.  Poż .  K o le jo w a  54.25; 
u p roc .  Poż. D o la row a  68.25 ; 8 p ro t  
Poż. D il iu n o w sk a  80.50; 7 proc.  Fo r  
S t a b i l i z a c y jn a  57.37; 7 :roc. Poż .  D o­
l a r o w a  W a r s z a w y  60; 7 p roc.  Poż,
Ś l ą s k a  61.00; 4,5 p roc.  L is ty  Z as t .  
Z iem sk ie  51.75; 7 proc.  L is ty  -Z as t .  
Ziem. D o la row e  42; 8 proc. L. Z. T. 
K. m . W a r s z a w y  53.50; 6 proc.  Obli­
g a c je  m . W a r s z a w y  em. y i l l  i IX  
47— 46.50.

A k c je :  3 ank  P o lsk i  85.75; L ilpop  
11.50; S ta rac h o w ice  10.55; „ ,
Tow. Akc. F a b r .  C u k ru  16.50; O- 
s t ro w iec  22.25; M o d rz t jo w  3.60: H a -  
b e rb u sch  37.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
Ż yto  I  s t a n d a r d  14 25— 14.76; psze  

n ic a  j e d n o l i ta  21.00— 21.50; p sz e n ic a  
z b ie ra n a  20.50— 21.00; p sz e n ic a  j a r a ,  
c z e rw o n a  s z k l i s ta  21.50— 22.00; 
w ie s  jed n o l i ty  11.50— 12.50; -iwie* 
z b ie ran y  l l .O u— 11.50; g r y k a  bez o- 
b ro tó w -  g ro c h  V ic to r ia  z  w o rk ie m
28.00— 32.00; jęc zm ień  n a  kaszę  
13.75— 14.25; jęczm ień  b ro w a rn y  bez 
o b ro tów ;  15.50— 16.00; p ro so  bez 
obr.;  g ro c h  po ln y  jad .  z w o rk ie m
21.00— 23.00; s e r a a c a  podwójni#  
czyszczona  9.50— 10.50; łu b in  n ie ­
bieski 7.25— 7.76; łub in  ż ó L y  11.00—  
12,00; w y k a  s i e w n a  12.75— 13.25; rz« 
p a k  z im o w y  46 00— 49.00; rzep ik  ai- 
m o w y  49.00— 51.00; rz ep ik  le tn i  49.00 
— 51.00; rz e p a k  le tn i  42.00— 44.00; 
m a k  n ieb iesk i  z w o rk ie m  45.00— 
50.00; s iem ię  ln ia n e  z w o rk ie m  43.00 
— 14.00; p e lu s z k a  12.75— 13.26; k o ­
n iczy n a  c z e rw o n a  su ro w a  150.00—  
190.00; k o n icz y n a  c z e rw o n a  bez k a ­
n ian k i  o czys tośc i  do 97 proc.  210.00 
— 230.00; k on iczyna  c z e rw o n a  bez k a  
n ian k i  o czys t .  71 proc.  170.00—  
200.00; k o n .cz y n a  czerw . sur .  bez  g r  
k a n ia n k i  150.00— 170.00; k o n iczy n a  
b ia ła  s u r o w a  60.00— 70.00; kon iczy ­
na b ia ła  bez k a m a n k i  80.00— 100.00; 
m ą k a  p sz e n n a ,  g a tu n e k  I ,  lu k su so ­
w a  45 proc.  34.00— 38.00; m ą k a  p sz e n  
n a  g a i .  I, 65 proc.  30 00— 34.00; m ą ­
k a  p sz e n n a  g a t .  I I ,  20 proc.  po  l u k ­
susow ej  25.00— 30,00; m ą k a  p szen n a  
g a t .  I l i  p o ś led n ia  17.00— a3.00; m ą k a  
ż y tn i a  g a t .  I  55 proc.  24.00— 25.00; 
m ą k a  ż y tn i a  p y t lo w a  g a t .  I  65 proę-
23.00— 24.00; m ą k a  ż y tn ia  Sn,kow 

i I I  g a t .  55 p roc .  i7 .0 o — 18.00; m ą 5 
, ż y tn ia  r a z o w a  95 proc.  18.00

20.00; m ą k a  ż y tn i a  p o a ,edn ia  12.00— 
13.00; o t r ę b y  p szen n e  sza le  s tand .
12.00— 12.51); o t r ę b y  p sz en n e  ś redn ie
11.00— 11.50; o t ręb y  ży tn ie  8.50—
4.00; k u ch y  ln ia n e  17 00— 17.50; ku- 
ehy  rz e p a k o w e  13.50— 14.00; kuchy  
s łonecznikow e 1 4 .0 0 — 14.50: ś r u t a
so jow a  20.00— 20.50.
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Pierścieniem dookoła premjera
U ro c z y s to ś ć  w rę c z e n ia  n a g ro d y  A k . L i te r a tu r y  M. C h o ro m a ń s k ie m u

W cz -o ra j ,  o  g o d z .  5 m . 15 p p o l .  s k im ,  u d e k o r o w a n y m  w i e l k ą  w s t ę  
w  s a l o n a c h  P o l s k i e j  A k a d e m j i  g ą ,  o t r z y m u j ą  k o m a n d o r j ę  —  B e- 
L i t e r a t u r y  w  p a ł a c u  P o t o c k i c h ,  i -en t  i S t a f f ,  I r z y k o w s k i e m u  p r e -  
o d b y ł a  s i ę  u r o c z y s t o ś ć  w r ę c z e n i a  z e s  m i n i s t r ó w  w r ę c z a  d y p l o m  i 
N a g r o d y  M ł o d y c h  p i e r w s z e m u  o d z n a k i  k r z y ż a  o f i c e r s k i e g o  „ P o -  
l a u r e a t o w i  A k a d e m j i ,  M i c h a ł o w i  l o n i a  R e s t i t u t a ” .
C h o r o m a ń s k i e m u .  | T e r a z  m ó w i  p r e z e s  A k a d e -

J u ż  o 5 -e j  h a l l  p a ł a c u  b y ł  p e t '  m j i .  S i e r o s z e w s k i  m ó w i  c ic h o  
n y .  P r z y  p i e r w s z y m  s t o p n i u  s c h o -  p r z e r y w a  m u  n i e r ó w n y  o d d e c h ,  
d ó w ,  w y ł o ż o n y c h  c z e r w o n y m  d y -  „ P a n i e  p r e m j e r z e !  C h c i a ł o b y  s ię  
w a n e m  s t a n ę l i  c z ł o n k o w i e  A k a -  p o w i e d z i e ć  —  k o c h a n y  p a n i e  p r e -  
d e m j i  i c z e k a j ą  n a  s w e g o  r z ą d o -  m j e r z e !  —  d a l e j  d z i ę k u j e  S i e r o -  
w e g o  k r e a t o r a .  [ s z e w s k i  z a  o p i e k ę  n a d  A k a d e m j a ,

S i e r o s z e w s k i  s p a c e r u j e  p o  w y r a ż a  r a d o ś ć ,  że  o to  d z i ś  p o  r a z  
h a l l ‘u .  S iw y ,  w y s o k i  —  p r o f .  Z ie -  p i e r w s z y  g o ś c i  p r z e d s t a w i c i e l i  
l i ń s k i  w  s w y m  t i a d y c y j n y m ,  d łu -  r z ą d u  w  o d n o w i o n e j  s i e d z i b i e  A -  
g i m  s u r d u c i e  o p a r ł  r ę k ę  o p o s t u -  k a d e m j i ,  i —  n a  s a m y m  k o ń c u  —  
m e n t  m a r m u r o w e j  r z e ź b y ,  C h o y -  s ł y s z y m y ,  j a k  s i ę  c i e s z y :  —  W i-  
n o w s k i  z a ł o ż y ł  r ę c e ,  od  c z a s u  do  d zę ,  „ ż e  n i e  j e s t e ś m y  o s t a t n i  w7 
c z a s u  w y s u w a  g ło w ę  i w y p a t r u j e  w a s z y c h  s e r c a c h ! "  
m i n i s t r ó w ,  K a d e n  - B a n d r o w s k i  A  t e r a z  z b l i ż a  s i ę  C h o r o m a ń -  
—  ż y w y ,  n e r w o w y ,  k r ę c i  s i ę ,  sk i .  S i e r o s z e w s k i  z w r a c a  s i ę  do  
w i t a  g o ś c i ,  p r o w a d z i  d o  s z a t -  ^ ^  
n i ,  z a m i e n i a  s ł o w a  z  t y m ,  z
o w y m  —  i s t n e  p r z e c i w i e ń s t w o  ^  I
p o s ą g u ,  j a k i  s t a n ą ł  n a  d y w a n o -  £  f l l u U l m l  I  S s C l U ł m l
w e j  p u r p u r z e  —  W a c ł a w a  B e  -m h b m m

n i e g o : — P i e r w s z y  n a s z  m ł o d y  l e u  
r e a c i e ! — i p o  k i l k u  z d a n i a c h  w r ę ­
c z a  m u  n a g i o d ę .

P r e m j e r  i M i n i s t e r  W .  R i O. 
P .  z b l i ż a j ą  s i ę  k u  w y j ś c i u .  L e c z  
z a t r z y m u j e  i c h  K a d e n  B a n d i o w -  
s k i .  S e k r e t a r z  c z u w a  n a d  w i e c z y ­
s t ą  p a m i ą t k ą .

—  P r o s z ę  p a ń s t w a ,  s ą  t u  p a n o ­
w ie  f o t o g r a f o w i e ,  k t ó r z y  c h c ą  
z r o b i ć  n a s z e  z d j ę c i e  z p a n a m i  
m i n i s t r a m i  i n a s z y m i  m i ł y m i  
g o ś ć m i  z a g r a n i c z n y m i !

W i ę c  f o t o g r a f j a .  B l a s k  ś w i a ­
t e ł  C h w i l e c z k a .  U w a g a  —  i j e s z ­
cze  c h w i l e c z k a .

W  n a s t ę p n y m  s a l o n i e ,  w  s a l i  
n a  l e w o  a k a d e m i c y  p o d e j m u j ą  
g o ś c i  h e r b a t ą .  W  k ą c i k u ,  z a c i s z ­
n ie ,  u s i a d ł  p r e m j e r  z C h o r o m a ń -  
s k im .  W  d r u g i m  r o g u  p r z y  s t o l e  
K a d e n - B a n d r o w s k i  g w a ł t o w n i e  p e

r o r u j e ,  a  w  ś r o d k u  s a l i  —  o, j u ż  
i n n y  n a s t r ó j ,  j u ż  p r y s ł a  p o w a g a .  
N ie  k r ó l u j e  A k a d e m j a ,  a n i  o r d e ­
ry ,  a n i  n a g r o d a . "  P a c h n i e  m o k k ą ,  
c z a r n ą  k a w ą ,  u d a n e m i  o w o c a m i  
c u k r z ą  s i ę  t o r t y .  N a s t r ó j  d w o r ­
sk i ,  u k ł o n y ,  n a d s t a w i a n i e  u c h a ,  
b i e g n ą  s z e p t y ,  z k i m  p r e m j e r  r o z ­
m a w i a ł .

C o ?  A ż  d w a  r a z y ?
—  T a k ,  t a k ,  o n  j e s t  b a r d z o  en  

v o g u e .

A  t u  z n ó w  g i e ł d a  l i t e r a c K a :
—  N o ,  w7ię c  k t o  b ę d z i e  p r z y ­

s z ł o r o c z n y m  l a u r e a t e m ?
K i w a n i e  g ł o w ą ,  r ę c e  w  k i e s z e n i  

od  m a r y n a r k i  —  . . .a  o c z y w i ś c i e ,  
o c z y w i ś c i e  p r o s z ę  p a n a . . .

—  H e  m i a ł  g ł o s ó w ?
—  A c h  t a k ,  t a k . . .  "i
M r u g a n i e  o c z a m i .  —  W ie m y ,

w ie m y . . .

Mówią... piszą...

Na plan najplerwszy...

Lite ra tu ra
—  Odczyt Jerzego Stempowskiego

r e n t a .  C z a s a m i  B e r e n t  u ś m i e c h ­
n i e  s i ę ,  m a c h i n a l n i e  o d p o w i a d a  
mu u ś m i e c h e m  n i s k i  S z a n i a w s k i ,
Z a p a t r z o n y  w  j a k i e ś  n i e o k r e ś l o -  | w  I- T S. Z n an y  k r y t y k  i e sse is ta
n e  m i e j s c e  w  p r z e s t r z e n i .  I r z y -  P- J e r z y  S te m p o w sk i  w ygłos i  w
k o w sK i  w y g l ą d a  z ło ś l i w i e ,  p a t r z y  , c zw a r te k ,  dn .  1 m a r c a  b. r .  c godz. 
p r z e k o r n i e  n a  s w y c h  k o l e g ó w ,  ' v w ie lk ie j  sa li  I .  P .  S „  K ró -
z u p e ł n i e  j a k b y  s p r a w o z d a w c a  p i s  K w a k a  13, o dczy t  n a  t e m a t  „Za- 
m a  h u m o r y s t y c z n e g o .  B o y  w l e p i ł  g s d n ic M a  w spółczesnej  l i t e r a t u r y  
o c z y  w  p o d ł o g ę ,  o d  c z a s u  do  c z a -  p o lsk ie j” . ł

s u  p o d n o s i  c i ę ż k ą  g ło w ę ,  w z d y -  ł | 11_ . , u -
c h a  —  i c z e k a .  I “ U 2 y * a

G o ś c i e  p r z y  s z a t n i  m o l e s t u j ą '  —  Ju b i le u s z  GO-lecR W a rsz a w -  
z a i m p r o w i z o w a n y c h  g a r d e r o b i a -  sk iego  Tow. M uzycznego .  W  r o k u  
n y c h  W  m o r z u  w z n i e s i o n y c h ' 
f u t e r ,  k a p e l u s z y ,  l a s e k  —  ż e g l u ­
j e ,  j a k  w y n i o s ł a  t r z c i n a ,  J a n  P a - ‘ 
r a n d u w s k i .  G r u b i ń s k i  j u ż  s i ę  
s t a m t ą d  w y d o s t a ł ,  z a c i e r a  r ę c e  i 
u c i e s z o n y m  k r o c z k i e m  w b i e g a  n a  
s c h o d y .

P r z y b y w a j ą  p a n i e .  P r z y b y w a  
g o ś ć  r u m u ń s k i ,  p .  W i k t o r  E f t i -  
m i u  p r e z e s  P e n  - c l u b u  r u m u ń  
s k i e g o .  C h o r o m a ń s k i ,  w s p a r t y  n a  
c z y j e m s  r a m i e n i u ,  w c h o d z i  n a  
g ó r ę .  O p a l o n ą ,  s m a g ł ą  t w a r z  ro z -

bicżneyin obchodzi.- będzie  W a r ­
szaw sk ie  Tow. M u zy czn e  oO-leeio 
swojo.go i s tn ie n ia  o raz  50-l»oic n a ­
leżącej doń W y a s ż a j  Szkoły  M u­
zycznej  im. P r .  C hop ina .  K o m i te t  
Ju b i leu szo w y  u c h w a l i ł  z o rg an izo w a ­
nie n a  m a rz e c  b. r .  n a s t ę p u ją c y c h  
u r o c z y s to ś c i : W  p o n ied z ia łek ,  12-go 
m arc a ,  od b ęd z ie  się  w ieczorem  w sa­
li F i l h a r m o n j i  W a r s z a w s k ie j  wielki 
ju b i le u sz o w y  k o n c e r t  k u  uczczen iu  
5U-lceia W y ż s z e j  S zko ły  M u zyczne j  
im. F r .  C h o p in a ,  znś w czw a r tek ,  
22-go m a rc a ,  również, w ieczorem  o

Wiktor fffimiu
w  W a rs z a w ie

W  d n iu  w c zo ra jsz y m  w y b i tn y  p i ­
s a rz  ru m u ń sk i ,  p. E f t i m iu ,  p rezes  

‘P c n - c lu b u  ru m u ń sk ieg o ,  b y ł  podej-  
i m o w a n y  p rz ez  U n ję  I n t e l e k t u a ln ą  w 

sa lo n ac h  C afć-C lub .  P .  E f t i m i u
, . , , , iprz\był t a m  z uro c zy s to śc i  wręczc-

s z e r z a  cTągle  w  u s m i . c h u ,  z d a b e - t ^  ^  A l i d o m  ii, na  Której
k a  r ę k ą  o d d a j e  u k ł o n y  -  z a p e ł -  j b v - o bccn„  IV p a ł a , u Po to c k ic h ,  
n i a  s i ę  na-  g ó r z e  p i e r w s z y  s a l o n ,  I , U n j i  I n t e l o k t u a h l c j ,

O t o  p o d  p a l m ą  s t a n ą ł  p r o f .  S zo  i z g ro m ad z i ł  wiole osob zc ś w ia ta  li- 
b e r ,  w  g ł ę b i  w s p a r t y  o o i tno ,  u -  tc ra c k ie g o  i a r ty s ty c z n e g o .  W ś r ó d  
k r y ł  s i ę  R o m a n  K o ł o n i e c k i ,  c i c h e -  ( g 0śei b v ł  A n d r z e j  S t r u g ,  k o rz y s ta -  
m i ,  m i ę k k i e m i  r u c h a m i  p r z e s u w a  ! -jac  z p o b y tu  p re z e sa  ru m u ń sk ieg o  
6 i ę  d y r .  S z y f m a n ,  w i t a  s i ę  ze  p cn -e lu b u  d l a  o d n o w ie n ia  s t a r e j  za- 
z n a j o m y m i .  Z a  n i m  w  w i ś n i o w e j  ż.yłości.
s u k i e n c e  p r z e s z ł a  M o n i k a  Ż e r o m -  j p o z a t e m  w  dn iu  w czora jszą  m w 
s k a ,  w  t e j ż e  c h w i l i  w b i e g a  z d a l -  i io kak l  j nSf. W sc h o d n ie g o  W ik t o r a  
s z y c h  p o k o i  M i c h a ł  R u s i n e k ,  k t ó - , jńCtimiu p o d e jm o w a ło  Tow. P o lsk o -  
r y  j e s t  d z i ś  j a k b y  m i s t r z e m  c e r e -  
m o n j i ,  s p o j r z a ł ,  z l u s t r o w a ł  w  
j e d n e j  c h w i l i ,  z a w r ó c i ł  —  a  t u  j u ż  
i d z i e  o f i c e r  w  o r d e r a c h ,  j u ż  r o z ­
s u w a j ą  s i ę  w s z y s c y  i n a  p r o g u ,  
n a  t l e  s i w y c h  p o s t a c i  a k a d e m i ­
k ó w  i s u t a n n y  w i c e m i n i s t r a  u k a ­
z a ł  s i ę  p r e m j e r  J ę d r z e j e w i c z .

W. d u ż e j  s a l i  n a  p r a w o  p r z y g o ­
t o w a n y  j e s t  s t ó ł  i f o t e l .  P i e m j e -  
r o w i  t o w a r z y s z y  b r a t ,  n o w y  m in i  
s t e r  W .  R .  i O. P .  —  W a c ł a w  J ę ­
d r z e j e w i c z  N a  n t - 1- l e ż ą  c z e r w o ­
n e  r u l o n y  i c z e r w o n e  p u d e ł e c z k a .
Z e b r a n i  ś c i e ś n i a j ą  s i ę  k o ł e m ,  c i,  
c o  s t o j ą  d a l e j ,  p r z y s i a d a j ą  n a  
k r z e s ł a c h  i p a t r z ą  p r z e r w a m i ,  j a ­
k ie  g d z i e n i e g d z i e  t r a f i a j ą  s i ę  m ię  
d z y  l i t e r a c k i m  p i e r ś c i e n i e m ,  k t ó ­
r y  o t o c z y ł  m i n i s t r ó w .

O d  k o ń c a  s a l i ,  od  ś c i a n y  b i j e
w  n a s  r e f l e k t o r .  I r ó w n o c z e ś n i e
s ł y s z y m y  —  „ W  i m i e n i u  P a n a
P r e z y d e n t a  R z p l i t e j . . .  w i e l k ą  
w s t ę g ą  o r d e r u  „ P o l o n i a  R e s t i t u ­
t a " . . .  G o ś c i e  s z e p c z ą  —  d e k o r a ­
c j a ,  d e k o r a c j a . . .  P o  S i e r o s z e w -

R unu ińsk io .  J u k o  g o sp o d a rz ,  p ro f .  
M a k o w s k i  p rz ew o d n ic zy ł  z eb ra n iu ,  
n a  k tó re m  był poseł  r u m u ń sk i ,  Ca- 
dere ,  cz łonkow ie  ]>$selstwa i ko lon ji  
ru m u ń s k ie j  u  W arsz a w ie .

X a  /.(.'braniu om ow iono  sze reg  p r o ­
jek tó w ,  z m ie rz a ją c y c h  do zacieśnig;,  
n ia  s to su n k ó w  kult  riraTnych mb-dzy 
n a ro d em  po lsk im  i ru m u ń s l j im .  P o ­
wołano  o d ra z u  k ie ro w n ik ó w  o d p o ­
w ie d n ic h  sck cy j ,  ta l  wir& dz ia ł  s t o ­
su n k ó w  u n iw e r sy te c k ic h  o b ją ł  p r o f  
d r .  S ie rp iń s k i ,  dz ia ł  l i t e r a c k i  —  Zo- 
f j a  N a łk o w sk a ,  m u zy czn y  —  r e k to r  
M o ra w sk i ,  s t u d jó w  p la s ty c z n y c h  — 
dr .  T r e tc r .  t e a t r a l n y  —  d y r  S z y f ­
m an  i* Ar. G u t t  ry, p ra so w y  —  :cd .  
.Romer,

Św ieżo  u k a z a ła  się z druku Książka

Stanisława Piaseckiego
Prnsto z mostu

Zbiór szkiców literackich, podzielony na trzy części: „Dzisiej- 
szość literacka", „Pion" i „Walki". Tytuły poszczególnych rozdzia­
łów: Narodziny nowego stylu. —  Wielka krzywda. Tak się mó­
wi, ale tak się nie pisze. —  O roku ów. —  Mocny człowiek. —  te­
raźniejszość w historji. —-  Epopeja rodziny Niechciców. —  O  „Zaz­
drości i medycynie". —  Ikkos i Sotion. —  Goetel o Indjach. —  Po- 
wró do rzeczywistości. — Bonzownictwo. —  Poezjn marki: Sta 
— Mecenas Skiwski. —  Zuzie maszerują. —  Szpila w Zielony Ba­
lonik. — Nowy wspaniały świat. — Wiemy, że nic nie wiemy. Od 
Acharda do... Hitlera. —  Od uniwersalizmu do imperjalizmu. —  Na 
chłopski rozum. — Dziadowanie. —  Dołoj uczonyjc. —  Bój o Sty­
ków. —  Inflacja książki.   Tajemnica śmierci Mickiewicza. —  Sen­
sacja trucicielska. —  Ochotnik Levy. —  Martwa nagroda. —  Spra­
wy przyziemne.

godz. S-e.j w sa l i  K i lh n n n o u j i ,  w ie l­
ki ju b i le u sz o w y  k o n c e r t  W a r s z a w ­
skiego Tow. M uzycznego ,  z  p r o g r a ­
mem, z a w ie ra ją c y m  k i lk a  nowości ,  a 
u w z g lęd n ia ją cy m  j e d y n ie  dz ie ła  k o ­
le jn y ch  d y r e k to r ó w  T o w a r z y s t w a : 
J .  W ien iaw sk ie g o ,  Al.  Zarzyck iego ,  
W ł.  Żeleńsk iego ,  Z. Noskowskiego, 
M. B ie rn ack ieg o ,  M, K a r ło w ic z a ,  W . 
Mul szew skiego  i Ad. W ie n ia w s k ie ­
go. N ieza leżn ie  od tego  odbędzie  się 
p ie rw sza  W y s t a w a  Z b io row  W a rsz .  
Tow. M uzycznego ,  z a w ie ra ją c y c h  
m e z l ;c /o h c  i bezcenne  p a m i ą tk i  i r ę  
k o p isy  n a jw ię k sz y ch  m u zy k ó w  p o l ­
skich.

—  B a le t  O p e ry  m osk iew sk ie j  
p r z y je ż d ż a  clo W a r s z a w y .  W  m a rc u  
z a p o w ia d a n a  j e s t  w W a r s z a w ie  w iz y ­
ta. b a le tu  O p e ry  m o sk iew sk ie j .  W r a z  
z n im  p rz y b ę d z ie  r e ż y se r  t e a t r a ln y ,  
T ichom irow . (b)

—  Z gon E lg a r a .  W  ty ch  d n iach ,  
j a k  ju ż  donosi l iśm y ,  z m a r ł  k o m p o ­
z y to r  ang ie lsk i ,  E .  E lg n r .  B y ł  on u- 
w ażan y  w A n g l j i  za  n a jw ię k sz eg o  
m u zy k a  od, czasów P u re e l l a .  E .  EI- 
g a r  u r .  w r .  1857 w B r o a d h e a th ,  
zw rócił  uwagY m elom anów  'a n g ie l ­
sk ich  dop ie ro  w 1900 r .  sw o jem  o ra  
to r ju m  „Sen  G e ro n e ju sz a " .  S ław ę  
zdoby ła  m u  dop ie ro  w  r .  1908  Sym - 
tnonja .  Dzieło  to o tw o rzy ło  E lg a ro w i  
d ro g ę  do z aszczy tó w  i k a r jc r y .  M ia ­
n o w a n y  zo s ta ł  d y ry g e n te m  e h ó m  w 
ka p l ic y  K ró le w sk ie j ,  u z y sk a ł  ty tu ł  
d o k to r a  m uzyk i  u n iw e r s y t e tó w  w 
O k sfo rd z ie ,  C a m b r id g e  i A ale, w y ­
b r a n y  b y ł  cz łonk iem  i k o n  spornie u
11 ii* l icznych  i n s ty tu tó w  i a k a d c m i j  
a n g ie lsk ich  i z ag ra n ic z n y ch .

W  t y g o d n i k u  f r a n c u s k i m  
„ 1 9 3 4 “  u k a z a ł  s i ę  o s t a t n i o  a r t y ­
k u ł  p o d p i s a n y  n a z w i s k i e m  z n a n e ­
g o  w  p e n c l u o o w y c h  k o ł a c h  k r y ­
t y k a  C r e m i e u s  ( c o ś  w  r o d z a j u  
p a r y s k i e g o  B r e i t e r a ) .  A r t y k u ł  o 
K a d e n i e  - B a n d r o w s k i m  z r a c j i  
n i e d a w n e g o  p o b y t u  s e k r e t a r z a  
P o l s k i e j  A k a d e m j i  L i t e r a t u r y  w  
P a r y ż u .

O t o  k i l k a  w y j ą t k ó w

N ajprzód  zas trzeżenie  —  Polak 
(S iayo  -  Po lona is )  różnić  się zaw sze  
będzie od C e l to - la ty n a  ty s ią c e m  
cech. M ożna  jednaie w yrob ić  sobie 
niejakie zdanie  o Juljuszu Kadenie 
B androw sk im , na jpopularn ie jszym  z 
p isarzy  polskich, sek re ta rzu  Akadem ji  
warszaw skie j ,  gdy  się go  p o ró w n a  z 
Henri Beraud.  M ówię to dia tych, 
k tórzy  znają  B e rau d  i czytali go.

Kaden p rzypom ina  go  fizycznie. 
Je s t  niższy i nic taki korpulentny, ale 
podobnie  jak B eraud  należy do g a ­
tunku  „ ż o łąd k o w có w ” , o  k tó rych  , ó- 
wil V a u d o y e r  a p ropos  książki P io­
tra Abraham  „Lc P h y s ią u e  ai* t liea- 
t r c ” . Pod  wzg lędem  d u c h o w y m  K a­
den m a tę s a m ą  co B e rau d  pasję 
p rzeżyw ania  życia m ocno  i na  sze ro ­
ką skalę ( „ T a rz a m  się w  ży c iu ” —  
ośw iadczył  Kaden w  P a ry żu  jed n e ­
mu z naszych dz iennikarzy, k tóry  na ­
wiasem m ów iąc  zd/.iwil się trochę, 
s łuchając  takiej konfidencji) ,  m a ten 
sam pociąg  do p racy  i wysiłku  ludz­
kich rąk, zw łaszcza  do rzemiosła.

Beraud  m a sw ój,  Lyon —  Kaden 
m a Kraków. Beraud  m a  swoich chło­
pów, sw oich  tkaczy  z Sabolas ,  K a­
den - B androw ski  m a sw oich  górni­
ków  z G órnego  ś lą sk a .  Rodan  i Sao- 
ne’a B e rau d ’,'. m ają  swój o d p o w ied ­
nik w  Wiśle i N a rw i  B androw sk icgo .

Dodajcie  do tego  takie szczegóły,  
jak sk łonność do przem aw ian ia  do­
nośnym , podnies ionym  gtosem, do 
u t r ą c a n ia  się do sp ra w  społecznych 
posług iw ania  się pamfletcm, nu o- 
szczędzając  osób...  Jeden i drugi m a ­
ja ten sani zapał i tą  sam ą niemal ko ­
biecą drażliwość, ten sam  w s trę t  do 
pew nych  „kombinacjo  ’ i t o 1 sa m o  u- 
podobanie  do  w y p y ch an ia  się na  plan

pierwszy, b a  —  n a w e t  na  p lan naj-  
p ie rw szy ”.

W  d a l s z y m  c i ą g u  B e n j a m i n  
C r e m i e u x  p o ś w i ę c a  k i l k a  u w a g  
k s i ą ż c e ,  n o s z ą c e j  f r a n c u s k i  t \ -  
t u l  „ L ‘A l l i a n c e  d e s  c o e u r s " ,  k t ó ­
r a  w i d o c z n i e  w y w o ł u j e  p e w i e n  
zam ę t ,  w  p o g l ą d a c h  n a  r o l ę  l e g jo -  
n ó w  p o d c z a s  w o j n y ,  b o w i e m  k r y ­
t y k  f r a n c u s k i  p o w i a d a  t a k :

„C zy te ln ik  f r a n c u s k i  czu je  się spo- 
czą tk u  n iesw ojo ,  podobnie  j a k  owi 
legjoniści,  P o la c y  a u s t r j a c c y  (polo- 
n a is - a u t r ic h ie n s )  p rz y b y w a ją c y  do 
zab o ru  ro sy jsk ie g o  W ielu  ch łopów  ze 
s t r a c h u  a lbo  i  z b r a k u  c h a r a k te r u  
p a k tu j ą  z R o s ja n am i .  A le  zgodnie  z 
p r r - n c tw e m  P i ł su d sk ie g o  (w  tekście 
„ P i ld z u sk i" )  poto ,  by  P o l s k a  m o g ła  
się  odrodzić, t r z e b a  było, by  N iem cy  
p okona li  R o s jan ,  R o s ja n ie  N iem ców ,
; n a s t ę p n ie  A l jan c i  N iem ców . S ta l  
sie  cud. A  chociaż  leg jon iśc i  l iczą  n a  
ten  cud, to  wiodą, p o w szed n ią  sgzy 
s tenc ję  ż o łn ie rsk ą ,  n ie  t r a c ą c  czasu  
n a  „za p y ch a n ie  sobie  g ło w y " ,  z b y ­
tecznemu m y ś lam i .

„ W  p rzec iw ień s tw ie  do powieści 
na ro d o w y ch  p rz y b y w a ją c y c h  do  n a s  
z E u r o p y  c e n t r a ln e j ,  n a w e t  z Pol­
ski czy z B a łk an ó w ,  powieści  k tó re  
o d e g ra ły  w s p a n ia łą  ro lę  w okresacl.  
w y w a lcz a n ia  sobie p rz ez  te  n a ro d y  
niepodległości,  a le  k tó r e  n a s  r ó w n :c 
m ało  w z r u s z a ją ,  j a k  M arsy l jan k :  
g w iz d an a  sobie po cichu, w  wygód 
nyir. gab inec ie ,  p r z y  k o m in k u  —  w 
k s iążk ach  K a d e n a  n ie  w d e p tu j  sie 
w  h i s to r ję ,  k tó r e j  n ie  z n a m y  (ź le  to 
je s t ,  że j e j  n ie  znam y ,  ale  ta k  j e s t ) .  
K a d e n  B a n d ro w s k i '  mówi o Polsce  
z m a r tw y c h w s ta j ą c e j  n ie  j a k  o roicie, 
a le  j a k  o czcm ś rz ec zy w is te m  i d o ty ­
kalnemu

„L ;  G en era l  B a ro z"  (B arcz . . .)  j e s t  
r a z e m  z „C za rn em i  sk rz y d ła m i"  k a -  
p i ta lnem  dz ie łem  K a d en a .  N a le ż y  się 
spodziew ać ,  że b ęd z iem y  m o g l .  p r z e ­
czy tać  l e  k s ią żk i  w  n a s z y m  języku .

t a k  źle  z n am y  du szę  polską .  
M am  n a  m yśl i  ową Polskę .  Gdy 
m iędzy  n i m i ,  a  P o l s k ą  s t a je  p o ś r e d ­
n ik  w ro d z a ju  K a d en  B an d ro w sk ic -  
gn, by łoby  s z a le ń s tw e m  pozwolić  u- 
ciec t a k ie j  okaz j i  w z b o g ac e n ia  n a ­
szego duchow ego  d o io b k u '1..-

H a !

Move pismo muzyczne
T o w a r z y s t w o  W y d a w n i c z e  M u ­

z y k i  P o l s k i e j ,  p o  w y d a n i u  p i ę c i u  
r o c z n i k ó w  „ K w a r t a l n i k a  M u z y c z ­
n e g o ’1, p i s m a  n a u k o w e g o  d l a  m u ­
z y k ó w ,  p o s t a n o w i ł o  p r z e k s z t a ł c i ć  
k w a r t a l n i k  n a  d w a  c z a s o p i s m a ,  a  
m i a n o w i c i e  „ P o l s k '  R o c z n i k  M u ­
z y k o l o g i c z n y ” o r a z  „ M u z y k ę  P o l ­
s k ą ” . „ P o l s k i  R o c z n i k  M u z y k o l o ­
g i c z n y ” z a m i e s z c z a ć  b ę d z i e  p r a c e  
h i s t o r y c z n e  i t e o r e t y c z n e ,  z a ś  
„ M u z y k a  P o l s k a ” b ę d z i e  p i s m e m  
a k t u a l n e m ,  p o ś w i ę e o n e m  z a g a d ­
n i e n i o m  ż y c i a  m u z y c z n e g o  w7 P o l ­
sc e .

W  t y c h  d n i a c h  w y s z e d ł  w ł a ś n i e  
z d r u k u  p i e r w s z y  n u m e r  „ M u -  
zj k i  P o l s k i e j ” . N a  j e g o  t r e ś ć  
s k ł a d a j ą  s i ę :  a r t y k u ł y  p r o f .  d r .

j a r *

Cena z ł.  3 .— N ak ład  „R<Mu'

łyki odczytów literackich
M a c ie rz y  S z k o ln e j

AV m a rc u  b. r .  P o l s k a  M ac ie rz  
S z k o ln a  oi-gan.zujc eyk i  w y k ła d ó w  
społeczno l i t c r a c k ic n .  N a  w y k ła d o w ­
ców zap ro sz o n o  sze reg  w: b i tn y c h  
u czonych  i l i t e ra tó w .

P ie r w s z y  w y k ła d  nu t e m a t  „ E p o ­
pe ja  ro d z in y  N iechc iców "  (spo łecz ­
ne i l i t e r a c k ie  z n aczen ie  k s ią żk i  M a ­
r j i  D ą b ro w s k ie j  p. t. „N oce  i d n ie " )  
w ygłosi  w d n iu  2  m a rc a  b. r- S tan i  
s ła w  P ia seck i .  P r o g r a m  da lszy ch  
w y k ła d ó w  jo s t  n a s t ę p u j ą c y :  D n ia  9 
m a rc a  p r o f .  A n d rz e j  T r e t i a k  —  
„ S a g a  R o d u  E o r s y tó w "  J .  G a lsw o r­
th y ‘ego (o lu d z ia c h  i  proolcrr.uch, 
rodz in ie  i spo łeczeńs tw ie ,  i ł e a łn e h  i 
rzeczyw is tośc i  w  „ S a d ze  Tlodu F o r -  
sy tó w " )  ; d n ia  16  m a r c a  p r e f .  W ł a ­

d y s ław  F o l iu e r s k i  —  „ E r n e s t  IJsi- 
char i ,  cz łow iek  i  dz ie ło"  ( jed e n  z. 
n a jw y b i tn ie j s z y c h  p o e tó w  k a to l i c ­
kiej  F r a n c j i ,  po leg ły  w wojnie  św ia ­
to w e j)  ; d n iu  23  m a rc a  S ta n is ła w  
M iłaszew sk i  —  „N adprz>  rodzoność 
w powieści w sp ó łczesn e j"  ( p ie rw ia ­
stek  nadprzyroeLzouości w powieści 
w sp ó łczesn e j ) .

C zy s ty  dochód  z w y k ła d ó w  p rz e ­
znacza  „ię n a  b i l j l jo tek i  k re so w e  M a ­
cierzy7.

B i le ty  w cenie  zł. 1, o raz  g r .  50 
d la  k sz ta łcą c e j  się  m łodzieży  do n a ­
byc ia  w b iu rze  P o lsk ie j  M ac ie rzy  
Szk o ln e j  ( K r a k .  P rzed n i .  7 m. 4)  
o raz  p r z y  w e jśc iu  n a  salo.

A .  C h y b i ń s k i e g o  „ M i e c z y s ł a w  K a r  
ł o w i c z ” , d r .  H .  O p K ń s k i e g o  „Z  
k o r e s p o n d e n c j i  M .  K a r ł o w i c z a " ,  
„ L i s t  M . K a r ł o w i c z a  do  p r o f .  F .  
S z o p s k i e g o ” , A .  S z e l u t y  „ Z  m y c h  
w s p o m n i e ń  o K a r ł o w i c z u ” , J .  M,a- 
k l a k i e w i c z a  „ Z a g a d n i e n i a  -współ­
c z e s n e j  t w ó r c z o ś c i  m u z y c z n e j  w  
P o l s c e " ,  T .  S z e l i g o w s k i e g o  „ U w a ­
g i  k r y t y c z n e  o  d z i a ł a l n o ś c i  P o l  
s k i e g o  R a d j a  n a  p r o w i n c j i " ,  M. 
J .  O l c h y  „ R e f l e k s j e ” , T .  Z a l e w ­
s k i e g o  „ V o t u m  S e p a r a t u m "  ( T .  
O. N . ) ,  O . S t r a s z y ń s k i e g o  „ M u ­
z y k a  P o l s k a  n a  p ł y t a c h  g r a m o ­
f o n o w y c h ” , F .  S t a r c z e w s k i e g o  
„ W a r s z a w s k i e  T u w .  M u z y c z n e ” 
P o z a t e m  t r e E ć  n u m e r u  u z u p e ł n i a ­
j ą  s p r a w o z d a n i a ,  k r o n i k a  i r e ­
c e n z j e .

„ M u z y k a  F o k s k a "  p o r u s z a  p o d  

o s t r y m  k ą t e m  w7i e l e  z  b o l ą c z e k  
n a s z e g o  ś w i a t a  m u z y c z n e g o ,  o d ­
r a z u  w  p i e r w s z y m  n u m e r z e  z a j ­
m u j e  s t a n o w i s k o  w y r a ź n e  i o d -  
w7a ż n e ,  t o t e ż  z a s ł u g u j e  n a  j a k n a j -  
s z e r s z e  r o z p o w s z e c h n i e n i e

W y c ie c z k i m o rs k ie
z P o ls k i do S o w ie tó w
L a t e m  r .  b. p o  r a z  p i e r w s z j  

z o r g a n i z o w a n e  z o s t a n ą  w y c i e c z ­
ki z P o l s k i  do  S o w i e t ó w  d r o g ą  
m o r s k ą .  W  c z e r w c u  j e d e n  ze  
s t a t k ó w  p o l s k i e j  ż e g l u g i  m o r ­
s k i e j  w y r u s z y  z G d y n i  d o  L e n i n ­
g r a d u  z g r u p ą  o k o ło  5 0 0  t u r y ­
s t ó w ,  k t ó r z y  n a s t ę p n i e  u d a d z ą  
s i ę  k o l e j ą  o d  i n n y c h  m i a s t  Z. S  
R. R .

% teatrów

O p e r e  tScL
T E A T R  8.30 S z a ro tk a .  K o m e d ja  

m u zy c zn a  -Tor/ego W a ld o n a  z m u z y ­
ką  V. T. Mullera .

W te a t r z e  8 .30  znów k ro k  n a ­
p rzó d  w kierunlcu s p o l s z c z e n i a  
o p e r e t k i .  Lin j a  p ro g ra m o w a  t e ­
go t e a t r u  r o z w i ja  się k o n se k w e n tn ie .  
\V zeszłym  sezonie,  g r a j ą c  o p e re tk i  
agranicz.no, w y p ra c o w y w a ł  t e a t r  

. '.30 sw ój  wła-sny, j io lski s t y l  w y ­
k o n a w c z y .  W  b ieżącym  sezonie  
da l  in ic ja ty w ę  s tw o rz e n ia  po lsk ie j  
opm-etki.  Z razu  b y ły  to  j e d n a k  tyi 
ko o pe re tk i  w y ro b u  k ra jo w eg o ,  n ie ­
wolniczo n a ś lad o w an e  z z a g ra n ic z ­
nych  i n iczem  n ie  z az n a c z a ją c e  swej 
jiolskości.  Z a s trz eż e n ia  n a  ten  t e m a t  
k r y ty k i  w z ię to  suać  pod  uwagę,  bo

. .S z a ro tk a "  je s t  skoloi p ie rw szą  pł.'®- 
bą  o p a rc ia  za ró w n o  l ib re t ta ,  j a k  i 
muk.yki n a  m o ty w a c h  polskich.

Czy próba, u d a ła  s ię ?  Nie  m ożna ,  
n ie s te ty ,  odpow iedzieć  n a  to p y ta n i e  
tw ie rd ząco ,  a  w inę  d z i d ą  posp o łu  
a u to r  l ib r e t t a  i k o m p o z y to r ,  k tó rz y  
m a ją  do g ó ra ls zc zy z n y  s to su n e k  czy ­
sto  m ech an iczn y ,  a eo g o rsz a  —  ob­
cy. D la  W a ld c n a  g ó ra l  z ak o p iań sk i  
.jest czcm ś w rodzaju . . .  indja«in<r, co 
n a w e t  z ea lą  na iw n o śc ią  z az n a c z a  w 
tekście.  G w a ra  g ó ra ls k a ,  j a k i e j  u ż y ­
wa s t a r y  T o p ó r ,  b o h a te r  o p e re tk i ,  
j e s t  s z tu cz n a  i n ie p ra w d z iw a .  S zczy ­
tem zaś n iep o ro z u m ie n ia  j e s t  w łoże­
nie w u s t a  Toporow i  „ cep ersk ieg o "  
tek s tu  p io sen k i  „czy  to  k u p a  g n o ja ,

czy d z iew czy n a  m o ja " ,  t e k s tu  ta k  
obcego d o b re m u  sm ak o w i  gó ra l i  To 
w vm yśli l i  lu d z ie  z n iz in .  M u z y k a  
M u l le ra  ró w n ież  z d r a d z a  nieą j ia jo-  
mość g ó ra ls zc zy z n y .  O j i ic ra  się  n a  
szeregu  m o iy w ó w  zup e łn ie  nio-pod-, 
h a la ń sk ich  (np .  „C zem u ty  d z ie w ­
czyno pod  j a w o re m  s to i s z " ) ,  i po le ­
ga  g łów nie  n a  s ty l iz o w a n iu ,  p r z e k r ę ­
can iu  i łączen iu  a u te n ty c z n y c h  ine- 
lody j  ludow ych  w r y t m y  tangow e. . .  
A p rz e c ie ż ,* n a w e t  v. sposób  czys to  
m ech an ic zn y ,  t a k  ła tw o  było n a d a ć  
m uzyce  c h a r a k te r  p ra w d z iw ie  g ó r a l ­
s k i !  V ’y s ta rc z y ło  oprzeć  s ię  n a  s t a ­
re j ,  a r c h a ic z n e j  g am ie  p o d h a la ń sk ie j  
( te j  sa inęj ,  k t ó r ą  w sw ych  m a z u r ­
k a ch  zas to so w a ł  S z y m a n o w sk i ) .

P o m . in o  j e d n a k  całej  „cepersko-  
śoi",  p o m im o  w ą t l i z n y  a k c j i  sćcnicij- 
nejj —  s łu ch a  się te j  p r ó b y  r.jiol- 
sz-ezouia o p e re tk .  znaczn ie  ch ę tn ie j  
i p rz y je m n ie j ,  n iż  n udnego  j a k  f ink i

z o le jem  m ięd z y n a ro d o w e g o  szab lo ­
nu  o p e re tk o w e g o  . w ie rzy  się , że już  
n a s tę p n a  p r ó b a  w y p a d n ie  lep ie j .

R e ż y s e r sk o  ( p r o g r a m  głosi —  „ rc-  
ż y se r ja  zesp o ło w a")  p rz e d s ta w io n ie  
nie jest. na j le p sze .  G r a j ą  zaś p r z e ­
ważnie  a k to r z y  k o m ed jo w i ,  k tó rz y  
śp iew  za ledw ie  m a r k u ją .  M a m  w r a ­
żenie, że w ty m  k ie r u n k u  p o su n ię ­
to się  zndaloko. W  u p ro sz cz e n iu  w i ­
d o w isk a  o p e re tk o w eg o  n ic  n a le ży  
p rz esad zać ,  a  p a m ię ta ć  tak ż e  t rze b a ,  
że o p e r e tk a  n ic  p o to  m a  m uzykę ,  
ab y  m u zy k ę  u su w ać  z n ie j  n a  p la n  
o s ta tn i .  U w ag i  tc  n ie  odnoszą  się 
do  J  a n i n y  B r  o i li w i ,  z ó w n y, 
k tó rą  z r a d o ś c ią  w id z ie l iśm y  znów 
na  scenie, ro z k o sz u ją c  się, z a ró w n o  
je j  m u zy k a ln o śc ią ,  j a k  i p e łn ą  w d z ię ­
ku g r a  a k to r s k ą .  H u m o r  scen iczny  
w7 n a j l e p sz y m  g a tu n k u  re p re z e n to w a ł  
W o s z c z c r o f f i c z .  R e sz ta  zespo­
łu poprawni a.

D e k o ra c je  Z a m o y s k i e g o  tym  
razem  nic m ij fo r tu n n ie j s z o ,

T E A T R  W I E L K A  O P E R E T K A :  
P o d  B ia ły m  K o n ie m .  O p e r e tk a  H .  
M u l le ra  z m u z y k ą  R .  B e n a tz k y 'c g o  
w a d a p ta c j i  A .  W las ta  

T y ro l ,  p i ę k n a  w ła śc ic ie lka  oberży  
pod B ia ły m  K o n ie m ,  a d w o k a t  „z 
W id n ia " ,  czeski p rec l iczck ,  s t a n  
F r a n z  Jo s e p h  n a  scenie  —  n ic  d z iw ­
nego, że o p e r e tk a  t a  d z ia ła  n a  sen­
t y m e n t  w ied eń czy k ó w  i j e s t  ponoć, 
w m ia s t a c h  b y łe j  c. k.  m o n a r c h ą  
g r a n a  z w ie lk icm  p o w odzen iem .  N a s  
m n ie j  to  b ierze ,  w  czem zaw in i ła  
p rz ed e w sz y s tk iem  in scen izac ja ,  p r z e ­
ła d o w u ją c  w id o w isk o  w sp an ia ło śc ią  
w y s ta w y  i r o z w le k a ją c  j e  w k ła d k a m i  
ba le towm -m uzycznem i p o n a d  w sze l­
ką  m ia rę .  D aw ne ,  w la s to w sk ic  t r a ­
dyc je  o lśn iew an ia  p u b l iczn o śc i  w y­

s ta w ą  („M o rsk ie  O k o ” ) oc.żyly na  
scenie  W ie lk ie j  O p e re tk i .  M oże  to 
jes t  kaso w e  —  ale żc a r ty s ty c z n ie  
n iec iekawe,  to pew ne.

Muzyk#. B e n a t z k y ‘ego m ila  i w p a ­
d a j ą c a  w ucho,  a d obrze  g r a n a  f>prl 
b a t u t ą  V  e s li y ‘e g  o. R eżyser j i  P e ­
r z a n o w s k i e j  t r u d n o  się  d o m y ­
ślić. A k to r z y  i śp ie w a cy  p ie rw sz o ­
rzęd n i  : u ro c za  M  a n k  i c w i c z ó w- 
n a, p e łe n  w d z ięk u  Ż a b c i  y  ń s k i ,  
n ie o d p a r ty  w  h u m o rze  W a l t e r ,  
k a p i t a n y  R  u s z k o  w s k i  ( najw i^k- 
szy  t a l e n t  k o m iczn y  w7 m łodom p o ­
kolen iu  a k to ró w  o p e r e tk o w /c l i ) ,  n a ­
to m ia s t  zawodzi  conioeo B o d o, 
z b y t  n o n sz a la n ck o  t r a k t u j ą  y ro lę  i 
jeszcze n iezupe łn i :  * p ew nie  c.znje s.ę  
n a  scen ie  o p e re tk o w e j  G a b  r  i c 1 i, 
d o sk o n a ła  z r e sz tą  głosowo.

S t .  P
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D e le g a c ja  z a r z ą d u  T o w a rz y s tw a  
P r z y j a c ió ł  O c h o ty  in te rw e n io w a ła  u  
d y r e k to r a  nacze ln eg o  W o d o c iąg ó w  i 
K a n a l i z a c j i ,  inż .  W .  Rabe-zewskiego, 
w sp ra w ie  s k a n a l iz o w a n ia  ul.  T a r ­
czyńsk ie j  i K o p iń sk ie j  o raz  u r z ą d z e ­

n i a  wodociągów  p u b l ie z n w .h  n a  ul. 
D obosza  i P io t r k o w s k ie j ,  gdz ie  m ie ­
s z k a ń c y  zm uszen i  s ą  chodzić  p o  w o ­
dę aż  do  r e m iz y  t r a m w a jo w e j  p rz y  
ul. O p aezew sk ie j  lub  n a  ul.  G ró je c k ą  
(p rze sz ło  1 k m .) .  P o z a te m  n iesk a-  
u a l izo w an ie  d o t ą d  u l ic y  T a r c z y ń ­
sk ie j  K o p iń s k i e j  w y t w a r z a  n a d e r  
u jem n e  w a r u n k i  s a n i t a r n e ,  zw ażyw - 
szy  g ę s te  z a b u d o w a n ie  ul.  T a r c z y ń ­
sk ie j .  D e le g a c ja  u z y s k a ła  o b ie tn icę  
w y k o n a n ia  n a jn ie z b ę d n ie j s z y c h  ro b ó t  
w o d o c iąg o w o -k a n a l iz ac y jn y c h ,  o  ile  
z a p e w n io n a  b ę d z ie  w s p ó łp r a c a  za ­
in te re s o w a n y c h  w łaśc ic ie l i  domów

S p r a w a  k a n a l i z a c j i  n a  Ochocie, 
j a k  ró w n ie ż  w y k o n a n ie  w  wie lu

zł., p o k r y t y  z o s tan ie  z b u d ż e tu  n a d ­
z w y cza jn eg o  G azow rr  n a  r .  1933/34 ,  
p rzezn aczo n eg o  na  ro zb u d o w ę  ośw ie ­
t le n ia  m ia s ta .  U chw a łę  tę  p o w z ię to  
z zas t rz eż en ie m ,  że Z a rz ą d  M ie jsk i  
pon ies ie  k o sz ty  o św ie t len ia  iy lk o  w 
g r a n ic a c h  m ia s ta ,  a  co do  n a le żn o  
ści za o św ie t len ie  p o z o s ta łe j  t r a s y  
G a zo w n ia  m a  p rz e p ro w a d z ić  p e r ­
t r a k t a c j e  z  z a in te re so w a n em i  czyn­
n ik am i .

" C l

t e a t r u

W IELKI: DlAś o p e ra  Moniuszki
*V erbum  nobile” Ju t ro  p ierw szy  g o ­
śc inny w ys tęp  t w y  óandrow skie j  - 
T u i  skiej w „ r r a v , a c i e ” .

T E A l R  POLSKI: Dziś i ju tro  
„Kupiec  weneck i"  Szekspira  z .'uno­
szą  - S tęP0WSk :m, R o m an ó w n ą  i B ry-  
dzińskim-

,EA T R  POLSKI:  Dziś i ju tro  „ K u ­
piec wenecki Szeksp ra z Junosz* -  p u n k t a c h  O c h o ty  u r z ą d z e ń  gazo- 

tę iowsk ni, R o m an ó w n ą  i Brydziń-  wycli,  w iąże  s ię  zo s p r a w ą  b u d o w y

^ T E A T F  MOWY: D ziś  i j u t r o  k o -  a u to s t r a d y  n a  Okęciu .  W o b ec  ko- 
m e d ja  M uszyńsk iego  „ T a k  a  n ie  n ieczności  od:,  o dn .e i i ia  a u to s t r a d y  
inacze  z L u b ie ń sk ą ,  M a s z y ń sk im  i  sp o w o d u  b r a k u  k a n a l i z a c j i  n a  ty m

T E A T R ’ L E T N I :  D z iś  i j u t r o  ko-  l « '* n ie ,  r e f e r a t  m e l jo r a e y jn y  Z arza -  
m e d ja  „ p ie n ią d z  n ie  j e s t  w s z y s t-  dn M ie jsk ieg o  o t r z y m a ł  po lecen ie  o- 
k ie m “ z L in d o r fó w n ą ,  H n y d z iń sk m .  p r a c o w a n ia  o d p o w ied n ieg o  p r o j e k tu .
* ^ j j CZem- ^  , I P ra c o  to  są  n a  u kończen iu .

m e d j ^ ™ e d f y ń s k i e g o ^ . t l e i f ^ U m - ' W c z o r6 J t t r c n  ttUt< f r a d >' baclala
te n "  2 Jorczyńską,  W a rn e c k im ,  kom u j a  rew izy jno -w odna ,  k tó ra  za- 
K o n d ra tem ,  Sa-mborsidm i  Z e lw ero -  s t a n a w ia la  s ię  n a d  sposobem  odpro -  
wiczem. W  p iątek  p rem jera  kom edji  w a d ze n ia  wód o p a d o w y ch .  W o d y  tc

Z P „ B( X - P o t S ° ” W!' “ (er“ V »  - O M  W  • y o w » a z» o  w k »
N O W A  K O M E D  A: D z iś  i j u t r o  r u n k u  w schodn im  z  n a tu r a ln y m  

k o m e d ja  S łon im sk iego  „Rodzina** z  sp a d k ie m  t e re n u ,  g d y ż  w yw oła łoby  
J a r a c z e m  i  M odze lew ską .  | p o d n ies ien ie  s t a n u  w ó d  w  M oko

» •  i —
tro w a  „12 krzese ł’ , 1 dzic.i (u l .  M a d a l iń sk ic g o  i L en n r to -

KAMERALNY Dziś p rem jera  d ra -  w icza) .  W o b e c  t eg o  p o s tanow ione  
matt  R ittnera  ,W  m ały m  d o m k u "  z  - d o r o w a d z a ć  w ody  w  k i e r u n k u  za-  s a m o rzą d o w e  obow iązek  ubezpieczę-

ffiW D W ^ f p S T i 0S m u e  korne- * c^odu»m  d o  r e g u lo w an e g o  obecn ie  | >“ *. p ra c o w n ik ó w  s a m „ « ą d o ^ h  w 
d ja  Lopalew sk iego  „ P re z e s  n u re .o ić ”  k a n a ł u  W o l a  —  Okęcm. R o b o ty  t e ' 10” 0 11' n7 n n Tnp'7 lr> "***
(„ Z w o p ro s a ra " )  w  re ż y se r j i  Dulę  b ę d ą  dosyć  k osz tow ne ,  b e  p r a j s k t e r

b i 8nli  30 (ul.  M o k o to w s k a ) :  i  z»ś ™ n c  w y k o n a n ie  k a n a łó w  cz?-
i  j u t r o  o p e r e t k a  M il le ra  „Szarotka** sciowo k r y ty c h ,  częśc iow o o tw a r ty c h ,  
z  B ro ch w iczó w n ą  i  W oszczero w i-  Po  obu  s t r o n a c h  a u to s t r a d y  u rząd zo -  
czem. . ne  b e d a  n ieg łębok io  o t w a r te  ro w y

T E A T R  D R A M A T Y C Z N Y  (H ip o -  rcz0 (2  po  4  i p ó l  k i lo m e t r a ) ,  
l eczn a  8 ) :  Dzis „ M a łżeń s tw o  z kon-  . * , , K  , . , ’
w e n a n s u ” Rzepeckiej -  Iwanowskie j.  P °zatc,:1 w y b u d o w a n e  b ę d ą  4  k a n a ły  

W I E L K A  O P E R E T K A  ( K a r o w a ) :  odp ływ ow e,  m n ie jw ięe c j  p o  k i lom e- 
Dziś  i j u t r o  o p e r e tk a  Bei t z k y ‘ego  j rzc  d ługośc i  k a ż d y ,  co u c zy n i  łacz- 
„ P o d  Liałym  k o n ie m 4* z  M an k iew i-  : - -
czówną i Bodo.

IYRK S T A N I E W S ^ I C H :  O s ta t -

w a r s z a w s k i  d o k o n a ł  w c z o r a j  l u ­
s t r a c j i  b a z a r u  n a  p l .  3  K r z y ż y  
o r a z  u l .  H u ż e j ,  n a  k t ó r e j  k o n c e n ­
t r u j e  s i ę  n a n d e l  m i ę s e m  i b i t y m  
d r o b i e m .  N a  b a z a r z e  z w r ó c o n o  
s p e c j a l n ą  u w a g ę  n a  w a r u n k i  
h a n d l u  n a b i a ł e m ,  z a r z ą d z a j ą c  n a  
m i e j s c u  o d p o w i e d n i e  z a s t o s o w a ­
n i e  u r z ą d z e ń  d o  w y m o g ó w  s a n i ­
t a r n y c h

S t w i e r d z o n y  w  j e d n y m  w y p a d ­
k u  h a n d e l  n a p i ą ł e m  p o d  go lem  
n i e b e m  z o s t a ł  z l i k w i d o w a n y .  S z e ­
r e g  w ł a ś c i c i e l i  s k l e p ó w  p r z y  u l .  
I l o ż e j  u k a r a n o  g r z y w n ą  z a  d r o b ­
n e  u c h y b i e n i a  s a n i t a r n e .

W  j e d n y m  s k l e p i e  s t w i e r d z o n o  
p r z e c h o w y w a n i e  m l e k a  w  z a r d z e ­
w i a ł e j  b a ń c e .  B a ń k ę  s k o n f i s k o ­
w a n o ,  m l e k o  w y l a n o  d o  k a n a ł u .

W y n a g ro d z e n ie

Administratorów domów
Z w i ą z e k  a d m i n i s t r a t o r ó w  i r z ą d  

c ó w  d o m ó w  w y s u n ą ł  ż ą d a n i e  u r e ­
g u l o w a n i a  w y n a g r o d z e n i a  s w y c h  
c z ł o n k ó w ,  k t ó r y c h  p o b o r y  s ą  o -  
b e c n i e  r ó ż n e ,  a  p r z e w a ż n i e  o g r a ­
n i c z a j ą  s i ę  d o  b e z p ł a t n e g o  m ie ­
s z k a n i a ,  c o  z w i ą z e k  u w a ż a  z a  
n i e d o s t a t e c z n e .

Z a r z ą a  z w i ą z k u  w y s u w a  s t a w k i  
p ł a c y ,  z a l e ż n e  o d  w i e l k o ś c i  do

5 0  z l  m i e s i ę c z n i e  z a  p r o w a d z e ­
n i e  m e l d u n k ó w .  P o z a t e m  z w ią z e k  
z a d a  d a l s z e g o  w y n a g r o d z e n i a  za 
d o d a t k o w e  c z y n n o ś c i  ( w y p e ł n i a ­
n i e  r ó ż n y c h  w y k a z ó w  s t a t y s t y c z ­
n y c h  e t c . ) .

- -
i oc«ft

W n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  
k r ę g o w y m  I n s p e k t o r a c i e  
o d b ę d z i e  s i ę  d w u s t r o n n a

w  D-
P r a c y

k o n f e -
m ó w .  M a j ą  o n e  w y n o s i ć  m i n i m u m  r e n c j a  w  t e j  s p r a w i e .

0 porządek w  ubezpieczeniach
Z w iąz ek  M ia s t  P o lsk ich ,  Z w iązek  

P o w ia tó w  i Zw iązek  G m in  M ie jsk ic h  
z łożyły  do  M in .  O piek i  Sp o łeczn e j  
o b sz e rn y  m e m o r ja ł  w  s p r a w ie  no 
■wych ubezp ieczeń .  M ięd zy  in n em i  
p o d n i s a m  s tw ie rd z a ją ,  że u s t a w a  o 
u b ezp ieczen iu  spo łecznem  z d n i a  23 
m a r c a  1933  r .  n a ło ży ła  n a  zw iązk i

nie 13 kilometrów".

N a  o s ta tn .  cm p o s ied zen iu  M agi-
n ie  d n i  w ie lk ie g o  widowisk?. „ C y rk
™ d  woda** r , r i v  u d z ia le  250 osób. s t r a t  u c h w a l i ł  w y k o n a ć  u rz ąd z en ie

gazow o d la  o św ie t le n ia  a u to s t r a d y
p o d  wodą** p r z y  u dz ia le  25C osób.

w y s t a w ? n a  d ługośc i  oko ło  4  i p ó ł  k i lo m e tra .  
K o s z t  t eg ó  u r z ą d z e n ia  około  130.000

INSTYTUT PROPAGAND) FZTU
Ł I :  Wystać. a  sziuici u k ra iń sn ie j .

Z A C H Ę T A :  W y s t a w a  „ N a jp i ę k - I  J g S t  0 0  O d S i a D i e n l a  D S t O n t
m e j s z y  p o r t r e t  kobiecy o -a z  w y j t a - ) “  *
w y  p r a c  M. N e h r in g a ,  S t .  Z a w a d a  w zględ n ie  licen cja  z  patentu

^MUZEUM NARODOWE (Al. 3-go poIsK c 8 °  fi™ y  Sun  Oil Com-
M a ju ) :  W y s ta w a  p am ią tek  po  S tefa-  pan y.

o J  "r' 10093 " *  'Sp°s0b wy-
ry m a la rs tw a  po isk iego  XIX i XX T O b U  S m 3 r Ó W  •

D o m  SZTUKI (N. ś w ia t  2 7 ) :  W y - j  Wiadomość lub otarty* tiiu* 
s t a w ą  dziel sz tuki Ju ą u sz a  ; ossaka .  ro Reklam „Par". Warszawa, 

M U Z E U M  A R C h u d b O W U  -vfci n jw  . . .
im, E r a z m a  M a jew sk ieg o  (P a ła c  , o r a c k a  N r#  1 7  u l 3  n P T B W O  §
S ta sz ic a )  o t w a r te  w ś ro d y ,  p i ą tk i  i 
n iebzie.  od g  l u — 14.

t f A W l A U N I A  I.  p . S .:  W y s ta w y  
L e o k a d j i  BielsRicj i  Z y g m u n t a  D u n i ­
na.-

k o n c e r t y
FILH a Rm o n j Ą; \ y  p ią tek  wielki

koncert sym ofm czny.

r a z ie  n iezdolnośc i  do  n  eza io b k o w a  
n ia  lub  śmierc-i osoby u b ezp ieczonej  
w s k u te k  w y p a d k u  p r z y  p r a c y  lu b  
cho ro b y  zaw odow ej .

U bezpieczen ie  t a k  z w an e  w y p a d ­
kowe o b e jm u je  w szy s tk ic h  p r a c o w n i ­
kó w  sam o rzą d o w y c h ,  z a ró w n o  u m y ­
słowych ,  j a k  i f izy czn y ch ,  co n ie  
z n a jd u je  d o s ta te cz n e g o  u z asad n ie n ia .  
I  t a k  np .  w  ro z u m ien iu  a r t .  128 u- 
s t a w y  p r a c o w n ik  s a m o rz ą d o w y  nie 
może z ap a ść  n a  chorobę  zaw odow ą.  
P o z a te m  d o tą d  w  ra z ie  n icszezęśl i-  
>VL-go w y p a d k u ,  b ą d ź  c h o ro b y  zaw o ­
dow ej lu b  . z ak a źn e j ,  w y n ik łe j  sp o ­
wodu lu b  w  czasie  p e łn ie n ia  obo­
w iązk ó w  służbowyfrh, p ra c o w n ic y  .sa­
m o rzą d o w i  .n a n y w a ją  n ie ty lk o  p r a w o  
do  u p o sa ż e n ia  em e ry ta ln eg o ,  lecz 
n a d to  d o l icza  s ię  im  do  w y s łu g i  e- 
n ieryt.a lncj 4  —  15 la t .

W  k o n k lu z j i  w ym ien ione  z rze sze ­
n ia  s a m o rzą d o w e  p ro sz ą  m in i s t r a  o 
p rz e p ro w a d z e n ie  no w e l izac j i  u r tn w y

ubezpieozeii iowcj w  k i e r u n k u  zwol­
n ien ia  od  o b o w ią zk u  ubezp ieczen ia  
n a  w y p a d e k  n iezdo lnośc i  do  z a ro b ­
k o w a n ia  lub śm ierc i  osoby u b e z p ie ­
czonej w s k u te k  w y p a d k u  w  z a t r u d ­
n ien iu  lu b  c h o ro b y  zaw odow ej  
w szy s tk ich  p ra c o w n ik ó w  s a m o rz ą d o ­

w y ch  u m y sło w y ch  i f izy c z n y c h ,  k tó ­
rzy  u b ezp ieczen i  są  z te g o  t y tu łu  
p rzez  z w iąz k i  sa m o rząd o w e  w e  w ła s ­
n y m  zak re s ie  n a  p o d s ta w ie  o b o w ią ­
z u ją c y c h  s t a tu t ó w  o  z a o p a t r z e n iu  c- 
m e r y ta ln e m  p ra c o w n ik ó w  sa m o rz ą ­
dów ch i ich  ro d z in .

Oświetlenie wysepek
W y s e p k i  b e z p i e c z e ń s t w a  n a  u l i ­

c a c h  d l a  p r z e c h o d n i ó w  z n a n e  s ą  
t y lk o  k j " e ro w c o m  w a r s z a w s k i m ,  
s t a n o w i ą  n a t o m i a s t  p o w a ż n e  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  k i e r o w c ó w  
z a m i e j s c o w y c h . ,  n i e z n a j ą c y c h  m i a  
s t a .  W y s e p k i  t e  p o w i n n y  b y ć  p r z e  
to  o ś w i e t l o n e  w  n o c y ,  j a k  t o  m a  
m i e j s c e  z r e s z t ą  z a g r a n i c ą ,  a  n a ­
w e t  w  n a s z y c h  n i e k t ó r y c h  m i a ­
s t a c h ,  j a k  n a p r z .  w  K r a k o w i e .

M o ż n a  to  u c z y n i ć  a l b o  d r o g ą  o- 
ś w i e t l e n i a  k r a w ę ż n i k a  w y s e p k i  
p r z e z  u m i e s z c z e n i e  p a s a  o ś w i e ­
t l e n i o w e g o  w  s z k l e  w  m o c n e j  o-

p r a w i e  ż e l a z n e j  w o k o t o  w y s e p k i ,  
a l b o  t e ż  z a  p o m o c ą  ż e l a z n y c h  l u b  
b e t o n o w y c h  g r z y b k ó w ,  u m i e s z c z o ­
n y c h  n a  z e w n ę t r z n e j  s t r o n i e  w y ­
s e p k i .  S p r a w a  o ś w i e t l e n i a  w y s e ­
p e k  j e s t  a k t u a l n a  j u ż  o d  p a r u  
l a t ,  d o t ą d  j e d n a k  n i e  j e s t  p o ­
m y ś l n i e  z a ł a t w i o n a  z  u w a g i  n a  
b r a k  k r e d y t ó w .

O ś w i e t l e n i e  w y s e p e k  j e s t  s z c z e ­
g ó l n i e  w a ż n e  w  o k r e s i e  z i m o w y m  
p o d c z a s  o p a d ó w  ś n i e ż n y c h ,  k t ó r e  
u t r u d n i a j ą  k i e r o w c o m  z a u w a ż e ­
n i e  w  n o c y  k o n t u r ó w  w y s e p e k .

SKsmltowan? wel&zczyk
p rz e o  s ą d e m

F ila te liśc i
Przeciw bezbożnikom

' ' i J a k  w i a d o m o ,  S o w i e t y  w y r a z i ­
ł y  z a m i a r  p u s z c z e n i a  w  o b i e g  
z n a c z k ó w  p o c z t o w y c h  o c h a r a a t e  

SIM: Dziś o g. j a  p .  Kulicki, o g. r z e  a n t y r e l i g i j n y m .  W  z w i ą z k u
2 0 3 0  Pe trys iew .cz  -  Karaffa, Rycli- 
ter ,  W ereszczyńska,

K IN A
„Rendez vous w  W i td -

z  t e m  p r e z y d e n t  m i ę d z y n a r o d o ­
w e j  o r g a n i z a c j i  f i l a t e l i s t ó w ,  
M a i n g a y ,  w y s t o s o w a ł  d o  o b r a d u ­
j ą c e g o  w  K a i r z e  ś w i a t o w e g o  k o n ­
g r e s u  p o c z t o w e g o  t e l e g r a m ,  p r o ­
t e s t u j ą c y  p r z e c i w k o  t e m u  z a m i a ­
r o w i  b o l s z e w ik ó w .  M a i n g a y  d o -  

Jeździec w  m asce ” , m a g a  s i ę ,  b y  t e g o  r o d z a j u  m a r k i  
w  r a z i e  g d y b y  s i ę  i s t o t n i e  p o j a ­
w i ły ,  n i e  b y ł y  d o p u s z c z o n e  do 
o b r o t u  m i ę d z y n a r o d o w e g a

i re-

* ô łcszEJilP crobne

ADRIA: 
niu ’.

i M O R :  „ P r a w o  do grzechu** i  f i im 
polski.

\ N  1'INEA:
„12 krzese ł” .

A l  L A N I  IC :  „Papryka**. .
AS (G ró jec k a  6 6 ) ;  „D zie je  r rze-  

ch u ‘‘ i „ p o sk ro m ie n ie  g rzeszn icy" .
B AJK A  : „M audżurja płonie** i 

wja.
C A P IT O D : „ B u n t  młodzieży**.
C A S I N f ) :  „ P a r a d a  reze rw is tó w " .
C O L O S S E U M : „ A r y s to k r a c j a  pod 

ziemi** r e w ja .  _ .
C O L O S S E U M  (M a ia  a l a ) :  „ p 0- Ą \  T A P r 7 A N Y  higieniczne, lapi- 

d ró ż  k a p i t a n a  Colin R o ss "  i „ C o ra z  H /  • I cerskie  od złotych 
wyżej** 55 komplet m a te ra c e r - . fotele klubowe

C O P ' 0 :  ^ ł e j  K ró le w sk a  M ość"  i W aiunk i  dogodne. Ctmi,elna  C 
re w ja .  1 Telefon 6&«--“■ U>

C R iSTAL: „Ken Alaj-nard", ..Na .. -  -  . .
tropie złoczyńcy”.

E U R O P A :  „ K ie  . e s t e m  „niołtm**.
E R A :  „ T a n c e rk i  Buenos A i re s " .
E Ą M A :  „ N  'n y  lo t" .
D O R u M : „rfrauia Zarow ".
F1LHARM0NJA: „Pieśniarz War

Szawy” .
G L O R J A :  „W a lc z ąc y  sza len iec"

0 7 K H Y  b.iala  Sd p i?c id . u sun ie -  
K I j D  I cie od t rze ch  zło+ych. 

R e n tg e n  D ia te rm ia .  E lek tro leczen io  
• - ■ * !- d la  - -ębów specja ln ie

B ie la ń sk a  15 17

I

ne rw ow ych

H O L L Y W O O D : „ P ło m ie ń "  I r e w ja .  P A N :  „ M u n s ie u t  Baby* 1 „Mama 
KINO PARAFII ŚW . AN DRZEIA : koch» :apę*‘.

P E T I T  T R I A N O N :  „R 1 'f  L l l ja  » 
„Podróż poślubna we troje . 

P R O M I E Ń :  „ K in g -K o n g “ .
RAJ: „Biały M u s ta n g "  i »>L,na;lI„* 
ROXY „ W a m p i i  z Di sseldorfu , 

„ Je g o  Eksce lenc |a  Su b jek t” . , . , ‘ 
R U T E R A :  „Zabaw kr."  i dodatk .  

dźwiękowe.

„Święt; Antoni P a d e w sk i” , „P iel­
g rzy m k a  d o  Ziemi Św ię te j” .

K IN O  X :  „ P o ż e g n a n ie  z  b ro n ią "  i 
f i lm  polski.

L O S :  „ C zem p " .
1 1 Di: „( ieher .na  k o b ie ty” j dodatki .
MEV 4: „W ie lk a  g rzeszn ica” ,

sSp*/ calu®, d z ie w c zy n a ” 
f -A IE ST IC . Demon zlc -  j rew ja.

wlclkiC8° m l *
M I E J S K I E  (d la  m ło d z ie ż y j :  B r a t  *JinCP' '  * k rzese ł")  

d ia b ła " .  '  -  -
AUE.TSKIK: . .B ra t  d ja o u i"
N O W Y  S P L E N D I D  „ B lask i  i cie w iek",  

m e  miłoaci** j  „ B a b y " .  UNJA: „ C ó rk a  pułku  j r e w ja

P ro ś b a  o p ra cę
A b s o lw e n t  P a ń s tw o w e j  Szkoły  

H a n d lo w e j ,  1. 18, z p r a k t y k ą  b. 
ł ad n y m  c h a r a k te r e m  p ism a ,  prosi  o 
j a k ą k o lw ie k  p r a c ę  b iu ro w ą .  P o w a ż ­
ne  r e fe re n c je .  Ł a s k a w e  o f e r ty  do 
A d m in is t r a c j i  A B C ,  Z goda  1, pod 
„ R e s le rcz y k " .

S p ro s to w a n ie
W  z w i ą z k u  z n o t a t k ą  p  t .  „ S a -  

n a t o r z y  n a  S.  G . H . ‘‘ z 2 3  b. m  
o t r z y m u j e m y  s p r o s t o w a n i e ,  iż  w  
s e k c j i  h a n d l o w e j  B r a t n i e j  P o m o ­
cy K o m i s j a  R e w i z y j n a  s k o n s t a ­
t o w a ł a  m a n c o  k a s o w e  w  w y s o k o ­
ś c i  zł. 26 .25 ,  a  n i e  j a k  p o d a n o  
p r z e s z ł o  z ł.  100.

ŁÓDŹ 28.2. N ie zw y k ła  s p r a w a  to ­
czy ła  się  w  S ą d z ie  G ro d z k im  w  Ł o ­
dzi.

W  dom u p r z y  ul.  M ły n a r s k ie j  zn 
m ie sz k iw a ł  70 - le tn i  A r t u r  o raz  60- 
l e ln i a  M a r j a n n a  m ałżo n k o w ie  C iesz­
k ow scy  w ra z  ze sw em i dz iećm i G e­
n o w e fą  i Jó z e fe m .  C ieszkow scy  żyli  
w  s k r a j n e j  n ę d zy  i od  d łuższego  cza­
su  za lega l i  z k o m o rn em ,  wonoc cze­
g o  w łaśc ic ie l  d o m u  w y s tą p i ł  o e k s ­
m is ję ,  k t ó r ą  u z y sk a ł .  T e rm in  ek sm i­
s j i  b y ł  w ie lo k ro tn ie  o d ra cz an y ,  aż 
w reszc ie  w s ty c z n iu  r o k u  bież, w y ­
ro k  m ia ł  być  o s ta te cz n ie  w y k o n a n y .

G d y  n a  m ie jsce  j i rzy b y ł  k o m o rn ik ,  
C ieszk o w sk a  z p łac ze m  p o w ied z ia ła  
nru, żc m ąż  j e j  p rz e d  k i lk u  g o d z in a ­
m i zm arł.  K o m o r n ik  i s to tn ie  u j r z a ł  
leżącego  n a  łóżku  C ieszkow skiego ,  
k tó re g o  wygląd  z e w n ę t r z n y  m ó g t  po ­
tw ie rd z a ć  ośw iad czen ie  j eg o  żony. 
W e z w a n y  j e d n a k  lek a rz  s tw ie rd z i ł ,  
żc C ieszkow sk i  ży je ,  a  n ie s am o w ity  
je g o  w y g lą d  sp o w o d o w a n y  zosta ł  
c iężk im  a ta k ie m  a sh n y .  W o b ec  tego 
k o m o rn ik  p r z y s t ą p i ł  do  ek sm is j i ,  uv 
czasie  k tó r e j  w y n ik ł a  a w a n tu r a ,  z li­
k w id o w a n a  d o p ie ro  p rz e z  polic ję .  P o  
w y e k sm i to w a n iu  ro d z in a  p o now nie  
w niosła  r z ek o m eg o  n ieb o szc zy k a  do 
o p ró żn io n eg o  m ie sz k a n ia  i u lo k o w a ­
ła  go  w  łóżku.

K artofle  polskie
do Rosji

S p o w o d u  z łe g o  u r o d z a j u  n a  
z i e m n i a k i  n a  t e r e n i e  S o w i e t ó w ,  
p o d j ę t e  z o s t a ł y  r o z m o w y  o d o s t a ­
w ę  k i l k u s e t  w a g o n ó w  z i e m n i a ­
k ó w  d l a  Z S R R .  K a r t o f l e  p o l s k i e  
z u ż y t e  bęc lą  m .  i n  n a  z a s i e w y .

Ł E K A R S i C l

W  zw iązk i ,  z tem  ca ła  ro d z in a  
C ieszkow skich  s t a n ę ł a  p rz e d  sądem , 
k t ó r y  s k a z a ł  każd eg o  z uicli po  
m ies iącu  a re sz tu ,  z aw ie sz a ją c  w y k o ­
n an ie  k a rv .

Ola ć th rc m jp jz ^  g ry p ą
zapaleniem  g a rd ła  i  za n ię b ie tiiem

Do Tiłbyei* wo wtz.dkld- „Dtakata.

ska-

T O N :  „ K in g -K o n g " .
U C I E C H A  „N iew id z ia ln y  czło-

WEE.LRYCZfSECzacKlego 2 ,
L e k a r i . s p e c ,  o r d y n u l a  stale na mle|scn od 8  r. • 9  w., f w l ę t a  3 - 6

Dr med. m AKSYM ILJ.\N  BERNSTEIN
b. lek. kliniki wied. j szpit.  św . Ł a ­
zarza w  Krakowie.  Choroby  w ^n tr . ,  
skór.,  \s los., niemot- p ł c o w a  i kosmet.  
lek. Annl zy. M arsza łkow ska  87 m, h. 
Telefon 9-02-61* Ord. 9  —  2  i 4  —  8.

A L IN A  BREW DADr.
Med.
CHOROBY KOBIECE t 4KUSZERJA 
M iodow e  ł l ,  tel. 255-55, g .  4 —7 w.

410 tysięcy be/roDotnych
N o w y rekord

P o d łu g  d a n y c h  P a ń s tw o w y c h  U r z ę ­
dów P o ś r e d n ic tw a  P r a c y  ty g o d n io ­
we s p ra w o z d a n ie  z r y n k u  p r a c y  w y­
k a zu je  w ca łym  k r a j u  n a  24  b. m. 
409 892  b ezro b o tn y ch .  IV s to su n k u  
do  p o p rz ed n ieg o  ty g o d n ia  liczba 
b e z ro b o tn y c h  zw iększy ła  się  o 3.21*2. 
W a r s z a w a  w y k a zu je  81.85S p o z o s ta ­
jąc y ch  bez p r a c y ,  k tó r y c h  l iczba w 
o m aw ian y m  okres ie  zw iększy ła  się 
o 276 ,  W a r s z a w a  o k r ą g  —  11.497, 
o 63 m nie j .  N a  Ś lą sk u  z a r e je s t r o w a ­
no  101.882 b e z ro b o tn y ch ,  o 544  w ię ­
cej, n iż  w ub .  ty g o d n iu .

Koncert na pianino
dla szko ły

W  a r ty k u le  „K m c e r t  n a  zdobycie 
p ian in a  d la  szkoły  pow-szechncj'" w 
n u m erz e  56 „A B C " z aszed ł  b łąd w  
podan iu  nu m eru  szk o iy :  nie 29, ale 
39, p rz y  ul.  P o z n a ń s k . j j  H

c in r c iK
p rezen tem  dla Lusi

S z y m p a n s i c a  L u s i a ,  o d  d w ó c h  
I Ś t  u l u b i e n i c a  W a r s z a w y  w  M i e j ­
s k i m  O g r o d z i e  Z o o lo g i c z n y m ,  o- 
t r z y m a ł a  o b e c n i e  p r e z e n t  o d  j e d ­
n e j  z  m i ł o ś n i c z e k  O g i  e d u  w  p o ­
s t a c i  a f r y k a ń s k i e g o  c h a r c i k a .  
k t ó r y  p r z e b y w a  r a z e m  z n i ą  w  
k l a t c e  i j e s t  j e j  t o w a r z y s z e m  z a ­
b a w .

S K L E rO  z a  
AR1 IETYCM 

f l i l i N I C A  
WYCZERPANIE 

SCHORZENIA p ł u c  i
HlEWWmUJE /w-aiHU z UST, mć ODBIJA Się. 

Broszur* j  kurac n czosnkowej ijftenet

APTEKA mflZOUJIEChfi
O f c u A . S k t E p i Ń S K I E G O  

WARSZAW i  C iUZbWlECK A i,0

R A D J O
Środa, dn. 28 lutego

16.46 S k rz .  poczt.  16.5& Rieśni  n a ro ­
dowe s ło w iań sk ie  — c h ó r  H a s ł a  (T r .  
z P o z n a n ia ) .  17.20 M u z y k a  g ó r a l s k a  
(p ł . ) .  17.50 Skrz .  poczt .  roi .  1 00
l io r s a r z e  k rv raw ych  m ó rz  —  B. P a ­
włowicz. 18.20 K cn  k a m e r  W a i s z .  
K w a r t e tu  Sniyczk. (pp .  K a m iń sk i ,  
L e d e rm a n ,  G órnow sk i  ł N e u te ic h ) .
W  p r o g r .  K w ar te ty  B occherin iego  i 
R esp ig h ieg o .  19.25 F e l j .  l i t e r . :  życ e  
l iteracKie P o z n a n ia  —  K Trocz; ń-  
sk .  (T r .  z P o z n a n ia ) .  20.02 P ły ty  
(„ U lu b ie ń cy  r e w j i  i ekranu* ) .  21 00 
F e l j .  m u z . :  P o c z ą te k  o p e ry  p o lsk ie j  
z a  S t a n i s ła w a  A u g u s t a  — Z. U a to -  
szew sk i  (T r .  z P o z n a n ia ) .  21.21 F,e- 
c i ta l  fo r t .  B. lY oytow icza  ( S u i t a  
D e b u s s y e g o  i X I I  r a p s o d ja  o raz  p o ­
lon. E n d u r  L i i z t a ) .  22.00 Muz. t a n .  
z dane. O a za .  22.40 O d czy t  w  j ang.  
23,05 C. d. m uz .  t a n .  23,30 Koniec  
aud.

Czwartek, dn. 1  marca
7.00 Pocz.  aud .  12.05 Ork ies t ry  h a t  

m on is tów  (pl .) .  12.35: XVII Konc. "* 
szkolny z Filharm. w a rsz  — ork. 
Filh. p. d. Z. G órzyńsk iego ,  Z. Żmi­
g ród  - Feclyczkowska ( śp . )  i E. Umiń 
ska (sk rz .) ,  sł. wstępne  . St.  N a tan -  
son. 15,40 Konc. ork.  sal.  - jaez .  B. 
Szulca. 16.40 Jak  m ędzynar .  o rg an i­
zacje  kobiece p ra c u ją  dla sp ra w y  p o ­
k o ju  — H. D o r i a t  - D e m a ło w icz o w n a .  
16.55 P ły ty  („Cierpienia  i radości  m. 
lośc i" ) .  7.20 Recital skrzypc .  R 
K ro ngo idów ny  17.50 O d czy t  ro ln .  ’J 
1 8 0 j  Drobne  b u d o w ń c t w o  m ieszka­
niowe —  d y r  Z. M a d e y s k i . - 18.20 
Słuiihow. „M o n n a  V a n n a ” pg, Mae- 
teriincka. 20 .02" K o n ce i t  u tw o f ó w  R 
W a g n e r a  — ode. zymf. P.  t. p d. B.'Sj  
W clfs ta la  i F. P la tó w n a  ( ś p i ) . ” 2r .00  
Skrz. jroczt tech. 21.15 Konc. m u zy ­
ki włoskie j  —  ork. P. R. p. d. S* N a­
w ro ta  i St,  W i ta s  H en .) .  22-00 M r  
sa lon ,  (pł.,  o k t e t  *Squdire‘a ) .  22.30 
Muz. tan .  z rest .  G astronom ja .  23.30 
Koniec aud.

P i ą t e k ,  d n .  2  m a r c a
7.00 Pocz. aud. 12.05 Konc. zesp.  

salon. N. M ańskiej.  15.40 Kon:,  ork  
dętej Z w Z aw .  M uzyków . 16.20 Ri- 
—tal śp iew. I. Cywińskiej.  16.40 
Przegl.  w y d a w n ic tw .  16.55 Arje  i 
pieśni —  J. Goebei  -  T a r n a w a  ( b a s . ) .  
17.21 Konc. t r i a  kam era lnego-  — M 
Trom bini  - Kazuro (k la w e sy n ) ,  J  
Ochlewski (skrz .)  i M. SżaJeski 
(a lt .) .  17.50 P o g ad .  roi. 18.00 Nowe 
s ta tu ty  szkoły pow szechne j  i g im ­
nazjum —  nacz. S. Klebonowski.  
18.20 P rzebo je  Wl, D an a  —  M. Fogg. 
20.02 P o g a d .  m u zyczna  —  St. Nie­
w iadom sk i.  20.15 Konc. sy m f.  z 
F i l h a r m .  w a rsz .  —  ork. F ' l h .  y d. E .  
C o o p e ra  i M. D o ń sk a  , ś p . j . YY p ro g r .  
sy m f o n ja  o x fo rd zk a  H a y d n a ,  poem. 
symf.  RimsK'ego -  Korsakow a ,.Mla- 
d a ” i „Don J u a n ” S trau ssa  ora:: konc .  
fort. c-moli M ozarta  „K onąerts tuck .* 
W eb e ra  i u t\vory  fort. 22.40 Muz. 
tan. z dane. Adria. 23.30 Koniec aud.

0 zniesienie napiwków
w  hotelach

P r z e w a ż a j ą c a  w i ę k s z o ś ć  p r a ­
c o w n i k ó w  h o t e l i  w  W a r s z a w i e  
n i e  o t r z y m u j e  w c a l e  p e n s j i ,  a l b o  
p o s i a d a  n i e w i e l k i e  p o b o r y  i d o ­
c h o d y  s w e  o p i e r a  d o t y c h c z a s  n a  
n a p i w k a c h .

W  z w i ą z k u  ze  z m n i e j s z o n y m  
r u c h e m  w  h o t e l a c h ,  Z w i ą z e k  z a ­
w o d o w y  p r a c o w n i k ó w  p r z e m y s ł u  
g a s t r o n o m i c z n o  - h o t e l o w e g o  w y ­
s u n ą ł  ż ą d a n i e  C a łk o w i t e g o  z n i e ­
s i e n i a  n a p i w k ó w  i d o l i c z a n i a  u-  
s t a l o n e g o  p r o c e n t u  d o  r a c h u n ­
k ó w  v/ w y s o k o ś c i  o d  15 a o  20 
p r o c . ,  w  z a l e ż n o ś c i  o d  k a t e g o r j i  
h o t e l i .

D z i ę k i  i n t e r w e n c j i  o k r ę g o w e g o  
i n s p e k t o r a  p r a c y ,  s p r a w a  m a  b y ć  
n i e b a w e m  p o m y ś l n i e  z a ł a t w i o n a .

ś .  p. J ó z e f  Dreck i ,  oDyw. ziem.,  1. 
76, w  m aj .  R u r y  Jezu ick ie ,  z Lu- 
Delskiej;  ś. p. M n r ja  z K rokow skich  
B issen ik o w a ,  1. 62, w  W a rsz a w ie ;  
ś. p. J a k ó o  M iku łow sk i ,  obyw. ~n 
W -w y ,  1. 74, w W a rs z a w ie ;  ś. p. R o ­
m uald  A n d rze j  l ę k o w sk i ,  s tu d e n t  U. 
W .,  1. 37, w  W a rs z a w ie ;  ś.  p J u l j a  
z G re r tk ie w icz ó w  I  v. C zerw ińska ,  
[I v. F e re n so w a ,  1. 71, w  W arsz  r ię ;  
ś. p. J a d w i g a  z R um szew iczów  K oś-  
c i i s rk z -W a ln ż y n ic z .  w dow a.  L 74, 
w  W arsz a w ie .
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zniknęły barykady
Korespondencja własna z Paryża

P a r y ż ,  w  l u t y m .
W  d n i u ,  w  k t ó r y m  p a r l a m e n t  

o d b y w a ł  p i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  od  
c z a s u  k r w a w e g o  w t o r k u  6 l u t e g o ,  
w y s z e d ł e m  n a  u l i c ę  i p o s t a n o w i ­
ł e m  p r z e j ś ć  s i ę  P o l a m i  E l i z e j -  
s k i e m i  i P l a c e m  Z g o d y  w  k i e ­
r u n k u  p a ł a c u  b u r b o ń s k i e g o .

I d ą c  t ą  d r o g ą ,  m i n ą ł e m  p o s ą g  
C l e m e n c e a u .  S t o i  c h m u r n y  w  żo l  
n i e r s k i m  k a s k u  i w  p ł a s z c z u ,  k t ó  
r e g o  p o ł y  r o z w i e w a  w i c h e r .  Z a ­
t r z y m a ł e m  s i ę  n a  c h w i l ę  u  s t ó p  
p o m n i k a  i  n a g l e  z d a ł o  m i  s i ę ,  że 
C l e m e n c e a u  o ż y ł  i ż e  p a t r z y  
z  g ó r y  n a  p o c h ó d  b y ł y c h  k o m ­
b a t a n t ó w ,  m a s z e r u j ą c y c h  n a  P! 
Z g o d y .

G d y b y  t a k  b y ł o  n a p r a w d ę  —  
c o b y  p o w i e d z i a  C l e m e n c e a u ,  j a k  
b y  s i ę  z a c h o w a ł ?

M o ż e  k r z y k n ą ł b y  w i e l k i m  g ł o ­
s e m :  „ Z a t r z y m a j c i e  s i ę l “ . A  p o ­
t e m  s t a n ą ł b y  n a  c z e l e  p o c h o d u  i 
r u s z y ł b y  n a p r z ó d  w  s t r o n ę  p o l i ­
c j i ,  b r o n i ą c e j  d o s t ę p u  n a  p l a c .  
S ł y s z ę  g o ,  j a k  w o ł a :  „ B r o ń  do  
n o g i !  N i e  w o l n o  s t r z e l a ć  d o  b r a ­
c i .  A  t e r a z  —  p r z e p u ś c i e  m n ie .  
J a  d o  n i c h  p r z e m ó w i ę " . . .

A l e  m o c a r n a  p o s t a ć ,  p r z y k u t a  
d o  k a m i e n n e g o  c o k o łu ,  n i e  w i  
d z i a ł a  t e g o ,  c o  s i ę  t u t a j  z d a r z y ł o ,  
—- n i e  s ł y s z a ł a  s łó w ,  a n i  s t r z a ­
łó w .

W  t e j  c h w i l i  s z e r o k a  a l e j a  P ó l  
E l i z e j s k i c h  s p r a w i a  t a k i e  w r a ż e ­
n i e ,  j a k b y  a n i  p r z e z  c h w i l ę  n i e  
b y ł a  s c e n ą ,  n a  k t ó r e j  r o z g r y w a  
ł y  s i ę  t r a g i c z n e  w y p a d k i .  U s u ­
n i ę t o  s z c z ą t k i  b a r y k a d ,  n a p r a ­
w i o n o  sz e ze rb j* ,  p o w s t a w i a n c  
s z y b y .  N a  p l a c u  Z g o d y  j e s z « z e  
g d z i e n i e g d z i e  j e z d n i a  s z c z e r z y  
d z i u r y  i  w y r w y ,  p o c z y n i o n e
p r z e z  m a n i f e s t a n t ó w  —  g d z i e n i e  
d z i e  z a ł a t a n o  d r e w n i a n y  c h o d ­
n i k  k a m i e n i a m i .  Z r e s z t ą  n i c  n i e  
p r z y p o m i n a  t r a g i c z n y c h  c h w i l .  
P r z e c h o d n i e  ś p i e s z ą  d o  s w o i c h  
s p r a w . . C z a s a m i  k t o ś  z w o l n i  k r o ­
k u  i o b r z u c i  w z r o k i e m  j e z d n i ę  i 
d o m y ,  j a k b y  s z u k a j ą c  k r w a w y c h  
ś l a d ó w .  W i e j e  c h ł o d n y ,  l e c z  r z e ś ­
k i  w i a t r  z w i a s t u j ą c y  w i o s n ę  —  
s ł o ń c e  p r z y g r z e w a .  M ł o d e  m a t ­
k i  " p c h a ł a .  d z i e c i n n e  w ó z e c z k i  
N a w e t  p o l i c j a n c i  w  o k o l i c y  p a ­
ł a c u  B u r b o ń s k i e g o  w y g l ą d a j ą  
n i e w i n n i e  i s p o k o j n i e .  T a k i  p a ­
n u j e -  s r io k ó j ,  j a k  p o  s k o ń c z o n e j  
b u r z y .

A l e  „ m i a r o d a j n e  c z y n n i k i "  n i c  
u f n e  s ą  i o s t r o ż n e .  W  d n i u  
o i e r w s z e g o  p o s i e d z e n i a  r o z s t a ­
wiono w  b r a m a c h ,  z a  w ę g ł a m i  
ł o m ó w  i w  k u l u a r a c h  m e t r a  g r u -  

p o l i c j a n t ó w .
N i e c o  d a l e j  n a  b u l w a r z e  S t .  

G e r m a i n  p a n u j e  k o m p l e t n a  c i ­

s z a .  R z e k ł b y ś ,  i ż  k r w a w y  w t o r e k  
b y ł  k o s z m a r e m ,  k t ó r y  s i ę  p r z y ­
ś n i ł  P a r y ż o w i .

T a k  t o  j u ż  b y w a  w  ż y c i u ,  że  
s k o r o  m i n i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
n a g ł e j  ś m i e r c i ,  c z ł o w i e k  o t r z ą s a  
się. z p r z y g n ę b i e n i a  i l ę k u .  P r z y ­
c h o d z i  r e a k c j a .

P r z e c i e ż  z a r a z  n a s t ę p n e g o  
d n i a ,  p o  w s t r z ą s a j ą c y c h  m a n i f e ­
s t a c j a c h  i s t r z e l a n i n i e  w i d z i a ł o  
s i ę  n a  u l i c a c h  u r z ę d n i k ó w  s p i e ­
s z ą c y c h ,  j a k  z w y k l e  d o  b i u r ,  r o ­
b o t n i k ó w  i m i d i n e t k i .  N a  t w a ­
r z a c h  w i d a ć  b y ł o  w p r a w d z i e  t r o ­
s k ę  i  w y r a z  b o l e s n e g o  z d z i w i e n i a  
—  z w ł a s z c z a  w  c h w i l a c h ,  g d y  
p a r y s k i m  z w y c z a j e m  c z y t a n o  
i d ą c ,  l u b  j a d ą c  m e t r e m  —  r a n n ą  
g a z e t ę ,  a l e  n a o g ó ł  p a n o w a ł  n a ­
s t r ó j  s p o k o j n y .  W  t r a m w a j a c h  i 
p o d z i e m n e j  k o l e j c e  w i d z i a ł o  s i ę  
k o b i e t y ,  k t ó r e  p o m i m o  ■wszystko 
n i e  c h c i a ł y  d a r o w a ć  d a l s z e g o  c i ą ­
g u  s e n s a c y j n e g o  f e l j e t o n u ,  i p o ­
c h ł a n i a ł y  r o m a n t y c z n ą  p o w i e ś ć  
d r u k o w a n ą  w  b r u k o w y m  d z i e n n i ­
k u .  Z a u w a ż y ł e m  n a w e t  m ł o d e g o  
c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  s i e d z i a ł  w  k ą c i e  
w a g o n u  i m o z o l i ł  s i ę  n a d  o d c z y ­
t y w a n i e m  k r z y ż ó w k i .

W s z y s t k o  t o  b u d z i ł o  r e m i n i ­
s c e n c j e  b o l e s n y c h  d n i  b o m b a r ­
d o w a n i a  P a r y ż a .  P a m i ę t a m  j a k  
n o c ą  s c h o d z i ł o  s i ę  d o  m r o c z n y c h  
p i w n i e ,  b o w i e m  co  c h w i l a  b u d z i ł  
n a s  a l a r n t ,  z w i a s t u j ą c y  n a l o t  
w r o g i c h  a e r o p l a n ó w .  W  d z ie ń  
s z ło  s i ę  d o  z a j ę c i a  i c h o c i a ż  z d a ­
w a l i ś m y  s o b i e  s p r a w ę  z p o w a g i  
s y t u a c j i ,  c z ł o w i e k  c i e s z y ł  s i ę ,  że  
m o ż e  p r z e z  k i l k a  g o d z i n  s p o k o j ­
n i e  o d d y c h a ć  i r o z k o s z o w a ć  s i ę  
c h w i l o w y m  o d p o c z y n k i e m .  W  n o ­
c y  m y ś l a ł o  s i ę  o ś m i e r c i  —  w  
d z i e ń  p o c h ł a n i a ł y  n a s  z a j ę c i a  i 
t r o s k i ; c z ł o w i e k  - a u t o m a t  w p a ­
d a ł  w  r y t m  p o w s z e d n i e g o  d n i a ,  
w y k o n y w a ł  r u c h y  i c z y n n o ś c i ,  do  
k t ó r y c h  p r z y w y k ł .  W i d y w a ł o  s i ę  
p r z e c i e ż  w  o w y m  o k r e s i e  n i e p o ­
p r a w n y c h  a m a t o r ó w  r y b o ł ó w ­
s t w a ,  k t ó r z y  w y s t a w a l i  g o d z i n a ­
m i  n a d  w o d ą ,  z w ę d k ą ,  p o d c z a s  
g d y  n a d  m i a s t e m  h u c z a ł a  g r u b a  
B e r t a . . .

Gdy s i ę  c z y t a  h i s t o r j ę  p o s z ­
c z e g ó l n y c h  n a r o d ó w  —  o p i s y  w o ­
j e n  i r e w o l u c y j ,  z d a w a ł o b y  s ię ,  
że  l u d z i e  w  t a k i c h  z ły c h  o k r e ­

s a c h  d n i e m  i n o c ą  m y ś l ą  o ś m i e r ­
c i  i d r ż ą  o w ł a s n e  ż y c i e .  T y m  
c z a s e m  w  r z e c z y w i s t o ś c i  d z i a ł o  
s i ę  i n a c z e j .  H i s t o r y k  g r o m a d z i  
w  k s i ą ż c e  f a k t y  i e p iz o d y ,  k t ó r e  
p r z e p l a t a n e  b y ł y  a n t r a k t a m i .  
P o d c z a s  a n t r a k t ó w  m o ż n a  b y ło  
z a c z e r p n ą ć  o d d e c h u  i o d p o c z ą ć . . .

A n a t o l e  F r a n c e  w  s w e j  k s i ą ż c e  
„ B o g o w i e  ł a k n ą  k r w i "  z e s t a ­
w i a  n a j k r w a w s z e  w y p a d k i  z c i s z ą  
d n i a  p o w s z e d n i e g o ,  k t ó r y  n i g d y  
n i e  z m i e n i a  o b l i c z a .  O p i s u j e  on  
m i ę d z y  i n n e m i ,  j a k  to  n a  m ośc ie ,  
m ł o d y  c z ł o w i e k  ś c i s k a  d z i e w c z y ­
n ę ,  p o d c z a s  g d y  z p o b l i s k i e j  C o n -  
c i e r g e r i e  w y j e ż d ż a  o h y d n y  w ó z  
n a p e ł n i o n y  s k a z a ń c a m i ,  k t ó r z y  
z a  c h w . l ę  z g i n ą  p o d  g i l o t y n ą .  Ż y ­
c ie  s p l a t a  s i ę  ze  ś m i e r c i ą  —  a l e

ż y c i e  w k o ń c u  b i e r z e  g ó r ę  i o d r z u ­
c a  ze  w s t r ę t e m  m y ś l  o c i e r p i e n i u .

P r z y g l ą d a j ą c  s i ę  s p o k o j n e j  f a ­
l i  p r z e c h o d n i ó w ,  p ł y n ą c e j  u l i c a ­
m i ,  n a  k t ó r y c h  p r z e d  k i l k u  d n i a ­
m i  l e ż a ł y  t r u p y ,  p o m y ś l a ł e m  s o ­
b ie ,  d l a c z e g o  to -  c z ł o w i e k ,  k t ó r y  
m a  t a k i  w s t r ę t  do  ś m i e r c i  —  t a k  
c h ę t n i e  t iś łn . i e r c a  i n n y c h  lu d z i ,  
t a k  c h ę t n i e  t ą  ś m i e r c i ą  s z a f u j e .  
A le  t o  j u ż — j a k  m ó w i  K i p l i n g  —  
i n n a  h i s t o r j a .  /

S ą  b o w i e m  c h w i l e ,  k i e d y  j e d y -  
n e m  w y j ś c i e m  z m a t n i  j e s t  b r u ­
t a l n y  c z y n .  A  w t e d y ,  j a k  p o w i a ­
d a  R e n a n  —  „ l u d z k o ś ć  p r z e s k a ­
k u j e  p r z e s z k o d y .  Ż y w i  o t r z y m u j ą  
z g ó r y  r o z g r z e s z e n i e  —  u m a r l i  k i l  
k a  k r o p e l  ś w i ę c o n e j  w o d y . . . "

J e a n  L a b r e t o n n i e r e .

Irzed kratkami
Perswazja

Pamiętamy, jat to Książę Panic 
Kochanku chwalił nieboszczyka W o -  
łodko\v,cza, że gorliwym był katolikiem 
i daj Boże wszystkim zakonnikom 
drogę do nieba mieć tak zagwaranto­
waną, jak miał pan chorążyc nadwor 
ny litewski.

—  On jeszcze —  mówił —  za życia 
nieboszczyka księcia trzech popów w 
Słuszczyźnic do unji nawrócił, a czwar 
ty, zatwardziały, pod batogami 
uświerkł.

Z tego widać, jak różne sposoby by­
wają perswazji i namawiania i jak 

wielki jest w  naturze wybór argumen­
tów, od najsłabszych poczyna i ąc, a ua 
najbardziej przekonywujących koń­
cząc. A le z przypowiastki pana woje­
wody wynika też nauka, żc niema le­
karstwa na upór i zatwardz: łość w  

biedzie.

N a  każdym kroku życic tę p ra w Ą  

potwierdza, a najbardziej na przykla 
dzie pana Franciszka K-mka, który 
wczoraj właśnie miaj sprawę w  staro­
ścińskim sądzie administracyjnym.

Rzecz w tem, iż pan Franciszek tak 
długo namawiał żonę, aby mu wyasyg­
nowała trzy pięćdziesiąt na wódkę, że 
aż wreszcie Pogotowie odwiozło ją do 
szpitala. Uparta baba, jak rzadko. K ić  
się ua to nic poradzi.

Leżała wszystkiego cztery dn., a pyu 

Franciszek dostał trzydzieści' t; złotych 
kary za zakłócenie spokoju Zapłacić 

nic będzie m iał'z czego i pewnie będzie 
musiał odsiedzieć .skarbowi tę .sumę, 
a jeszcze kwest ja, czy mu żona nie wy 
toczy skargi ,cxtra, z. czem się odgraża.

W  razie czego dowiemy się o ' tćm 

wkrótce,. gdyż zreferuje, sprawę niżej 
podpisany. 'fe

Fety

Tajemnica zbrodni z przed 3G0 iat
H e t m a n  V a l d s z i e  jn.

z rodu Markvarticów

Czas odnowić 
oremiineratą na 

miesić marzec

B o d a j  ż a d n a  z p o s t a c i  d z i e j ó w  
c z e s k i c h  n i e  b u d z i  t y l e  z a i n t e r e ­
s o w a n i a ,  n i e  j e s t  p r z e d m i o t e m  
d o c i e k a ń  n a u k o w y c h  i m o ż e  ż a d ­
n a  n i e  z o s t a ł a  t a k  u w i e ń c z o n a  w 
l i t e r a t u r z e ,  j a k  w ł a ś n i e  t a j e m n i ­
c z a  i t r a g i c z n a  p o s t a ć  h e t m a n a  
f r y d l a n d z k i e g o ,  A l b r e c h t a  W a ­
c ł a w a  E u z e b j u s z a  ‘W a l l e n s t e i n a .

W  n a u c e  p o w s t a ł  s p ó r  o w ła ś - ,  
c i w ą  o c e n ę  w y p a d k ó w  i i s t o t ę  
w i e l k i e g o  d r a m a t u  t r z y d z i e s t o l e t ­
n i e j  w o j n y ,  k t ó r e g o  w ó d z  f r y d  
l a n d z k i  j e s t  o ś r o d k i e m .  N a t y c h ­
m i a s t  p o  ś m i e r c i  p o w s t a ł y  d w a  
o b o z y ,  z k t ó r y c h  j e d e n  W a l l e n -  
s t a i n a  p o t ę p i a ł ,  a  d r u g i  c h c i a ł  
r e h a b i l i t o w a ć  i p r z e d s t a w i ć  j a k o  
o f i a r ę  n i e n a w i ś c i  i z ło ś l i w o ś c i .  
S p ó r  t e n  w ł a ś c i w i e  t r w a  j e s z c z e  
d o  d n i a  d z i s i e j s z e g o .  W i e d z a  d o ­
t y c h c z a s  j e s z c z e  w  d r a m a c i e  wal-  
ł e n s t e i n o w s k i m  z n a j d u j e  c o r a z  
to  n o w s z o  m o t y w y  i p o b u d k i  i 
dz iś"  w ł a ś c i w i e  s p ó r  n i e  z o s t a ł  
j e s z c z e  z l i k w i d o w a n y  o s t a t e c z ­
n ie .  O s t a t e c z n i e  n a u k a  c z e s k a  i 
l i t e r a t u r a  s t a r a ł a  s i ę  u ś w i a d o m i ć  
s o b i e  t r a g e d j ę  w a l l e n s t e i n o w -  
s k i e g o  o k r e s u  i s a m e j  p o s t a c i  
W a l l e n s t e i n a  i s t a r a ł a  s i ę  n a  w y ­
p a d k i  p a t r z e ć  c z e s k i e m i  o c z y m a ,  
b o w i e m  s p r a w a  c z e s k a  b y ł a  w ł a ­
ś c i w i e  j ą d r e m  w y p a d k ó w  ó w ­
c z e s n y c h .  N a  p o d s t a w o w ą  t ę  i s t o  
t ę  s p i s k u  w s k a z a ł  p r o f .  d r .  P e -  
k a r z  w  s w e m  d z i e l e  , ,V a l d s z t e j  n “ 
j a k i e  u k a z a ł o  s i ę  z o k a z j i  3 0 0 - r o c z  
n i c y  ś m i e r c i .  A u t o r  w  s w d im  
d z i e l e  p o d k r e ś l a  p r z e d e w s z y s t -

150-lecie ąeronaut^ ki

W  n a d c h o d z ą c ą  n iedz ie lę  m i j a  150 l a t  o d  p ierw szego  p r z e l o tu  p o w ie t r z n e g o  n a d  k a n a ł e m  L a  M a n c h e ,  do ­
k o n a n e g o  w  d n iu  4 m a r c a  1781 p rz e ż  s ły n n e g o  N ico la s  F r a n c o i s  B la n c h a r d a ,  o jca  a e r o n a u ty k i .  B y ła  t o  za 
ra z e m  p i e r w s z a  p o d ró ż  p o w ie t r z n a  w  w ię k sz y m  s ty lu ,  p i z e d  t y m  p rz e lo te m  bow iem  d o k o n y w a n o  ty lk o  p ró b  
w z n o sz en ia  s ię  w  p o w ie tr z e  n a  n ie w ie lk ic h  d y s ta n sa c h .  B l a n c h a r d  b y ł  t a k ż e  p ie rw szy m ,  k t ó r y  p o s łu g iw a ł  się 
sp a d o c h ro n e m .  P o d a j e m y  podo b izn ę  B l a n c h a r d a  i  o b ra z  je g o  ep o k o w eg o  w y c zy n u  sp o r to w eg o  w ed le  w s p ó ł ­

czesnego  sz tychu .

k i e m  k w e s t j ę  c z e s k ą  w  s p i s k u ,  
o d n o s i  s i ę  d o  W a l l e n s t e i n a  s p r a ­
w i e d l i w i e  i o b j e k t y w n i e  i d l a t e g o  
k s i ą ż k ę  u w a ż a ć  m o ż n a  zo  o s t a ­
t e c z n e  o ś w i e t l e n i e  t e j  p o s t a c i  h i ­
s t o r y c z n e j .

Spisek  
przeciw habsburski

W o j n a  t r z y d z i e s t o l e t n i a ,  k t ó r a  
w ł a ś c i w i e  w y b u c h a  z k o n f l i k t ó w  
c z e s k i c h  i w  k t ó r e j  c h o d z i ł o  p r z e ­
d e w s z y s t k i e m  o c z e s k i e  z a g a d n i e ­
n i e  t. j .  c z y  C z e c h y  n a d a l  p o z o ­
s t a n ą  w  r ę k a c h  H a b s b u r g ó w ,  d o ­
p r o w a d z i ł a  k r a j  c z e s k i  d o  n a j ­
w i ę k s z e j  n ę d z y  i s p o w o d o w a ł a  s y - ' m o c :  
t u a c j ę  g o s p o d a r c z ą ,  w  j a k i e j  C ze-1  ł a ć “ . 
c h y  n i g d y  p r z e d t e m  a n i  p o t e m  
s i ę  n i e  z n a j d o w a ł y .  D z i ś  m o ż e  | 
n a w e t  n i e  p o t r a f i l i b y ś m y  s o b i e  u-  (i 
ś w i a d o m i e  t a k i e j  s t r a s z l i w e j  n ę - ! : 
d z y ,  m a s o w e g o  w y m i e r a n i a  l u d  
noś.cf, p a l e n i a  wTsi  i u c i e c z k i  z t e ­
g o . ^ s t r a s z l i w e g o  p i e k ł a ,  I  w  ty m  
c z a s i e  z a c z y n a  o d g r y w a ć  n a j ­
g ł ó w n i e j s z ą  r o l ę  w z b o g a c o n y  

s z l a c h c i c  czeski A l b r e c h t  z V a l d - j  
s z t e j n u ,  p o c h o d z ą c y  ze  s t a r e g o  
c z e s k i e g o  r o d u  M a r k v a r t i c ó w .

N a o k o ł o  W a l l e n s t e i n a  s k u p i ł y  
s i ę  w s z e l k i e  u s i ł o w a n i a  c z e s k i e j  
e m i g r a c j i ,  k t ó r ą  z a g r a n i c ą  r e ­
p r e z e n t o w a ł  g ł ó w n i e  h r a b i a  
T h u r n ,  a  w  s a m e m  o t o c z e n i u  
W a l l e n s t e i n a  c z e s k i  e m i g r a n t - h r a  
b i a  K i n s k y  i n a j b o g a t s z y  w ó w ­
c z a s  s z l a c h c i c ,  h r a b i a  T r c z k a ,  k t ó  
r e g o  m a t k a ,  z d e c y d o w a n a  p r o t e ­
s t a n t k a ,  o d g r y w a ł a  w  s p i s k u  b a r -  
"dzo d o n i o s ł ą  r o l ę .  P r z e z  p o ł ą c z e ­
n i e  i n t e r e s ó w 7 t y c h  p o l i t y k ó w  i 
ż o ł n i e r z y  z i n t e r e s a m i  W a l l e n ­
s t e i n a  p r o b l e m  c z e s k i  s t a l  s i ę  
p o d s t a w o w a  c z ę ś c i ą  s p i s k u  p r z e -  
c i w h a b s b u r s k i e g o .

W allenstem  
K rólem  czeskim

A l b r e c h t  W a l l e n s t e i n  r z e c z y w i  
ś c i c  m i a ł  s i ę  s t a ć  k r ó l e m  c z e s ­
k im .  B y ł a  t o  j e g o  o s o b i s t a  ż ą d z a  
i p l a n  T r c z k i ,  z k t ó r y m  l i c z y ł a  s ię  
i e m i g r a c j a  p o p i e r a n a  p r z e z  
S z w e d ó w .  N i e s t e t y  od  t e j  c h w i l i  
c a ł y  p r o b l e m  s t a j e  s i ę  j e s z c z e  
b a r d z i e j  t a j e m n i c z y .  W a l l e n s t e i n  
b y ł  z a r ó w n o  r o z w a ż n y  j a k  s ł a b y ,  
s z u k a j ą c y  s w e j  p r z y s z ł o ś c i  w 
p r z e z n a c z e n i u  i u f a j ą c y  w  t a j e m ­
n i c z e  m o c e .

W  c z a s i e ,  k i e d y  s i ł a  j e g o  b y ła  
n a j w i ę k s z a ,  k i e d y  w  j e g o  r ę k a c h  
z n a j d o w a ł a  s i ę  n a j s i l n i e j s z a  a r ­
m j a  i k i e d y  z a g r a n i c a  p r z y r z e k ł a  
m u  p o m o c ,  n i e  z d o b j  ł s i ę  n a  o s t a ­
t e c z n ą  d e c y z j ę ,  a b y  w y s t ą p i ć  s t a ­
n o w c z o  i p o s t a w i ć  w s z y s t k o  n a  
s z a l ę :  o p u ś c i ć  c e s a r z a .  S t a ł e  o d ­
k ł a d a n i e ,  b r a k  t e g o  z d e c y d o w a ­
n i a  b u d z i ł o  n i e u f n o ś ć  u  t y c h ,  k t ó ­
r z y  m o g l i  m u  p o m ó c .  A l e  j e g o  
s t a ł e  s t o s u n k i  z  n i e p r z y j a c i ó ł m i  
c e s a r z a ,  j e g o  t a j n e  r o k o w a n i a  i 
t a j e m n i c z e  z w l e k a n i e  z a k c j a m i  
p r z e c i w k o  w r o g o m  c e s a r z a  b u d z ą

o s t a t e c z n e  p o d e j r z e n i e  n a  s t r o n i e  
c e s a r s k i e j .  P o t e m  w -y p a d k i  t o c z ą  
s i ę  j u ż  w  s z y b k i e m  t e m p i e .  W  r .  
1634 ,  k i e d y  o s t a t e c z n i e  W a l l e n ­
s t e i n  b y ł b y  s i ę  z d e c y d o w a ł  o p u ­
ś c i ć  c e s a r z a  i p r z y s t ą p i ć  do  u s k u  
t e c z n i a n i a  s w o j e g o  i s w y c h  t o w a ­
r z y s z y  p l a n u ,  b y ł o  j u ż  z a p ó ź n e  
P a r t j a  c e s a r s k a  t y m c z a s e m  u p e w ­
n i a  s w e  p o z y c j e  w  ł o n i e  s a m e j  
a r m j i  W a l l e n s t e i n a  a  p a r t j a  p r z e  
c i w c e s a r s k a  n i e  z w r a c a  j u ż  u w a g i  
n a  o d e z w ę  i p r z y r z e c z e n i a  W a l ­
l e n s t e i n a .  B e r n a r d  W a j m a r s k i  r e ­
z o l u t n i e  o d p o w i e d z i a ł  n a  p r o ś b y  
s t r o n n i k ó w  W a l l e n s t e i n a  o po-  

„ A n i  p s a  n i e  k a ż ę  os ior i-

M ord na uczcie
O s t a t e c z n i e  W a l l e n s t e i n  z m u ­

s z o n y  j e s t  u c i e k a ć  z P i l z n a  do 
C h e b u ,  g d z i e  d n i a  25  l u t e g o  1634  
d r a m a t  d o c h o d z i  d o  p u n k t u  k u l ­
m i n a c y j n e g o .  P o d c z a s  u c z t y  u -
rx{j.cłaorioj p ro o n  p o a a o ł  ałyoVi,
m n i e m a n y c h  z w o l e n n i k ó w '  W a l ­
l e n s t e i n a  n a  z a m k u  e h e b s k i m ,  
w i e c z o r e m  25. I I .  n a j p i e r w  z a ­
b ic i  z o s t a l i  s z w a g r o w i e  K i n s k y  i 
T r c z k a  z d w o m a  o d d a n y m i  o f i c e ­
r a m i  W a l l e n s t e i n a . .  W a l l e n s t e i n ,  
k t ó r y  w  u c z c i e  t e j  n i e  b r a l  u d z i a ­
łu z  p o w o d u  c h o r o b y ,  s p a ł  w  d o ­
m u  m i e j s k i m  p o d  z a m k i e m .  P o  
m a s a k r z e  n a  z a m k u  do  d o m u  t e ­
go  w t a r g n ą ł  B e v e r o u x  z s w y m  
o d d z i a ł e m .  W  c h w i l i ,  k i e d y  a -  
s t r o l o g  J a c o b u s  w y c h o d z i ł  z 
p r z e d p o k o j u  p o m i ę d z y  g o d z i n ą  9 
i 10 w  n o c y ,  k a p i t a n  z s z e ś c i u  
l u d ź m i  w k r o c z y ł  d o  k o m n a t y  
W a l l e n s t e i n a ,  k t ó r y  z p o w o d u  
h a ł a s u  o p u ś c i ł  łó ż k o  i w  K o szu l i  
p o d s z e d ł  d o  o k n a ,  a b y  z a w o ł a ć  
ż o ł n i e r z y .  K a p i t a n  s t a n ą ł  p r z e d  
n i m  i p o w i e d z i a ł :  „ W a s z a  W y s o ­
k o ś ć  c h c i a ł  p r z e p r o w a d z i ć  c e s a r ­
s k ą  a r m j ą  n a  s t r o n ę  w r o g a  i 
z r z u c i ć  k o r o n ę  z  g ł o w y  J e g o  C e ­
s a r s k i e j  M o ś c i  i d l a t e g o  m u s i  
u m r z e ć " .  W a l l e n s t e i n  rr n i e  o d p o ­
w i e d z i a ł  s ł o w a ,  l e c z  r o z ł o ż y ł  r ę ­
ce ,  a b y  p r z y j ą ć  c io s .  K i e d y  k a p i ­
t a n  p r z e s z y ł  j e g o  p i e r ś  l a n c ą ,  
u p a d ł  n a t y c h m i a s t  n a  z i e m ię ,  
b r o c z ą c  w  k a ł u ż y  k r w i .

R elacja nr. Piccolom int
T a k  o p i s u j e  ś m i e r ć  W a l l e n ­

s t e i n a  h r a b i a  P i c c o l o m i n i  w  s w e j  
r e l a c j i  o  z d r a d z i e  i ś m i e r c i  W a l l -  
l e n s t e i n a .  W a ż n y  t e n  d o k u m e n t  
w a l l e n s t e i n o w s k i e j  t r a g e d j i  o d ­
k r y t y  z o s t a ł  d o p i e r o  n i e d a w n o  w  
w a t y k a ń s k i e j  b i b l j o t e c e  i  o p u ­
b l i k o w a n y  w  p r z e k ł a d z i e  c z e s k i m  
w ł a ś n i e  p r z e z  p r o f  P c k a r z a .  T a k  
s k o ń c z y ł a  s i ę  t r a g e d j a ,  w  k t ó r e j  
c h o d z i ł o  o z n a c z n i e  w i ę c e j ,  n i ż  o 
o s o b ę  W a l l e n s t e i n a .  W a l l e n s t e i n  
z m a r ł ,  j a k o  z d r a j c a ,  a c z k o l w i e k  
m ó g ł  s t a ć  s i ę  k r ó l e m  c z e s k i m ,  
g d y b y  b y ł  w i ę c e j  p r z e w i d u j ą c y m ,  
w i ę c e j  z d e c y d o w a n y m  i g d y b y  
p o t r a f i ł  w y k o r z y s t a ć  w  o d n o -  
w i e d n i m  c z a s i e  s i ł y ,  j a k i e  w  p o ­

s z c z e g ó l n y c h  m o m e n t a c h  m u .  s i ę  
n a s t r ę c z a ł y .

P o  j e g o  ś m i e r c i  n a s t ą p i ł  t r a ­
g i c z n y  p o d z i a ł  C z e c h ,  p o d z i a ł  r o ­
z l e g ł y c h  s k o n f i s k o w a n y c h  ' m a  ■ 
j ą t k ó w  W a l l e n s t e i n a  i T r c z k s  
k t ó r e  r o z c i ą g a ł y  s i ę  n a  w i e l k i e j  
p r z e s t r z e n i  z i e m i  c z e s k i e j .  Z  n i e ­
p o w o d z e n i e m  W a l l e n s t e i n a  z a n i ­
k a j ą  i n a d z i e j e  c z e s k i e j  e m i g r a ­
c j i .  Z a s p a n a  z o s t a ł a  s p o s o b n o ś ć  
o b a l e n i a  p a n o w a n i a  H a b s b u r g ó w  
n a  z i e m i a c h  c z e s k i c h .  P o t e m  j u ż  
n i g d y  n i e  n a d e s z ł a  t a k a  s p o s o b ­
n o ś ć  a ż  d o p i e r o  w  r o k u  1 9 1 ?  w  
w y n i k u  w o j n y  ś w i a t o w e j  p o to ż o -  
n o  k r e s  r z ą d o m  h a h s D u r s k i m  . n a  
z i e m i a c h  c z e s k i c h .

T ajem nica czaszki
P r o c h y  s ł a w n e g o  w o d z a ,  u łóżu*  

n e  z o s t a ł y  w  k o ś c i e l e  ś w . . A n n y  
w  M n i c h o w e m  H r a d c i  w  g r o ­
b o w c u  r o d z ; n n y m .  Z n a n y  a r c h e o -

oacplri p̂ *«v£_ £>»*-. jVf
s t w i e r d z i ł ,  że  p r o c h y  s ą  p r a w d z i  
w e .  Z a c h o d z i  t y lk o  w ą t p  ivfc>i£ 
co  do  p r a w d z i w o ś c i  c z a s z k i , .'  k t ó ­
r e j  w  g r o b o w c u  n i e m a ,  a  k t ó r a  
z n a j d u j e  s i ę  w  p o s i a d a n i u  j e d n e ­
g o  z p o t o m k ó w  W a l l e n s t e i n a ,  D r .  
K. W a l d s t e i n a ,  k t ó r e g o  p r z o d e k  
u z y s k a ł  t ę  c z a s z k ę  p r z e d  w o j n ą  
ze  S z w e c j i .  P r o f .  M a t i e g a  t w i e r ­
d z i ,  że  c z a s z k a  t a  -nie j e s t  c z a s z ­
k ą  W a l l e n s t e i n a . '  P o s t a n o w i o n o  
p r z e t o  n i e  d o ł ą c z a ć  j e j  d o  p r o ­
c h ó w  w  g r o b o w c u  r o d z i n n y m .

Z

Ten, o k tó rym  m ó w i cała  
Europa

A r c y k s i ą ż ę  O t t o  H a b s b u r g , - . n a j ­
s t a r s z y  s y n  b .  c e s a r z a  K a r o l a -  
k t ó r e m u  z a m i e r z a j ą  p r z y w r ó c i ć  

t r o n  m o n a r c h i ś c i  a u s t r j a c c y -

R E D A K C J A :  W a rs z a w a ,  N o w y  Ś w ia t  22. T e le fo n :  545-80 ( C e n t r a l a ) .  S e k r e ta r z  red ak c j i  p r z y jm u je  in te ­
r e s a n tó w  codzienn ie  z w y ją tk i e m  niedz iel  i ś w ią t  w godz. 11 — 12.

A D M I N I S T R A C J A  W a r s z a w a ,  Z g o d a  1. T e le fo n y :  A d m in is t r a c ja  i Z a r z ą d  691-64. P r e n u m e r a t a  691-66. 
W y d z ia ł  og łoszeń  691-56. S k r z y n k a  p o cz to w a  745. A d r e s  t e l e g ra f i c z n y  —  A B C  W a rs z a w a .  K on to  
P .  K. O. Nr. 13550.

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :  K a l i s n  A le ja  J ó z e f in y  11, tel .  209; P io t rk ó w T ry b u n a l sk i ,  SłowacKiego 9, tel .  59;
W ło c ław ek ,  C y g a n k a  26, te l .  136.

P R E N U M E R A T A : m ie jsc o w a  (z  odno szen iem  do d o m u )  i  z am ie jsco w a  — zl. 4.50 m ie n ę c z n ie .  K j u t o  c a ł ­
k o w e  P .  K. O. N r .  13550.

c V A r i  •  z a  m ie jsce  w ysokośc i  1 m i l im e t r a  p rz e z  sze rokość  jed n e j  sz p a1’
I I  •  t y  ( n a  w sz y s tk ic h  s t ro n a c h  po 6 s z p a l t ) :  n a  1-ej s t ro n ie  — 1 **•*

w  te k ś c ie  (w ś ró d  a r ty k u łó w )  -  70 g r . ,  w  r e k la m a c h  (w ś ró d  o g ło sz eń )  —  50 g r . ,  r a  o s t a tn i e j  s t ro n ie  —
60 g r .  N o ta tk i  re k la m o w e  — 1 zł. K o m u n ik a ty  ( sp e c ja ln e )  — 1.50 zł., l e k a r sk ie  — 30 g r .  N e k ro lo g ia  . P °  
30 g r .  D robne  po 20 g r .  za  w y .a z ,  d u ż e  l i t e r y  w  og ło szen iach  „ d .o b n y c h "  l iczy s ię  z a  oddz ie lne  wyr: 
a  t łu s ty  d r u k  —  podw ójn ie .  N o ta tk i  r e k la m o w e  ozn acza  s ię  c y f r ą  ( N . ) ,  a  k o m u n ik a ty  sp e c ja ln e  c y f rą

( K o m .) .  Z a  t e r m in y  d r u k u  o g łoszeń  A d m in i s t r a c ja  n ie  odpow iada.

W ydzia ł  o g ło szeń :  Z g o d a  1. teL  691-56 —  b iu ro  c z y n n e  od  godz .  9  r a n o d o  6 wiecz.

K ie ro w n ik :  T a d e u sz  U c iesz j  ński.

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  J ó z e f  M a t u s z c z y k . D r u k .  L i t e r a c k a  S. a o. c . ; W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w i a t  22 ,  t e l .  5 4 5 -8 0  ( c e n t r a l a ) .  W y d a w c a :  M A Z O W I E C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N I C Z A

J


